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Początek o g. 5, w niedzielę i święta o 3 p.p. Ceny miejsc zw:ykłe 

Dlień wu~rajuy na fHD[ie wło~ko-a~i~Yń~kiml 6abinet premjera Sławka 
podał się do dgn1lsJI 

minął stosunkowo spokojnie ~ 

.. LOND~. ~~uter donosi o sytua-1 n,!.Clh, mrr~ ~r~hoo~~ je.dn~ dKJ .ak- fro:nw woko.ło Adui toczą się za- Min. Kościałkowski tworzy nowy rztd ' 
C..}ll w Ab1s)ll1J1 w dcn. 12 b. m.: CJI dlecyidiu.JąceJ, u.ni:kająic za.s'tos<0· wzięte walki. Aib.U:liylicieye.y ł-z.e<komo . · 

W. idą.gu ositlatvniej d\ob)y zrus·zły I w1a:nia .s.i'Inego ogm:i(ll .a.ii~yJerYd~lki.eigio czynią postępy. Stra:ty wł<iisilciie ma- 1 Wczoraj o godz. U-ej odbyło się tej prośbę o dYJnisję całego ~ 
tmy faiklty, z któryich pie1-wsrre diwa w Oihaiw;ie, iż .m01g.łyby })iyić 1oozik.odzo- ją być .zoocz;ne. · pod przewodnictwem pana premjera tu. . 
będą miały kon.siekwenoje. Pforiwrsz.y ne lro·ści.oły tl . rpoonni'.kli „świętego Wt. loot".lr~ch ·::llb~s1yńskkh w dadszym Sławka posied~nie Uady gabineto- Pan Prezydent Uzeczypospolite1 
z i{Jych faktó.w to przejśaie na s.tiio- m:ia.sta" abi&.>"ńiskiego. ciągu iwL . uz.c'h 1iż z.aróv;no AdJuia, wej. Po posiedzeniu pan premjer dymisję przyjął powierzając panu 

uę WłoCl)1 Gugs.y, zi{cia Negus.a. ADDIS ABEBA.. Według infor-1 jclc Aik.wm .5ą w ;posiada111iu ·wiodsk J Sławek udał się na Zamek i złożył premjerowi i wszystkim m;nistr.n 
Fakt d!t'U.gi, :t.~ zattrzymanie hr. ffia<!Y'J, jaki~ 111:aideszły z północnego Haiile Se.1-as-sie. Panu Prezydentowi RzeczypospQli- pełnienie ich funkcyj aż do chwili 

V.im.'Ci, po.sła wło.skiego i aitltaiche powołania nowego rządu. 
wiojsikowego OaJdnia'lli w A-01d.is w godzinach popołudniowycl\ Pu: 

Abebi·e. Trzeci i.akt z o.statniej .dlO'- Czy Addi·s Abeba b~dzi·e . bombardowana,. Prezydent R. P. powienyl m.isj( 
hy fo oclls'lonięeie przez gen. De Bo- r tworzenia rządu dotychczuowemu 
no pro.m)l1ika po.J~glyeh w 1896 r. Wiło ministrowi spraw w~ 

, iohów v„' AdtLi. Prrejśc.i;e Gugsy na PARYż. Specjalny korooponda'l1t w.i'OOomilły nagui&a, i1ż nie będą oom- si,ęcy z niastaini'01ll pory des?lcZOIVrej p. Marjanowi Zyndram-Koścłalkow-
;~i:;,Z'~~~:c:~f~~~=~:7~~~=~ Havasia cronosi z Addis Abeby: Z p0t brundio.\.\1aiły Add~s Abehy, jereli mia- zwycięstwem Ab:i1aynj-i. (W.r&.'ki a- skiemu. · 
drogę do maaszu na l\f.alkiaile. wodu nliiemal ·calllooiwi.tego b<ro:ku wia sl'.IO rosibanie zdemilitar.yoowa-n.e. Na bils.y·ńsllde, które staoow.ią odlrębt!ą X 

dlo<m<Yści ze źmódlłia ur-d101we.go i wu- t~e ni,epewnos'c-i coraz wi'""ks•:z.em po- kaJSit" lrutdności rnll5zą T\NT.nsroae w;--1 -~· oóc' 0 ,J.,_•s•i· gab„••t•• -· 
Hr. Vi1nci i Caldriani są wpraw- ~.., " " ' y~ .u,u,vrn " u.„„ •• ' """' „ ,.„"' 

<l·zi-e łra.ktl()wani w Adrlis _ Abebie bee prztetróżn,Y!Ch pogl'°'l!e:1'. kltóry.ch '"iod1zeniem c~oozą się v,..róiki, tak li- d7i.iewi1c1ami. Wróilby swoj-a c~y.niią mjera Sławka wywołała. w kolada. po-

jako goście rządu abisyńskiego, .ale nie .m-O'bna spr.awdzf<!, je$t rzeczą. czn~ w Abi.s.~"nji .. Przepowi,ed11ie ich -nne ~tto D'OJCą, pod dziiaił®nkmi Uk1- litycznych olbrzym.U torde<nitł pru­
zl1ajd•ują się raczej w 1)01ożeniu niemożliwą zdać Mbie dokładnie .::.ą ;Jn'niej hilb l vi~cej twm.Y•iH c dl;t J 011<)\\·, 2'w·an(l"0h Za-r 1 lci;Qre, sitoooiw- dei1.>szystk'iem fl tego po100du, t• =~ 
wj;ęźniów. sprawę z sytuacji na różnych fron, Abi1$ym.ji. NaJ·słynniej1sza z lt;i'Ch n i<e d10 olkolicz.naści S'/ł życzlirwe lub ~liczQW.) się z tem, br ~ P. re- · 

o·ągu uima w:z.!SłeJszegQ paoo- ..,..,, ~ W . _,, . .,, . . . tach. Rirąży .m. ·im. pogłoslka, żie Wlio-- W11'Óźe'k. uitrzymuja, że wojnia . .wik:o_ń-1 S!Zlkooli'We) . zydenta. Rzeczypospoli"...: $a,~.11n tak 

wał n.a fronc.ie póJnocmi)'Un ~kój. chy za p-0ś.redinid?i em Anglji z.a~ cey :JJ,ę przed upływsm 6-crn nue- prędko. p 0 powieruł&iu p. WtłMatro-

WiłOiSi podoibioo nie zrumieilia.zją nl"' R G wi KościalkotDSkiemv 1lłi3ii tto0TH-

s7,ać n:aprrod 'Wtcześmiej nii za <lwa as u.gsa, z1• ęcl negusa nia nowego nądu zatzfto 81łte6 domy-
ty:g:o.dnie, gdy pi--z:y1bę.dtz;i;e do Ery- 'sly na temat skladv '[>er3onalnegp no- ! 
imei ma;rS"LałelJ.c Badog'li;o i odlbędf.de wego gabinetu. Domysł,y te i p'totk-4 
konferencje z gen. De B-0mio. B&f li - które n-0tujem.y z obowią'1ku dlien-

RZYM, Woj·Ska wł-0,b'llcie odi adlkll' przeszedł na stronę „„ OC ow nikarskiego, w11glądały MStępuj~: 
dni otaczaJ·ą miasto Aksum, kto're _ · przy premierze zostanie utworzotW: 

RZYl\1. - Pr.asa włoska podaje li- czynili akt uległości. Ras Gugsa. o- wobec wyrażenia uległości przez Ra- · któr 
zdaniem włoskich kół woJ'skowych stanowisko wic13prem3era, e o-

czne szczegóły dotyczące poddania się ~wiadczył, iż 6400 jego uzbrojonych sa Gugsę i innych przywódców tigre- b · · t E · K · t-
właśeiwie 3'uż znaJ'du1·e siew pos1'a- bejmie . minis er ugrn1usz W&4 . 

- Gugsy Włochom. Ras Gugsa zjawił ludzi oczekuje w M:akalle, by wyko- ańskich cała prowincja wkrótce znaj- · Gd b d t ł„ ·1. 
daniu Włochów. WoJ'iska .,,.,,i.......it.,:e, kowsh. Y Y co o ego na.s""pir.a 

" 1"""'11\!1 się przed linjami włoskiemi w mun- l'lać akt uległości. Ras Seyume z ar- dzie się w rękach włoskich„ ponieważ · K · tko 1~ b 
jak WJ~raśniają w looła!Oh ofiicJ·al- jeszcze zmiana., p. una WSM <> ~ 

iiurze generała abisyńskiego w t.owa- mją 40-tysięczną wyrus;i1ył Q.o wschod pozwoH na posuwanie się naprzód bez jąlby tekę mimstra skarbu lub PfH•. 
i·zystwie 1500 żołnierzy. Gen. Santi- niej Tigrei, by zmusić Rasa Gugsę napotykania o.poru. Dzienniki prze- niysl'u i handlu. M óiufono r61imi6S e.' 

Altach~ nraSOflJ" ambasad". ni'~mu ośw:i.a~czył, iż nie chce. być u- do walki z Włochami. z drugiej stro- widują, bliskie zajęcie Makalle. tern, że teka ministra. skarbu 'llf'ZY· 
l' '.I '.I waza.ny za Jenca, lecz pragnie wal- :µy otrzymał on rozk;;t.z od cesarza W Reyimie mówią, że Rais Seiyu.m padnie ministrowi. Kocowi lub pod:tł-

POISkl!J "' nomvm Jarku czyć prze~i~ko .~rmji ~b~syńskiej mi niezwłocznego udania się do Addis jeis~ ~~'WDY~ Gu.g.sy i ~be.c te:g.o kreta,rzowi stanu p. StanuftWSki!~ · 
rzecz CYW1hzacJ1 włosk1eJ. Jak poda- Abeby. Obydwa te fakty wpłynęły na M;i\en.JJC moze swe ~'IJOwmk.ic1. a mu. Teka niinistra, spra10 tae~tn:­

zglnąl W Wypadku je agencja Stefani, Gugsa prosił, by jego decyzję przejścia na stronę wi~~<;::m. ma:ns:zd~·· Włoc~~d~apnódh . nych przypaść ma podobno b~ 
s•mochedowym go odwieziono do głównej kwatery, Włochów w stosunku do których od- mog1v,y iSLę o_ Jl.J',Y 'C w Wi.U'UjJlll\JtłiC 'ZU- --•ko ' s-„tu obecnemu ....Me.· 

. . l . ' ·-· h W kN mars"""' u.n „„ . ...., , _.,1 

NOWY JORK. _ Attache ·amba- by mógł złożyć hołd generałowi de czuwał za'vsze JaknaJżywązą sympa- p.e me }l<YiVJJO.":YIC • ~u egusa, wodzie krakowskiemu, p. RaczkUwi· 
Bono. Wobec wodza naczelnego sił tję. syn Gu. gsy, mogłby byc zapropono- czo•·„·. Na st„.,.„.,,.;sko m•,..•·tr·„ „:.....:„~ 

sady R. P. Bohdan Zaniewski został ...,. "'""""'" ·•1v•0 "'vo..,. .... 
włoskich jeszcze . raz powtórzył akt Oświadczenia swe Ras Gugsa za- wany. 3ako k_.andydat na trou po zd~- ty wiy.,.„-... e byc' ma.;n. d•*• .,,._,1.,,,_ 

zabity w wypadku samochodowym w _ „w...,,..,v •· '"' ..,.„ ....,,„„.,,.... 
miejscowości Glendale (w St. Utah). uległości, dodając, iż „bandy jego" k?ńc!'zył wyrażeniem. ż~czeni.a udani.a tr0Jt1~~antu o~~eg?.c~rza. Nie datury: b: marszalka Sefmu S10Ual.-
Towarzyszący mu stypendysta fun- liczą 15 tys. ludzi i pragną oddać .<>ię się do Włoch, by złozyc hołd Mussoh- '.i;ąlt-i,jh'Wl1•e tJa moiZhwosc J~t :Oi;wa- sltiego i wojewody śląskiego~ 
duszu kultciry narodowej Mieczysław po~ rozkazy tvVłoch. Inni! p:z~Ó<ky, niemu. . . · I za11:a r:wtez• WJochy,d.a Ab1synccycy skiego. Ministrem spmttńedliwoki. ' 

któ1·zy mu owarzyszy 1 rowmeż u- Prasa wyraża przypµszczeme, iz ma:Ją •w · z na uwa zę. ""St",: ...,„ pre„·es N. T. A ..... B„-..1._ 
Wojci.echowski jest ·1ekko ranny. .,., ....., """' "' "' _„!for 

lk 
1rowac11 

'OHł wło~~i nie [~te OIDilit ~tOli[J l~ilJDii 
ADDIS ABEBA. - O godz. 9-ej l greneta. Jeżeli hr. Vinci dobrowol- udzielić mu pozwolenia na powstanie 

przybyło na dworzec do pociągu spe- nie nie wyjedzie, to zostanie u.wię- w Addis Abebie, po up~dniem pod­
cjalnego 16 osób, należących do skta- ziony. · pisaniu deklaracji, iż czyni to on z 
du poselstwa włoskiego, czyli cały P ARYż. - Wszystkie dzienniki własnej woli i że zgad7.a się poddać 
personel z wyjątkiem poi;ła hr. Vin- przynoszą, obszerne opisy wyjazdu wszelkim - zarządzeniom, jakie rząd 
ci, który odrnówil UYjliazdu czekając, cuonków poselstwa włoskiego z Ad- abisyński uzna za stosowne wydać w 

- W związku ze zmianą statutu uni· by a,bisyńczyey wywieźli go prze1no- dis Abeby, podkreślając równecześ- stosunkq do jego osoby. Rząd abi-
wersyteckiego, ograniczającą autonomię, cą.. O godz. 10 ·drugi sekretarz posel- llie fakt pozostania posła hr. Vipci w syńslti wyznaczył posłowi włoskiemu 

rKada 1!niwersytbetuhWitołda Wielkiego w stwa Degrenet wyszedł nagle z dwor- stolicy Abisynji. W ostatniej chwili i att.ache wojskowemu rezydencję, 
owme w oso ac rektora proL Reme- . · · „ · · d · b d wh• • d , · · t kta któ · · b d r za.ć 

~aE:~:~::~~:::::~:: I ~Ee~:1d~~e~:n.Ją~o:(J)izcj:1zeoow's~~~(J):;:oo:'. ::d~co~~.Y h wn/;o~:,c:vsc~c::bu~omz:~l:fasisę tore{J)J meeęJ: mrogel <>aPqakzc C-J. -1. 

- no$j z C~xhayen, ie na statku moto.ro· 1· 

wym sowieckim „W'orosziłow'~, pom1ę-
dzy Nordney ' a l•l-.rnią mo"ką pr.zy u.i· . . . . ' 

• śc:iu '\Vetery, nastąpił wybnoh w drda!e GĘNEWĄ. - :rihilli~ier Ji':!ll?n w nisii e~one. Akc.ja winna 1;>-yć szybka ba~dziej niż w Wielkiej Brytapji nie 
~n. Kl~a osób Qd.ilio$ło rany, 4 O• ' przęinówteniu O<> n~rodu angielskie- jsteJi fll'ainie ęlę, by Liga N~r~dów ueie$z1;>n0by się, gdyby WłQChy po­

. ~oby .to9tały po~onę. . go, tnt.n~mito"\.var1em ~rzez radjo, : l.,. osiągnęła wYI1ikl , dla kt6eyeh żostała wroeiły d.:1 n:!etad pokojo.wych ,leez 
· - ~ okrł\g~ To~dow w '.f'a~a:ik~!I\•: świadczył m. in. co nuatęµuje: Ni e $tworzona. Nie mamy żadnfeh a110- podpisaliśmY uroczyste zobowiąza-

nie mJało ·m1e1sce sdne tnęs1en1e uemJ . . . , . · . - i . „~_,...\.. i ~: 
50 o~6b utraciło życie około 300 jęst m.oze-my zgodzie s1. ę na z·v;;„okę, gd l)z ):ów z Włochami, któryeh uważam$( za nia, od kw•1w.< n ę mooemy ~ę uchy-
rannycb. ' , ludzie si'} zabi jajq,, it ~bi1, fuJr. s-q. siazyeh naszych vrzy}aeiół. Ni.(d.d~ li~ . 

37ri. 
Są to, ia.k -~iilmy, tl~, 

kombincu:j~ i plotki. Na.~ "' ., 
poniedzialelt okaże się ile w ~ brio 
prawdy~ a ile fantaz;i. 

ttinlster Beck. 
, lr6tlł z GenerOv 

<Minister spraw zagranicznych p. J. -
Beck powrócił wczoraj rano wt.owa­
rzystwie dyr. Sokołowskiego 1 Gene­
wy do WarszawY. 

Kiedy f1Jr6cl do GrecJI 
król , Jerzv? 

LONDYN. ~ Król grecki pozosta• 
nie w ~n(lynie' dQ chwili ogłoszenia 
rezultatów plel;liacytu w sprawie 
przywróceni~ mooarchji. O~ 
czenie to 4czynił 'poseł grecki w Inn· 
dynie po Wieycie. jaką złożył królowt,. 



Po sł i ie złożyli hoł ro te ratu 

lęcl Marszałka Piłsudskie o 
Nastroje 
i polityka K.RAKóW. - Dziś rano przybyła: polita Sapieha odprawił nabożeństwo sztandarami oraz organizacyj ko -

Okres, który prr.eżywamy a raczej do Krakowa specjalnym pociągiem z żałobne za spokój duszy Marszałka batanckich. Do zebranych posłów i 
'nastrój, który wyczuwamy, określić- Warszawy wycieczka posłów i sena- Piłsudskiego. Po nabożeństwie cuon- senatorów wygłosił serdeczne prze.. 

. . . torów dla uożenia hołdu pamięci Mar kowie obu Izb ustawodawczych z mówienie w imieniu zarządu miej-

Karncelł1airj.a cyw'i\l'na P.ana PIJ'le!&~ 
&enta Rrz.eczypoapoli,tej za wi a.diol[}jilłal 
~wy kQllll.'itat „Uczc2lemia. za­
sI1ug lglllaceg<> Padeirew$k:ie\gl()''", te 
wo.bee 1WlVl"~-<>!ll1e>g10 p.rzez lginta1ceigo 
'.f>iaid~rewslti.egio ~"cize.rui.a. za.n.iooha­
rua projeiktow1a.nych Ull'IOIC7qSto.ŚCi W 

.związku z 75-leciem jego nrrodzim, 
Pan Prez.y.demlt Rwoz~oliltej 
cofn.ął swój prote'ktorat. 

by mozna słowem: oczekiwame. s1..ałka Józefa Piłsudskiego. W wy- marszałkiem Senatu Prystorem i skiego i obywateli m. Krakowa prc-
Jakie jest faktyczne podłoże tego I cieczce tej wzięli udział: marszałek marszałkiem Sejmu Carem na czele zydent miasta Kaplicki, który zazn.a-

atanu oczekiwania? i Senatu Prystor, marszałek Sejmu udali się w otoczeniu przedstawicieli czył m. in. że przez swe przybycie do 
Od . d' . . . 'Car, wicemarszałkowie Sejmu i Se- władz miejscowych do krypty św. Krakowa Sejm i Senat Rzeczypospo-

powie z na to pytanie me Jest natu, poołowie i senatorowie, dyrek- Leonarda, gdzie w głębokiem skupie- litej nawiązał zerwaną nić prasta­
c::hyba trudna. śmierć Marszałka Pił- tor Biura Sejmowego Rutkowski, dy- niu oddali hołd Marszałkowi Pi4md- rych tradycyj drogich temu miasiu. 
sudskiego wytworzyła w Polsce ne- rektor Biura Senatu Piasecki oraz skiemu. W dalszym ciągu mówca wyraził 

Pobvt dyrektora 
bel21JskleJ or2un1zacJ1 

·· - personel obu biur„ Następnie '"rycieczka zwiedziła od- przekonanie, że wszelkim poczyna-'.'fien nastrojowy stan oczekiwania, a 
przemy łoflJej ar z flJle 

W <ilnia. h 0id1 8 do 11 b. m. bawH 
w ,W.ansizia.w.ie p. Gerard, diyre.ik!llolr 
cem:t~.nej 01rg.anizacji przemyishl 
beil,gUóski-ego. P. Gerwrd prz,ytbył do, 
PiollSki dlla nawiązania ooobislhe.go 
kontaJkJtJu z pl"'Ledis;ta w.icielainld eyci.ai 
goispodJamcz,ego Pols!kij, a to .celem 
zhal<:I.anila koll1kretnych możli-wiOŚcL 
l'OIZWJO'j.u wymi~my handl-Owej miiędzYJ 
Pio1lską a Belgją. P. Geirard 'P~ 
wo;w.aid!ził w W~ns.z.awie cały szwag 
romnów iza.równo o ch.ar.ak!tierze o· 
gól:n;y1m i "?Jaoorlni.czym, jalk:o też ro.z­
mów z przedsrta.w.ilcielami IJOIS~ 
gólnych branż. 

Na dworcu wycieczkę powitali restaurowane komnaty Zamku Wa- niom Izb ustawodawczych patrono-
Wprowadzenie w życie nowej kon­

stytucji, które się chronologicznie 
przedstawiciele władz z p. wojewodą welskiego, poczem uczestnicy wy• wać będzie zawsze nieśmiertelny 
Raczkiewiczem oraz prezydentem cieczki udali się do Ratusza, do sali I .duch Wielkiego Pracodawcy narodu, 

zbiegło z tym najsmutniejszym fak- miasta Kaplickim. O godz. 9-ej po- I obrad Rady miejskiej. Przed fron- poczem w zakończeniu wzniósł okrzyk 
słowie i senatorowie zebrali się w Item Ratusza ustawiły się na powita~ na cześć Sejmu i Senatu. Okrzyk ten 

tern., \\')"'tworzyło przekonanie 0 tern, katedrze na Wawelu, gdzie ks. metro nie delegacje cechów krakowskich z.e I zebrani jednogłośnie powtórzyli. 
że wchodzimy w jakąś nową erę na-

szej pracy państwowo-twórczej. Do­

dajmy, że w tym samym mniej 

więcej czasie i na terenie międzyna-

'l?"odowyrn, nie bez związku z zamierze 

niami Włoch a poprzednio jeszcze do­

zbrojeniem Niemiec, zac1,ęły się kry 

stalize>w.ać zarysy pewnego nowego 

układu stosunków międzynarodo-

wych. 

Mielibyśmy tedy zarówno wew­

nątrz naszego państwa jak i zew­

nątrz niego, w płaszczyźnie między­

narodowej zadatki pewnej nowej sy. 

tuacji, uprawniające ów stan umy­

słów w Polsce i uzasadniające owe 

nastroje. 

Nastrój jest czynnikiem, którego 

w polityce zarówno mię~zynarodowej 

jak i wewnętrznej bynajmniej nie 

należy lekceważyć. Przecież istnieje 

specjalna sztuka wytwarzania na­

strojów. Sztukę tę nazywa się propa­

gandą. Zadaniem propagandy jest 

nie tyle budzenie przekonań, ile właś­

nie wytwarzanie pewnego stanu du­

choweg-0. Nastrój jest czymtikliiem 

wielkiej wagi w polityce. Oceniają 

go za.równo rządy demokratyczne jak 

i rządy autorytatywne. 

~adne sztucznie wywolywane o­

bjawy nastrojów politycznych, cho('. 

by najgłośniejsze, ch-0ćby najle­

piej zorg.anizowallle i wyreży;serowa­

ne, nie dadzą się porównać co do 

swej waaitości z nastrojem natural­

nym, wytwor!U'nym sam()rzutme, a 

nie wywołanym. Taki nastrój $tano­

wi dobrą podstawę dla wszystkich 

poozy.nań rządu, zwłas~za dla za­

kreślonych na dalszą metę. Takiego 

na.stroju nietylko nie należy lekce­

ważyć, ale i nie należy marnować. 

~nie jest OoC2:ywiście załatwia­

niem bieżących spraw i przygotowy­

VMniem gruntu · pod r-0zwią-zywanie 

przyezłyieh J}roblemów. Ale wysiłki 

najg;ru,ntowniejszej i naj.solidniej-

1Szej pria.cy wybitny-eh fachowców 

nie dadzą wyników tak pozytyw­

nych, jak te, które osiąga się dzię­

ki współpracy ze społeczeństwem. 

fml'iania rządu, która się obecnie 
w Polsce dokiOnywa, jest dowodem, 
że ten k<>ntakt ze społeczeństwem 
bynajmniej nie jest zatracony, gdyż 

21miana ta z.ostała zdecydowana wła­
śnie w chwiH, gdy jej oczekiwano. 
Gnmt jem przygotowa-ny w psychi­
ce apołeczeństwa, grunt podatny i 
przychylny dla progira.mu działania 
i wytyc:zaniia nowy-eh dróg. Wybra­

M odJ}Ow.iednią chwilę. Należy wy­
kot."ZY!ftać na.strój. Daje to poważne 
szanse i stwama pomyślne okolicz­
ności. Oby W)"Zy.skane z-0staly z po­

~em dla państwac 

Przemówienie marszałka Prystora 
Na przemówienie prezydenta mia­

sta odpowiedział marszałek Sen.atu 
Aleksander Prystor: 

,;w imieniu zgromadzonych tu obu 
Izb ustawodawczych dziękuję Panu 
Prezydentowi za wypowiedziane do 
nas słowa. Sejm i Senat Rzeczypospo 
Htej przybywają tu do Krakowa, by 
w chwili rozpoczynania swych prac 
ustawodawczych schylić głowy przed 
sarkofagiem Wskrzesiciela Ojczyzny. 
Staremu Krakowowi, którego mury 
świadczą o wielkości, którego dziej e 
są tak ściśle z sukcesami dawnej 
Rzeczypospolitej związane, w którym 

czcimy największe narodu relikwje, 
przypadł honor stanąć na straży pro­
chów Józefa Piłsudskiego. 

W dziejach odradzania Rzeczypo­
spolitej rola tego miasta była znacz.. 
na i godna jego dawnych tradycyj. 

Dziś czcimy tu bohaterstwo i gC'­
njusz ostatnich chwil naszych dzie­
jów. 

Tu teraźniejszość spływając na kar 
ty histoł·ji, złożyła największy swój 
skarb. 
Składając hołd prochom Józefa Pił­

sudskiego w Krakowie życzymy temu 
pragtaremu grodowi, by w życiu nic-

podległej ojczyzny coraz świetniejszą 
odgrywał rolę, służąc godnie imie­
niu bohatera Rzeczypospolitej, który 
na wieczność tu zamieszkał". 

Po tern przemówieniu prezydent 
miasta Kaplicki wręczył marszałkowi 
Senatu Prystorowi i marszałkowi 
Sejmu Carowi dwie artystycznie wy­
konane w srebrze małe kopje dzwo­
nu Zygmunta. 

Po tej uroczystości posłowie i se­
natorowie udali się na Sowiniec, 
gdzie wzięli gremjalny udział w sy­
paniu kopca,. poczem wpisali się do 
księgi pamiątkowej . 

Na czem polegają ·trudności 

P. Gro-ard! oprOO.cił .\Vairszawę w 
piątek po poiltu,d.nilu, ·wd.aijąc 18.ię db 
l/ra}mi dUa zrupoznarria siię z ir~wo­
j.errn po1itu gdyńsik.iego i po"Sltępaml 
na.szej piracy na m.o-r.2lu„ 

Dyplom bonorawv 
PrzvJaciół Huculszczvznv 

dla 2en. Kasprzycki~2o 
Kierownik Ministerstwa Spraw 

Wojskowych gen. Kasprzycki w obec 
ności płk. Dżug.aya, wiceprezesa Sto-

O r l'n j i wlo!!lkiej w Alrące warzyszenia przyjaciół Huculszczy· 

LONDYN. Z powodu pogłosek i do małeg-0 wózka, poruszającego się I ło przenoszenie ładunków na ramio- zny oraz p. Staniewicza, starosty 
kosowskiego przyjął wczoraj delega· fałszywych wiadomości, jakie prze-

1 
przy pomocy taśmy łaiH:uchowej. po nach. Dróż.ka wije się w różnych 

·k · , , 'd ł b. , d b · "a.k ł h 1 k. _.i. 1.h d d'ł · · · cję gminy żabie w osobach: wójta m aJą, zarowino ze zro e a 1:>yn- 1 o Ill 'f, J w czo gqc , co pozwa a I 1eru1m\:(l;C , spa a w o i wznosi się . p t S ki k D k' 
skiich, jak i ze źródeł włoskich z pla ; na przebycie nawet riiało dostępnyeh pod górę p<>d kątem 25 do 35 sto- gmmy t e ra zeł Kr~zk~ - okny Diwa. 

b · · tot t , · · d · t , Tak' l , kb ł ( · t-·'· . · t . 1 dz. •1. oraz soł ysa W asy a i mczu a. e-cu OJU, is ną war osc pos1a aJą crenow. i c.zo g-woze y w s a pm, a!l\., ze zwierzę a 1 u 1e ze;;; iz 
1 

. ł K k" 
te informacje, w których kore.qpon- nie z łatwością wdrapywać się po gują się na tych pochyłościach. W egacJa wręczy a gen. asprzyc ie-
denci, postępując w ślad za wojski str-0mych ścieżkaeh, po który-eh trak innych miejscach znów ros.ną kol-1 mu dypl?m honoro';Y, wykonany ar­
mi włoskiemi, przedstawiają ol!.>rzy tory a11tyleryjskie posuwają się bar czaste krza.ki. Skalisty teren i kol-I tystyczme w drzewie. 
mie trudności terenowe. Z tych ko- 1 dzo powoli. Po dalszych trzech kilo czas te krza.ki drą obuwie i odzież J c • · ko al 
respondencyj można wyciągnąć metrach droga siała się tak cięika, I żołnierzy. Liczni żołnierze podarli r ygan1ew1ez 110 n 
wnioski co do sposobów prowadze- że korespondent zmuszony był iść buty i maszerują boso. żołnierze i Benolda 
nia tej w-0jny i jej dalszego rozwo- pieszo, przyc·zem na przejście 13 oficerowie od szeregu dni nie myli 
ju. kim. zużył aż 7 godzin. się. Wielu żołnierzy trzymało w u- POZNAŃ. - W sobotę wieczorem 

K.o.respondencja w „Morning Kocespondent „Daily Telegraph" staeh chusteczki dla ochrony gar· odbyło się w Poznaniu w reprezenta- ' 
Post" zawiera m. in. naistępujące u- ' podkreśla sprawność wojsk wło- dła od tumanów kurzu, jaki się wszę I cyjnej hali Targ&w Poznańskich 
wagi: „Największe trudności przed- Sllcieh, które pokonywują pomyślnie dz;ie unosi. Korespondent zaznacza, spotkanie zapaśnicze między mi­
stawia w danej chw.iLi kwestja komu olbrzymie trudności transportowa- że przestrzeń 24 kim. przed samt! 

1 
strzem świata w walce wolnoamery-, 

nika.cji. O trudn-0ściach tych korcs- nia tysięcy ludzi i masy materj ułu A<luą musiał przebyć pieszo, al'Jo- 1 kańskiej Władysławem Zbyszko-Cyg~ . 
pondent sam przelwnał się naocznie, wojenneg-0 poprzez zupełnie dzikie wiem inny sposób lokomocji był nie niewiczem a mistrzem Europy w tcJ­
gdy po.stępował w ślad za ko!umną 1 

górskie tereny, których niepodobna m<>Zliwy. Przebycie tej przestrzeni że walce Austrjakiem Rudolfem Be­
włoską, która zd-0była Aduę. Wyru- I nawet opisać. Okolice między rzęką trwćlło jedno p-0pQłudnie i cały na-\ noldem. Zwyciężył Cyganiewicz. Wal- , 
szywszy z Mi Ug:r.j w Erytrei o go- I Mareb a Aduą są niezamieszkałe i z stępny·dzień. Za wojskiem postępu- 1 ce przyglądało się 2.000 widzów. ; 
dzinie 5-ej :rano, Jwres.pondent przy wyjątkiem wody wszelką żywność i ją setki robotników, którzy pracują 
był do Adui, odległej zaledwie o 80 każdy sprzęt, potrzebny dla żołnie- nad rozszerzeniem drogi. aby urno- I 
km„ dopiero przed północą. Nawet :rzy i zwierząt, musi być trani::;porto- żliwi ć przejazd samochodów cięh- 1 
po stron~e włoskiej jedyną drog~ wany z Erytrei. ścież.ka od rzeki rowych. Dniem i nocą posuwają siQ 
sfanowiła ścież.ka, wijąca się po- , Mareb do Adui wiedzie przez w y pa- całe karawany mułów z żywno:kią 
pn;ez dzillci i stromy teren. Przej5cie , !oną od słońcą dolinę, którą dotąd dla wojska. K-0respondent zaznacza, 

Antvwłoskie nastroJe 
w Ameryce 

przez rzekę Mareb, która stanowi przebywano jedynie przy pomocy że, gdy przebył te ścieżki, to prze- NOWY JORK. - B. sekretarz sta­
granicę między Erytreą a J\bisynją, wielbłądów i mułów. Prowadz.i ona k-0nał się o trudnościach, jakie cze- nu Stimson w liście do „New York 
n.a.stą.piło prizy pom-0cy mostu pont-0 naprzód pod górę <lo wysokości 4 ty kają Włochów, gdy posuwać si~ be- Times" domaga się, by Stany Zjed­
n<YWego. . sięcy stóp, poczem opada w kierun- clą wgłąb kraju i gdy linje komuni· noczone współpr.a.cowały z Ligą Na-

Po przejściu rzeki Mareb droga. o ku Adui. ścieżka ma około półtora kacyjne będą się wydłużały, albo- ) rodów m. in. p-rzez objęcie surow­
ile wogóle mo7.na ją tak nazwać, st.:1 1 metra szero.Jrości i prowadzi po na· wiem do Addis Abeby mają je!'!i(:Ze ców listą zakazanych artykułów. 
ła się je.<;zcze bardziej cięiką i po gich skałach i luźnych kamienia.eh. Włosi do przebycia 640 klm. podob- Stimson stwierdza, że Stany Zjedno-
p:rzybyiciu do miej~c-0w-0ści ~1~'._ba~·i I ~V n_i·ektórych mie~scach. ścieżka sta nego terenu. czone z uwagi ~a podpis swój ~a pak 
koresJ}Ondent muruał przes1ąsc s1~ Je się tak wą-Sika, ze korueci.nem by· cie Kelloga, nie mogą pozostac obo­

ro ami dostar{zana b~dzie broń 
LONDYN. W :DWiązku z uiohyile­

ni!em z:a\kiaizu wywiozu hroni do Abi­
synji w lon~c::ikich ko>ba.ch woj­
skO'W)'ldh ziasbnaiw;iia.ją się rna<l :tem , 
jakierni drog,ami broń tę i amumicj ę 
IDOIŻlna oos:ta·rcz.ać do Abisynj i. Za­
Mdnieoo is;tn.j.eją 4 sizlaki dila. dio­
S't(airczanfa brona i amumriicji: 1) Ji­
nja kolej-0wa z Dzibit1 do Addis A­
beby, 2) z poliożonego w hry,t,y:j s;k iam 
Somali porcie Be rber.a .szos.ą wfodlą­
cą przez Hargesa do Hanirurru, 3) 
ktolleją auid.a11sk.ą diO Ged.airef, .a stam­
tąd do Gall.aibruta i Gcm.diairu, 4) 

SllJław.e:in Bi-ał-eg-0 Nilu dio rzcl!.:i So-

I 

do Abisynji 
ba.t do Ga.mbeila a sta..mttąd mr:a.- się Włoohów jest dla nich podlsiba· 
Wlaną dJo Addils Abeiby. Terrni 4 d11io- wą PiOIWIO·d1Zani1a w obecnej wojnie. 
gi,anni 'WiSlz.y.stkie .si ,ły n.bils•yńs'ki·e ope- Odw:i10ltlnie zaś każdy tydzień zwło­
l'ają.ce na półn<llCy, na W1E.ch101dizie i \ki jest korzyslmy dla A'bisynji. W 
połudlni1u mogłyby być .reg.ubairn.ie w Lo.nd•y.ruie n.i.e dają wiary wfado.mo­
hnoń i •a1m11n.~aję zas.ilaine. Ze .stro- ściom wł<llsil<i.m ja.koby w:ojslkla gen. 
ny wo.łsikiaj podjęte zo-srtian~ ::alp_ew-1 G1~azianii ~~ajdowa.ły się j,uiż ity1ko 
me usilliowama, aby przeci.ąc hnJę w odleg1li0isc1 50 mf.l od Harl"all"'u. Diy­
kol ej•ową z D:z.ibu.ti do Ad1c1'is A1beby sitairus między Ual-Ual a Hamrairem 
OO.'a.z połączeni.e szosowe z Ha.11ge1sy- ~.si 250 miq i jeszcz,e 3 lub 4 
do Hainriairu, tak waż-ne cUa dlostar- dnii temu W10<j1slkia włoskie a.pa.Tująice 
czania hlronii•. Stąid właśnie wyniłk.ai w Ogaide.nie 2lillajdowaly ·się ni.e dJa­
wńelki pOO.J)i.ooh WJoehów, iktórzy z !lej j.a:k na li1nji Ual-Ual, Gerlogm­
Qgadenlu d!ąią na półn-0c w kieru.n- b\ DeJled.i. 
lllu Hairraru. Szybkość posuwani.a 

\ 

jętne wobec akcji przeciw gwalcicf.e­
lowi paktu. 

List Stimsona ma wielkie znacze­
nie, gdyż znajduje poparcie w części , 
opinji publicznej, m. in. stowarzy- · 
szeń religijnych, które są za współ- , 
pracą z Genewą. Jeżeli kampanja na 
rzecz przerwania stosunków handlo­
wych z prowadzącemi wojnę krajami 
rozszerzy się, to możliwem będzie, iż 
rząd Stanów Zjednoczonych wywrze 
dość silną presję moralną w kierun­
ku wstrzymania wywozu ze S\anó~ 
Zjednoczonych do krajów wojują- 1 
<!ych. Jeżeli polityka rządu pójdzie w 
tym kierunku, to do nowej ustawy, 
którą uchwalić ma kongres przed lu- , 
tym roku przyszłego włączona będzie 
klauzula, zastępująca „akt o neutral­
.niości". Mocą tej klauzuli St. Zjed­
noczone zrzekłyby się również prawa 
wolności mór.;. -



Hi~t1ria ~tara ··· iak lYWilila[ja ·11 O T O .I E S T E Hl 

Złota róża 
· Czr.1 Uussollni wqntqślil co noweqo? 

Milcząca, a wymowna 

Pokolenie wsp6łc~ne nie parnię-I KOLONIZĄCJA AUSTRALJI. leżał już. Algier oo Francji. 

Cicho, a błyszcząca wszystkiemi 
barwami swych doskonałołcll 

\Vszystko znajdziesz we mnie, Palaczu! 
ta już właściwych wojen kolonjal·· P.ołudniowo-w.aeh<>dnia Australja Tunis obsadzili Francuu w ro-
nych w ścisłem słowa tego znacze-! stała się w początkach XIX w. te- ku 1881-ym, bo tubyky wbrew naj­
Jliu. Może dlatego wieści z afrykań· · renem kolonizacji angielskiej, po- surowszym zakarom przedo-stawali I 
akiego placu boju hrzmią tak eg1..o· trzebującej coraz to więk~ych ob· się na terytorjum Algieru i tam 

Doskonały pomysł, wytworne opakowanie, 
najszlachetniejsze surowce, a nadto, 
byś mógł mną się upajać - jestem 

~ie. Polrolenie W5półezesne za· sza.rów dla nader szybko rozwijają· „plądrowali". ~ j ceną przystępną dla wszystkich bez r6%nicyl 
Przemysł Gilzowy 

STEFAN KAMINSltJ pomniało już całkiem o tern, jak zdo cej się w Australji hodowli owiec. Indochiny podbite zootały p.rzez' p a I ,., n i el 
bywa się kolonje i &kłoone jest dopa A pcmiewat AustrałijCOJycy potrakto Francję w wojnie, która rozpoczęła, W11rszawa, Rymanka 12 
trywać .się w ataku Włoch na Abisy- wali owee i inne europejskie zwie· się wskutek zamordowania pewne· i 1088 tel. 11·23·88. 
nję jakiegoś zgoła wyjątkowego wy nęta domowe jako na.der wdiięez- go misjonarza. Narodowości tego "9 J darzenia. Cała wojna abiayń6ka wy ną zwierzynę dla swych łowów - mj,gjonarza nie momia było, nota! ______________ ...i _______ , ____ • 

gllłda Mi.siaj w oczach przeciętne- a byli to przecież zawołani łowcy- bene, nigdy dokładnie umalić. 
go europejczyka, jak anachronizm, więc kolooiści zaczęli w niesłycha- FHosGwfecka palitrka 
dziwny, ponury anachronizm .• ~bi- nie barbarzyński sposób tępić kra- Na północ Chin wtargnęli Fran· 
eynja jest p.rzecie-ż czł<>nkiem Ligi jowc6w. Oto przykłady działalności cuzi naskutek wieści 0 tem, iż pe·l RUmUDji 
Narod6w. ma prawo do opieki in· tych kolonistów. Na Tasmanji było wnemu kupcowi francuskiemu rząd 
nych swych „kolegów" i; Ligi i z w r. 1802, kiedy zaczęła się koloni- chiński zabronił spławu na rzece budzi wątpllwołcl 
prawa tego chętnie i skwapliwie ko I za.cja, jakieś 2000 - 8000 tubylców. Mekong. n• wet n• lewicy 
rzygta. W .r. 1861 ZOłltafo ieh już tylko 18,1 Posiadłości ikolonjalne francus- BUKARESZT. Cała prruia rumuń-

a w r. 1876 umarła o at at n i a kie w Afryce zdo.byte zostały wszy- . . . 
OGNIEM I MIECZEM. T -t-- d .. ..1-'t &tkie w zaciętych krwawych i okru ska roop11suJe się is21eroko !lla temat • • • • • as.mauIU:L, uro zona w:auo ce 1)0 . , . , . , , I' 1 1. , ~•r~. _ Zdziw1hby się na pewno dawni b . b" ł h d . . . . tn'-·ch WOJnach ZdobJ"ń'ame Ma rok-. awen JU1a nego pa"'r.u .ru!rllun"-"IV s-o . . . przy YCIU 13 yc O JCJ OJCZyzny. J • ' r· ki . ~ik tkó · i){' t d 

politycy kolonJalm, gdyby nagle ,,Niesprowokowana agresja" była ka iro21poczęło się w r. 1904 i tl·wa-1 ~Ie~ e~o om.z ·.~ u w, Ja i.e 81 ~ 
w.stali z --obu i zobaczyli co dzie-1 · · · d ło włas~ciwr·e aż do r 1926 Koszto . w1yni~aoą dla ·SOJiUJS7lU pod'51ko-rmnun-"'4 , ' przy;naJmnleJ przeprowa zona - • · · • 1 •• , • • ... wojna włosko-abisyńska tof/100· je .się teram na świecie. Zdziwiliby· gruntownie. wało miljardy franków i dziesiątki. skueigio. Za-zinac~y.c nail~y, ze pod-
się tembardziej, iż prnecież wszyst-1 tysięcy istnień ludzkich. I OZlalS>, ~dy. Pl'l!ll9a_ prawnłc<>wa_ bair~w luje ogromne porusze·nie i za·intere~ 
kie posiadłości kolonjalne wielkich GENERAi., DYER. Egipt z.ostał wciągnięty w wojnę 1 

eneJlig.1ic-znie &~Je w Olbrome OOJU• sowa.nie wśr6d naszej mtodneży. W 
moc~tw europejskich i pozaeuro-1 Oczywiście przykładów takich w r. 1882 Sudan zdobył dla korony . s~u z ~Isk~ 1 

. z'"".rai:a wwagę na 
pejskich pochodzą z podbojów, zdo· 1 można byłoby przytoczyć więcej i angiels-ki~j w latach 1896 - 1898 n~~il>ezpi.eczenmwo Jakie ~a ~umu-

, w11ęceJ. ar zo wymownyc mog a- lord 1tc ener w woJme ·rwaweJ u . • 

szeregu szk6ł średnich ttczni<Ywie zor­
(Janizow<ili plebiscyty: Wloch.y ~zy 

A bisynja. Dla nastrojów ckaraktery-
byte były Ognl'em m1"eczem i· oki•u-

1 

· · B d h ł K" h . . k . n111 sLw.aiiiza pakt z Sowrntairru, to 
cień8~wem - i ~szystkie, ale t~ rlo- by dostarczyć historja podboju In- i okrutnej nad' wszelkie pojęcie. 1 ~~ias:a le~i·:ov.ia dagod>Lilła swe .ata-
kładme wszystkie, z punktu w1dze-

1 
dyj przez Imperjum Brytyjskie. Dłu . . I kii prz,ee11wko Pol.sce. styczne jest, że prze1M.ta ~tja 

n-ia d.?Jisiejszej procedu·ry Ligowej 
1 

ga to historja i bardzo smutna. Wy- . KolonJe z<lob~wała w szeiegu w~• B. pmronjeir Jarga w ~lep. t. dl,a Abisynji. 
musiałyby być potępione J0 ako nic· t · · , · d Jen Europa, niebawem „nauczyły I Pol!::lka a Rllimu.nJ·a" in.·sza te za , „ s arczy m<YLe przypommec Je en . d .. t . t k. . , t '" ''l"- ' ~~~~~~~~~~~~~~ 
sprowokowane agresje" - za które tylko fakt z bardzo niedawnej pNe- się 0 m~J . eJ sz u 1 1 pa~-s, wa po- i.vtni-ejąioe obeicnie nieporozn1mien'ie 
dzi.siaj karze eię sankcjami. I ł , . bo 1919 . . . zaeu.ropeJskie. Prym wsrod mch IT.l()g'ą 'ki-edyś drogo zapłacić oba O"słonlcc· .. e sz osci - z r. ' a więc JUZ wiedzie Japonja Wojny te i podbo· · , · · U 

Brzmi to wszystk<> razem, jak pa· po wojnie świat<>wej, W której In- · . · . d · · tk" l t 1 państiwia, wsipolrue Ul.ig'rozooie n:a tobl;Cil pnmustkoMeJ _ . . I . . . Je ciągną się przez z.1esia 1 a , h00rz· So ·at Gł' 1 y u łq w . 
n.doks, ale Jest prawdą naJauten-

1 
dJe tak poważne usłu!fl oddały Wiei doch<>dzą do cza.ciów najno~.szych, \bMłci~"' 1~ ~=~ wi kył~..._„ 0

':'-n.e 
tyezniej.są. Tempora mutantur. kiej Brytanji. W tym to roku, a . . . d , a ę~. ~.NaiJące z u1.1u1 num- W gimnazjum 

• . . •-·· . 9 9 me wygasaJą az o czasow n - stirów Book z Titulesicu """ te re I .., ki Qezywiście nie będziemy tu, broń ~1ano;-rreie 12 ll\.wletma 1 1 :·_an- ezy.eh. Każde państwo, które ma pr6 ,M, a . ..,.,, '. m. „am-or~ eg.o . 
Boże dawać skrótu historji koloni- g1e1ski generał Dyer kazał wz1ac w t · d · k" · · t -•-· · PIO~b:kia ~e z Węgr.a.nu, a W gilmnaz3·um im. Jana Zam.N&.., , . . . · ensJe o europeJS ieJ, azJa YUJ\.Je], R · , · · · M skw --.. · zacji europejskiej Za dużo krwi by Amritsarze w Pendżabie nielegalne:. k ński . t um111nua swięcie wier.ziy w o ę. sl<i€go oobyila aię w.C'D09:'aj t.XrO.cey-
łoby w takieJ· histor3·i Nie od rze· zebranie dziesi,.....;otysi„cznegoo tłu· cśz~. amery a ~l „moca.rs ~owo- Aumor itw.i€rd>zi, te wspólna irut,er.esy, · . -.:-·. . "' . . c1 , ma na swoJem sum1emu s-ze- . . R . p q„.,. • E.lbość OO!s'łonięcia ta-b-1.icy 1lru czci, 
r.,_v 3°ednak może będzie przypoon- mu męzczyzn, kobiet 1 dz1ecł pod o· . lk · · k 1 · 1 h _ w1ąząoe umun3ę z O'~"'"'ł> WlllllllY' patr~"'" .i.-po cńmn"'-rill'"'. -V • Ieg wa l WOJen o on]a nyic ' sze d w00iz·' d 'I . r .. r ,„_ U<71S .,.. .....,, .„ 
nieć parę faktów at nadto dobitnie gień ka:rabinów maszynowych, po- eł · · k 1 !OprO' ie 0 ws.po 1leJ InJil poi I· Odisłonięci.a tia.blrc'-" doko.nal mini-. ' . . . 

1 
. 

1 
reg zup me „mesprowo owanyc i '"llOZ • „ 

n1adczących o tern, Jak to wyglą· zostaw1aJąc w rezu tacie na p aeu a esyj" w stylu ostatniej imprezy 'IJ neJ. atar W.Y'Zl1;llĆI religijn~h ii oowiooe-
dały da.wniej takie „niesprowoko- 379 trupó~ i 12.00 rannych. Powta- \\foskiej. „Miiscairea", O!rg.an Jerzego Rr.a· nia pW:it-iczneigo, p. W. Jęd.rzejewicz., 
wane agresje" mocamtw europej- rzarny: dzi1ało się to w r. 1919. Mussoli·- ltitamru zwraca uwagę na ni~i~ b. un.r-c'hQwaniac gimna···i111m "'El!l. Istotnie, nic ciekaweg-0 „„ u1....... „ 
skich, wyciągających chciwe ręce Możnaby jednak oszczędzić sobie ni nie wymyślił. czeńtSlbwio wadlk wojsk obeych na te- Chr:zamlOIWskiego, z której tJo sziaob: 
po zł.oto, srebro i „korzenie" kolo- i Czytelnikom cytowania tych krwa .r,y:toa-juan Rwnunji w .raziie za;wru-- · gitmna.zjUl!ll im. Z:uooyt;kiego p<>-
nij, po ich naj.rótniejsze produkty, wych i ponurych szczegółów - mo- X efa p.a/kJtu z Sowtiietami, oran; ·ro:zibicia ~ało. 
których używanie stało się prawdzi żnaby natomiast postawić sobie py Po raz pierws-zy natomiast w sojUIS'Zru z Pol.siką, który ~ zo· Po ll'ro.czystiości p. min. Jędlt'Zeje· 
'Rym nałogiem europejczyków (ka- tanie, czy jest nA świecie jak~\kol- dziejach w obronie państwa „kolo- st1a1t w'l\aśnie dllia obrony granicy wJcz -0t\\'orzył wy'S>tawę ip.aimią;Wk po 
wa, herbata, czekolada), po ich wre wiek kolonja, jakiekolwiek terytor- njalnego" wystąpiła cała niemal wnc.h1ooniiej i jest najsotl.ldnń-ejsą,ą J.a.nie Zamoyskim prze(}istaw1i.ają.<:4 
suie „ezairną kość sł<>niową" - ży- jum, na jaikiiejkolwiek półkuli, któ- Euiropa. Jeżeli stało się to istotnie gwara:ntcJą 'l.l!ńrzJnnania \P'O(koju na s.ię ba.ord-ro ciakaw,ie i 7loroną. p.rze­
wy ma.te:rjał ludzki. Czyżby istotnie reby w ręce mocarstw europejskich jedynie w imię obrony tego pań- w'Scll-0dzi-e Ewropy. I wa.żnie z ek..~natórw, WY'P<>tycsoo-
tak bardzo zmienili się dzisiaj In· do!Jtało się inną drogą, niż drogą stwa, a nie w imię czyst<> eure>pej- Pr.awtlOOw.a „P<>.runca V.re.mii" pl- nt'fc:h prze.z ardy.n1a1Cję Zamoyskich. 
dzie, te to, co ucho!hiło przez tyle zbrojnego podboju, drogą „niespro· skieh interesów i kombinaeyj _ sa;e, że ewant.ruiail~· pakt z Sorw.ie:ta-
wieków be2'Jkarnie, wywołuje teraz wokowanej agresji". ł , d talk tak pow-szechne obun:enie? świadczy oby to o tern, iż cos je -

1 
irni1 gorąco pc:ipierruny pn.ez I POKOJOWA EKSPANSJA? PRE- na.k zmieniło się w sposobie rząd-ie pnasę, 7.IW'Mią dleaoo.kr.atyezną,, a 

niemcv płacq załetłe!cl 
2ene•skle „NIESPROWOKOWANA AGRE- TEKSTY WOJENNE. nia światem i że - cos się może! 1pozostają.cą na u~łu.g;a(!h Mo~ 

SJA" W AMERYCE. I Odip<>wiedź na to pytanie jest ja- niebawem zmienić i w świecie ko-, [łkiWJ\ - miaillby 21a logi<ezną k01n.· GENEWA. Rutid niemiecki wp)a.-
Wiadomo, z jakiem szalon.mi, sna i prosta: nie. Europejćzycy zdt> lonjalnym. Uchwały Ligi Narodbw sekwiem1cóę .anul101w.anie s.ojUJWU oił dz1ś zaległość z t)itulłu tlkłaoek 

wproot b€zprzykładnem okrucień- byli wszystkie swoje posiadłości za- mogą wzbudzić różne nadzieje w ~l:sko - l'UlllllUrńSk;~e.go. i wy.padł· czł<O!llłkawiskich w Lidze Natt"odów. 
śtwem połączone było zdobycie dla momkie drogą gwałtu. Moosolini w Af.ryee, w A7.ji, a może nawet w b.y .nic!\JOO"'Zys.trni..e dfa Polski, a p.rze- Wfadomość powyższa lromentoiwa.­
kultury europejskiej obu Ameryk. I -stosunku do Abisynji pootanowil Ameryce i w Australji, a więc dmviseystikfom dJa Rumunji. Ko1-.z~i.5ć na jesit w :k.ulu.a·ra.ch Li@, jako ~a­
Po „niepraktycznym" Genueńczyku tylko zastosować metodę, od wie- wszędzie tam, gdzie istnieją „kolo- z tego l\"f.YCiąg:nęły.by j.edynie So· tecm€ poit.wi.ardzemia de.~ji rząd11 
Kolumbie, ktÓ:rego gnała w świat ków stosowaną przez kraje europej nje", zdobyte kiedyś ogniem i mie- wiett:y. I Rz.egzy niiemiec1<Jiej -wystąpiema ~U 
żąd-za wiedzy i przygód, rzucił'\ się' skie, metodę pev.rną, wypróbowaną, czem. N. gi Narodów. 
na Amerykę chmara ludzi zgoła in-

1 

która dała np. Wiel•kiej Brytanji re 

::::f~~~J:?:::~;::1~;;:!;;~:~:::1:;~r,t~: Malta w ob1ir.ac1ach Ang11·1 
nych konkv.1istadorów hiszpańskh:h, : terytorjum zaczynał się od P-Odbóju . J 'Ilf 
szlaki w<>j<>wniczych „kawaler6•N" j przez kwpców (zdobycie Indyj przez I 
francuskich, a nawe~ dr~gi cnot!i-

1 
holenderską i angielską kampanję . ( ~~~ W c~9"h€.tl'lnełj ~rasponoon~jl l'lą ]Xlfbęimy :pamoornik ·i łoda.iie paid· po ii cli bezpiOO'ZUl!ą pr.zyatań, Wl.Yda}c 

wych pury.ta..n ang1e1słn.ch, zna-
1 

h a n d l o wą), zawsze wreszcie p100.1Gt&Jll!Y n~aw:no . ~ alfl€1ie)$~ej woooo. Nia.d W1l'5Pą l.IJiloo,zą się z głfo. im <Slię, może i shi&n.i.:e, i.a 7J&g't'o~ 
c~ły się ~wsze krwią, łzami, p~d-I m~siał inger-0wać_ w te sprawy k.a.~.ain~i a~,1}o.skl'.:eJ na ~falc1e, śnj1m 'Ml!rkdOOID moto.rów s.a1tt1oloty, żem .są ~ ~tkfiicll, 7.e s.po· 
~Jem, nueczem - isfowem, „n ;e-

1 
miecz. żadne panstwo kolonjalne 1.lm1:€łnlaJ~l do zmwe~ w-łlo- zaiorpa~ w oojd~nalszy kój ich zrurt.a.ł 1Ja!."lc.łócony. 

sprowo~owaną a~esją" ze str?ny I do?ro:wolnie; nie P<>ddało się euro- sauic~ ~ł:,'.wów k.u·bt:urai~yCJh ~ za- $rzęt wro~. W sk!.a<lach nagro- T-an nenwwy inasta-ój, lpO!łącmo111y 
ludności tubykzeJ. Rezultat ]est peJskim naJeźdźcom. żadne nie zo- EJtąptiielru:b. Języka w!<>.s.Ineigo Języ- maidront0 obf.itie zaipasy armrnk.ji. z g<>irąc.zką. <0cwe!aiw.a:nia na ooś :n:ie· 
znany. Mogliby o nim pmedewszyst stało zdobyte drogą „pokojowej eks kiiem .a(nigJcliskilm i, J>odnri"'s\il()n!Cllll dio Jad.en z dti;i1e1111nik:11rtz\Y fir.aincwskich 21wykteg-o, pod)~~ca.nr j.es.t ;iesu:te 
kiem opowiedzieć lndjanie amery- painsji". Występują przytem bardzo ~i kzY~ nair;zeicfliCIJ.Il mal- ·wróciW$Tl.ly .niedaiv.in-0 z Mia1lcy itiak pil- p1"12lez emiergiczne ZlaJ"lącketn,ia An· 
kańscy. Teodor Roosevelt powie- ciekawe ~czeg6ły: najbardziej ta.ń.sllci1e1m, u031wtan-em dcl't·~hctas srt~ o naistrojia.ch lu.dtrrofoi wyspy. gJ,jtil, rmntiie•r.mlj~ do jakna.jlieps'Zelll'O 
dział kiedyś, iż stosunek Europcj- krwawe wojny sprowokowane by· tsllko p1iz,e-z .najnliżqiz,e waimwy Slp'O- - Jes.wze do niedawna in1aisrttroje 21a1b~e.cz.eiruilru, t.mbroj~Diia i ufoo"f;y- , 
c:r.ytlców do „czerwonos.kóryeh" tu- , wają drobnemi incydentami na mfa t.ec:z.ne. LwdlOOś.a~ na :M:alciie były 2lwpełintl-e dln- :fi.i1ko1wa.ni1a wa-sipy. 
bylców, jest największą, niezatartą . rę i podobieństwo choćby - incy- M;:iM~ l.icz.y d'żi$ ()(6Ć>łem 250 tysię- na. :ui..dn10-ść 01b-urzon'.l 11yła .n•a bez- Rzecz d:z.i'Wlllla\, chociaż ~iiekątł 
plamą na honorze Ameryki. W kat- · dentu pod Ual-Ual. Wszystko na cy mim'zllmńców. Jest międu.y tem1 względną po1'l'tykę Amg:1ji ,i ł'Z/aJTzą~ WJllbbama.c~ niigdy jesu7.e dotąd 
dym razie w chwili wtargnięcia bia świecie się powtarza. dlzńi€Jsięć tq&ięcy ::i.ngieffi"kliich u1·zęd- dzerri1a gubreirnatoo•a malllta.ńs!Joieg<>. 61ymlpatije a.ngileWcie nie były na 
łych na kontynent amerykański by- Tak więc np. w<>jna Francji z Al· n.ilk&w ic;1w1tlnych i w-0jskowyi0'h. Ąn- Jo.rda Stir'id<landa. Wpł,yiwy parfjl Malcie tak &i~n~, jak wlaśtll:be :teras. 
ł-0 tam J)rawdopod<>bnie k-0ło 14 rrł- gierem, zakończona w r. 1848 pod- ~:elskia flaiga powiewa naJd M.a.'ltą. nar-Ordlo!'Mej byfy bardizi'> d!u?.e. 'Sym. ,_ M~ta ltT'IJUlC'ilła ·filię w objęcia 
ijonów Indjan - dz.iś liczba ich się- bojem Algieru przez Francję - od 1880 rio.kru. i malit.a.1tciq'lCy mi1n» patje P.rowl'oooe bar.d:zo g<Yr.ą.oe. Ar~ljli., jak ~o, &zukająoe iria-
ga co najwyżej ćwierć miljona. Te sprowokowana została nieporozu- c,a.ł-ego., diość astro się clio nrioed'llw- O:Sltlrutnie łygodnd-e nmooi-?y te.n uum«w:, !Pisze ów f-rancu.ald dtl.iienm­
cyfry mają jednak swoją wymowę. mieniem między dejem Algieru a rua prz.ej.aw~ia.ją~go seJl'lil'~yst;y.cz. nastrój. Lud.nuiść M.a]ty miuje .snę na :kialrz. M11lta nasta.wio.n.a f,est jak-

Nie trzeba przytem sąd.zić, it tak konsulem francuskim w Algierze tbag-o i"UIChu D.miltlu.na.l:nego, S4 gOl1'1!i· e.w10j.aj ~ tlak jalk:by się mu- rnaj·c.ru~nWe.j nia kamy mak z 1Afti. 
<>krutn!e po1;zynali sobie E_uropej· Devale~. ~on~ul upominał ąię o wy W3'Ulli pat'lr.l0r~ angi-el..~\mi. I !:foli etmić .1.u~!e na ~e~iiec:zm~m ~· W Looot,ylllli-e wiedzą o t.em I 
czycy Jedynie na ko.ntynenc1e atne- równanie ·Jakichś rachunków, dej w dniu dz1stie.Jseym Mal:t.a wyigl4-1 rilm'~ u-etm podcz.ais Jńlkl11e.go.ś ka. l 11cizą 111.a MW.tę tak mocno, jak m• 
rykall&kim. Nielepiej działo się w odpowiedział uderzeniem pięśd. dn.„ jak wielka forteca. takl::'2llllU ogólntOŚwiatowe.go. Wiydar-. J dqt,ąd. 
Aaatr&lji, A.7.ii. Af1:r.ce ~ W.1Złd%ie. By1- to w r. 1830 ....... w r. 1848 na· PłTl.\Y brzegacli jej zailrot.l'\\"'i~ ~ im C!lię, że wsz~ ~jł -re.q. 



Od Chrzanowa de · Krakowa 
Co się taDl buduje co przybywa • 

I 

Koiclół flJ OJeslorole 
wznleslonv przez 

szlacbetne20 lun~atora 
Staiooj tr~'i fU'Il<krwta.n.ia ~ 

mów Borlycił} stało się ~ć. Ol&­
Siów, dość ~ ooa.d:a pod Sta-

Wr•:ienla z wydeczld dzlennikarsklel na teren wo). krakowskiego 1 Illi!B~ .n11a maJa nrojego m.. 
6!.900.000 zł. na drogi bit0. go Związku międzykomunalnego o- POCHW ALA CHRZANOWA 1 Koszt budowy 1.800.000 zł. l'Okryty śc:OOła OdicriJuć ~ ~ _nal~Y'C'f• 

18.300.000 na drogi wodne, 9.600.000 pieki epołecznej buduje się 10 dom- Dom DzieC'ka w Chrzanowie jest będzie z dotacji Skarbu Państwa, z ~~ rez.. J~ół> Lew1eki Jlll"'LOOl7-
na koleje, 28.300.000 na meljoracje, ków bliźniaczych, jako dar dla sie- imponującą budowlą. Będzie to na- : Pożyczki Inwestycyjnej, oraz z do- sk>rwtiec l~Skli, sizla:ch~y ~ruła-
około 68 miljon6w na urządzenia rot. Zamiast oddawać &ieroty do wskroś nowoczesny budynek, urzą- 1! ta.cji Funduszu Pracy. tar, s&la:plla.Jlłe (lafy SiWÓJ w.rs.iłek ł 
miast, 12 milj. na budownictwo pu- · przytułków, umieści si~ je w tych, dzony według wszelkich wymagań, ~ ~ na tEa:n. bf' 
bliezne, 9 miljc>nów na budowni- własnych ich domach, na etpiece ro- z działami dla niemowląt, dla dzieci ' W KRAKOWIE Jak ~ lrościół stanął. 
ct1l'O mieszkaniowe - wydatkował dzin robotniczych. Opiekunowie bę i n.?odzieży, z przedszkolem, świe- Kraków, do którego przybyliśmy W Olełfowtiie ISltanął looścti-Oł pięk-
Fundus1 Pracy w ei11gu trzech lat dą mieszkać tu bezpłatnie, . a wza- tlieami, czytelnią. bibljoteką, pora- w godzinach popołudniowych, ma ny i Ofbsrz.~ mapeł:ni.e l.lll'Ządm!Qi 
awego istnienia. mian za to wychowywać- będ!ł i u- dnią dla rodziców, z kuchnią mle- zbyt wiele objektów, i;todnych uwa- i ~. pmy Dlim rzaś piękna 

Cyfry te notujemy p<><kzas ad trzymywać sierotę. Otrzymywać bę- czną, żłobkiem, ga.binetem dentysty I gi (mówimy tu tylko o tero, co ro- i oałlrow.rore uttneh'lowan.a pleba:rr,ja_ 

hoc urządzonej konferencji praso- dą na to pewną pomoc finansową. cznym, eksperymentalną salką dla śnie i przybywa, co charakteryzuje I Ga.cy llrościół 08 WSZIY'Srtk!iem c-0 w 
wej w lokalu miejscowego kasyna Powinni stworzyć sierocie poczucie noworodków, dla celów szczepienia nowy, budujący się Kraków), zbyt ninn ;eat wraz s pJ.ebainj.ą 18~ 
w Chrzanowie, dokąd przybyliśmy domu rodzinnego. Gdy s.ierota doro- metodą Calmette'a, etc. Trzeba pa- wiele, aby to obejrzeć w kilku go-~ i etamam!item jed.negio tylko 

z Bielska, po zwiedzeniu robót re- śnie, układ dalszych stosunków z miętać o tern, że powiat chrzanow- dzinach. Chwytamy czas, jaik może- c~rowie'k!a. Na~ rok rrie m~nął, be> 

gulacyjno-wodnych w Porębce na przybranYm.i rodzicami od niej bę- , ski jest ośrodkiem górniczym, gdzie my. Na brzegu wiślanym obo.k Bi~ z kiońcem stiea:ipruira. 1933 młioiżon10 ~ 
Sole. Tam byliśmy, jako wycieczka dzie zależny. Pozostanie wszystko gruźlica jest tematem, godnym spe- Ian tworzy się nowy zbiornik wodo- mień węgi<eil.·IJ\Y pod budowę lkościiio-
pra.sowa., gośćmi Ministerntwa Ko- po dawnemu, albo też - nastąpi cjalnej uwagi. I ciągowy, który mieć będzie również ł,a.. 
muni·kacji, tutaj Gµiekuje się nami rozbrat sieroty z opiekunami. Nie mając miejsca na obszerny o- znaczenie profilaktyczne wobec nie 'W n.ile!dzioe1ę uioo.egłego mi1etS1iąca 
Fundusz Pracy. Informacyj udzie- Jest to śmiały i oryginalny eks- pis wszystkiego, stwierdzić chcemy, 1 bezpieczeństwa powodzi. Na pra- o<llpratW1iono pilamviszą msmę św. 
łają nam dyrektor Biura Studjów peryment. Jaki da rezultat, to przy- że Chrzanów, jako całość, sprawił' wym brzegu, w pobliżu Krzemionek, Oel~ ją dokom1uóąc wieczy­
Funduszu Pracy p. Wścieklica, dy- szłość pokaże . Przewidywania w da na nas nadzwyczaj dodatnie wraże- widzimy pięć bloków, budujących Slteigo ~bu pośwtięcen.ia śwtiąity:n.i 
rektor lokalnego Funduszu Pracy w nej chwili możnaby opierać tylko na l nie. Jest to miasto, o którem mało się nowych domów. Będzie ich z cza kis. b&iku)p Bamialk sufiraiga.n aroh.i· 
Krakowie p. Czarnecki, burmistrz fantazji, co najwyżej na - psycho- 1 się wie i nie · wie tego, o czem wie- sem więcej. Utworzy się tutaj osie- dlj-aoozji lW1<>wslktiiaj któir,y jialko pro--
Chrzanowa poseł Gdula oraz staro- logji. Rezultaty będą zapewne bar- dziećby warto. die robotnicze, złożone z 500 miesz- b01waz stan..li.Słlaiwtows.ki ów kami.eń 
sta p. Łęcki. I dzo różne, bo różni przeci eż są lu- kań, złożony{!h z pokoju, kuchni z węgiielny pośvvtięcał. 

ZAMIAST ZASIŁKU dzie. Inicjatorzy opierają swe po- PO ASFALTOWEJ SZOSIE wnęką, przedpokoju i łazienki. Mie-
ZAROBEK ZA PRACĘ I czyn;mia na założeniu, że w dan r j ' Szosa, po której jedziemy z Chrza szkania te, jak nas informują, wy- W proomówiarilu bi~UJP poidlkire. 

Zakres działania Funduszu Pra- kwestji chodzi glównie o stworze- I nowa do Krakowa, jest częściowo najmowane będą robotnikom uspo- ślił 7.ia!Sbugę fomdlaltora. 

cy jest w.ielki, a dziedziny życia, 1 nie: 1) atmosfery domu rodzinn e- / gotowa, częściowo w robocie. Ro- łecznionym, pewna zaś część odda- W W'10lCzysdxJ\&C'i poz.a lli.czniie ze­
:W które instytucja ta wkracza, nio- go dla sieroty, 2) ma t erjalnej pod- bota tutaj naprawdę wre. Aż się wana bezpłatnie zasłużonym na po- łxmnetn ·du.c.howfiieństwmn d ludn<>­

. sąc pomoc finansową, bardzo roz- stawy bytu. Wszystko oczyw1sc1e z serce radu.ie na myśl o tern, że lu walk o niepodległość oraz wzo- ścią., łJ.rali uldz!i1ał przedsJtJaiwiicicla 
maite. Na tle wszystkich zaś tych punktu widzenia interesów sieroty. wkrótce utworzy się tu pyszny. no- , rowej pracy zawodowej. Pode>bnych wł.a.dz z wojewodą CzeuiwińSlcim oo 

! poczynań występuje wyraźnie cel To jest nowy obywatel, który wej- j woczesny trakt, łączący Kraków z O.siedli buduje się w całym kraj u Cl?Jeilie, Qytł oheonlY' sta1110.srta P.aj~ 
pozornie tylko pośredni, a jednak dzie kiedyś w życie, któremu trzeba 1 Katowi ca.mi . Obecnie hudui e się osiemnaście. We wszystkich tych kl~ om.z olkldliicz.me obyWatelstwo 
niemniej, niż zaopatrzenie kraju w 1 dać podstawę do egzystencji. Starzy I odcinek Kraków - Modrzrjów, o r obatach wydatny udział ma Fun- które wzięło W'etm.i·alniy uidrzJilaJł w iu­

ważne inwestycje istotny - walka ludzie, opiekunowie, będą w pew- 1 długości ok. 12 klm. Szosa mieć bę- dusz Pracy. 
1101cizyisi»ści, jak rówmież ~cese.a 

~ b~zrobo~iem. Te wszystkie roboty, ' ~r:m st()~n~u kowal~~i... s':"'~j staro- I dzie przeważni e naw'.e:zchnię asf.11 j Rozbudow~jący się n~wy K~akó': w1iteirniycll. z ahb-rą;g.wńiami fi ~a­
J~~ekol;tiek?y one b~ły, . dają prze- i sci, zalez.me od .ui:iieJętnosci wyc~~ I to-betonową., szero~os ci 5Ji0 m ., ty ł i na~tr.ęcza ":'1ele. tema tow, ktoremi mi p1:1o1W1adzoote pr:aez swiyoh dlutclrow 
ciez moznośc zatrudmema rąk, ska wawczych, zalezme od - wartosc1 ko na przestrzem ok. 2 klm. n ;:i-J za)1trnemy się kiedyś jeszcze przy n)'7ch ipa.1&teriZy. 

zanych na przymusową bezczynność : swych serc... wierzchnię z kostki porfirowej. okazji. G-k. 
z przyczyn konjunkturalnych, po- · Pze1t1sze SIJpendja 
zwalają ograniczyć nieproduktyw- .., i z ~unda'if-
ną i z wielu względów niewskazaną I r. •1 

a.keję zasiłkową (malum necessa- I - „ I/ \m. hkóba hr. Pototk\tgo 
l'lium). zamienić ją w znacznym sto ~ I a • ••• . .;:, 9 1 Fundlatcja im. Jakóba hr. fut.oc· 

1 pnm na _akcję stwarzania normalne I . ki ego p~y1lnała kilka pierwszych 
go, uczciwego zarobku. Pieniądz TO • -n- «- I t •~ t I!- d ~ 
wydany w ten ·sposób nie demora- I I OtUIJO lllll • lr0 '1f:M•ę p O en. 9 lrOC11•ę praw l._I stypenidljów dla lekarzy, poświęca-
r . . jąicy!ch si-ę b.aidlaniu choroby iraka i 
izuJ~ i me i~zie na marne. Coś po- 1 (es) A'b hsy;nja j&tt t eraz na u sitaioh K le in j·E1Slt N~.emką. Ob:1e by.J,y nia k lej te l{łJSiY. Oiea1Jl}ti'Wle, łagiodn~. WIY- 1 gnuźlicy. Zaigra111i..cę na 1poibyt trocz­

wstaJe wzanuan z~ te~ wydatek, coś , w13~1sl'.lki1ch. Mó1w1i sii ę \v1szędzie o l '01Y,mti·cz1)'1C h s.tainow iskuich w· m:o&j i, trz.ynw..re wfozą niajbardzi·eij 0idld!allo- ny wy1Siłany z.oistał kosztem fu:ndaicji. 
~rzybywa, po.~naza się dobytek kra i'J1m kr1a:ju któr y tak nie diawno j e- a•le obi;e wobec obecne.i $) i ua.cj•i po- r.:~1m placÓ\\ koim 'mdę i cylbr:y;ny. Je\karn lklraikiowski, dr. Zbigniew 
JU, stwarza się za to urządzenia, ja- t.... , ' • • dl· E n1n • • • ··1 , · , d k · , ki h kr . . zb d . . I &Z1Cze 1J1)'11 pr:zecn°erz. • a U!l v•;,BJCZY- su:in-OW(1 Y \\TO CJ. c o -r:..J u. Os11aSlt, któ1ry pmowadzi Sltuidija niaidl 

c aJ me ę me potrzebuJe. ków C1Je.mś n~1e.zmJie1'ni.e oidleglem i Ni·e -0i!:1rzi)-·mały j eidnak od •Yla dz PIWO ... Z JAPOŃSKICH BROWA- oho11olbą il!alkia. D.r. Oszast sipędzi po 
,Wskutek tego akcja ta nie jest • . , zt . m leiZPJ'.ltn E.'fm. m i1ejs.c01Wych pozwolen '. a n a w yj azd RóW kil1ka m)e!SięcLY w Kopenlhiailize, Ber-
czems s ucznem. Nie budujemy b · 1 
rzeczy niepotrzebnych, poto tylko, PLINIUS STARSZY O ABISYNJI z A ,iJsl)'nji. 8pira-wia opM' a. s,i ę aż o CJ<ibl')mia.rn.i odrżo-1W~iadą 1się maso- li nie., LO'ndyniie i Rzymie. 

b d , 1 d . cesar.za. CeNtil.'z ze'Zwo!H i ohi·e ko- '"10 żo~'Il.lie•rze wfo1s1cy, ni.eiprz%WY- Pomad/W dwaj J.akarze warETiaw-
a Y a? u ~iom zatr.udnienie. AbUSiymją., jied 11u1dmością, klimatem, b i1e1cy wytbraly się w dr,ogę. 1 SJCY o1~rZ1ymaili &tunend3"a na studja 

J estesmy, Jako wycieczka praso- .J. eJ·. połlOIŻeni-em o:eografiic:Zlllem intte~ l cu1,}eu:l!i prZieoiie.ż dlo k i:mahu .ab:1s(Vń- a J\ł" 
o Do ruadib iżsrz,e,gio o.siiedla, w k.tó- ~·1 - · ""go Wo"a z """'-yną •- · dyny nad choo-oibą ,11ailoa w kimo·l\l. 

w~ na terenie województwa krakow roocYwano się j .urż; w sif:,a,I"loiżlJ',tności, ł b . k '!k , l:'!l\lk• • u · "1J ur 11.11.J Je i 
k o 1 d t · k I r.r\m m_o,g Y. 'Y _s.i·ę E• .• om.uru: ow.ac, z. rnaipój orze:Z.wtilaóąc.y podczas &piieiko-- W Ill"'ilbUżm'\111'l1 czasiie o"ih~d~ile si""' 

s I~go •. g ą amy.przy eJ o. azji to, 1 wy-0b.naiżiają.c rSoibiile Ahis.ymję, jako E 1 b - te „~ ""' J~„ Ul"'j;" "i: 
t t d t ' iuln()lpe]'C.Z•Y' rnmi :Y io c.z 'i'uu„ieisci ty i iia1:1u s.J.ońcia abisyńsiklileigio. J .etSJt poisiedlzelllie ira.d~ fundJaicj:i 0im.. Ja-

. co u aJ ,go .. nego. Jes uwagi, z cze~ i kminę w.siz1eJkiich nieimo.żliiJWl() ,ści, za- mi.J ·a.n. g.d•el.ski.c,h.. Ju:7, ni.eidlale.ko od j·eis:zooe µi,wo. kóba hr. Potiotdkliieg-0, mi lkltórem 
zapozn. ac się. mozna na. sqJaku teJ mies~łą prziez [JU,e·pod10łme do lu- 1 t J 

d t 
1:.0.' m1.·eJ.tolCO·"l:J'8•Ci rz.a .rzymam_IO Je . .a- Pi"wo do At....:'~"·n:.;11" nl,~-'··3·ą 3'a- PIIZiYZJl.anie będą dalsze stVIT><>i'!Jl,Jl:a. 

ni a.szeJ . rog_i, ~' c.o w ciągu. niewie- d.ztl ~bW10111zieJ11iJa, o.pa .nowainą przez k d t Ul""'J' ., C<n.<>llJIVLl •uu J '"'~ uu 
u .godzin, ~akiemi .dysponu3emy, o- j.alkieś dzillde, poitiw•oirne i poiczwainne ·~ 1> .mlf'IJ'f'cowy Lvgm ~i:z 'Ille poziwo- pońc1ZJ)1cy. ROlcz.ny e.ksip~1"1t wyruosl dlia ledm1r2y. P.rojektuJe s11ę, aby do 1 
~EJrzeć ?1ozna. Da3e nam to pewn' groźrue ,z.wd.ernęta.. l iił lim ni:i. dal s.z.ą podroz. j 52 to.runy p.iwia.. W ty.m ir-0lklm, w c:ą- s tyczniia 1936 ~nać conzjmniej 

1lu~ti:1~Ję, zapewn: szkic tylko, nie- PDiniiUJS Stalnsey pi;siz;e 
0 

Abł'IS\YITTi}i, l\fa.1Q tiego, ka7.ał im n.altQ"cJimiiast gm piieil"Ws'Zy.ch .mi1esięey W!Y1Wliozły 12 &hypemdjów. 
mm~J Jednak szkic typowy. Mamy 

1 
jadro 

0 
kr adiu nJajpotw-0rn.i.e;jiE1ZY.ch wriaca.ć i to wra.cać vie•$a:O. 1 jałpońislkie browacy • drJ Ab:i.sy;nji Wylkonawcy t~Jtamenbu ś. p. Ja­

w .mm sz:r.eg ważnych fragmentów I istot. żyły tam, wediłuq je gio oip:L~iu Pnaiwi1e ce. '.1E1rdizi•eści mi1l µr:;r,eiszły 1300 ton pi!wa. Num zdecyd1udą 1S:ę ja- kóba hT. P01t01dkiego oidda.ć IIIllają .n.aj 
działalnosci Funduszu Pracy, nie strwomzen.ia bez głów. 1 udzie 

0 
jednej ob:'.Jet kici!:;/' eity. pć€1szo po najdzik „zych I pońicz.i:yic:y na itJc> c:zy i k!omu dosfar- clrulej d10 itrnecfu miesięcy majątek 

możemy mieć oczywiście całości o-

1

1 I110idim, !piotW!orne olbi"!ZYlJnY i małe laisa ch, ': kt~k:y.ch k ai d.'.l c-hwifa. gro- c.zia.ć mają w ko.nfliikci-e wł(){S!k:o - fond1::iltona do <\ylgpo.z;y;cji fund~Ji. 
brazu. , __ "'· ,.,. ł . ~ . „, k zli1ła im śmier.:;i.ą. Ws 7~dl'li :e d.ziikie a1bisyńs\kJi1m amu.rui.cji i bmn\i lf:-1Wze- Naira.zie wu.lmn.awc"" testamentu 

W P 
• ~ _ l d li" , l\oi:dl':i./. uy .y z.wii1er.zęoa o 3•e11.11ruem O' u, „. J 

orą~e og ą a smy roboty ulmieszC17lOnMl.„ .nJa br.zUich.u. zw.1erzęta i groźn.i, .iak zwtlerr.zęt.a, dla.ją tyrmcza.s,em oibu stronom p.iw:o, przeika:l'Jlzją fu1I1dai0ji kwtolty ~eb-
wodne, szlak Chr-..:an6w - Kraków, półdzic:v tiu.b)' l.cy. Obie ,k<Jł>iety .prze- rabiąc na tern 1dbskonale in.teu.ie.sy. ne na nieodzowne WJlldartlki. 

przez który przejeżdżamy autobu- OPINJA CZASóW NOWOżYT· Żi'J'l'Y k:iilika 0naj,striasz.niej1&Z)'!Ch dni, 
sem, pozwala nam obserwować ro- NYCH z1mru'im w11'Óei1ły dl() sw<Jjej s1ta•cji, z 

boty drogowe. W Chrzanow.ie oglą- Kiedy w 17 i 18 wi~ W:Vel,e z ! 'kltóreri ~ci·eż za , W'S!Z.e'liką ce1nę 
damy miejscowe wodociągi, infor- 'ftyre1h ,,.prawa&' świata 81ta~żY1t.nego 1 lp:nagnęl:y SI·ę wyd'Ost.ae. 
mujemy się o robotach kanalizacyj- z.oislbaJo obał<lll\YOO, lu<lizrite jed\rul!k w 
nych (jak ważne są te inwestycje, daillll-zym cią.gilL wtiiea-zylii w to, ż.e ż.y.- MUŁY z WŁOCH DO ABISYNJI I 

z punktu widzenia potrzeb sanitar- 1 ją na OfW'YID czal'T11ym ląidlzt:ie jacyś Gd;y mo•wa o zwioerzętacll w Ahi-
nych, udowadniać nie trzeba), oglą 1 póJILUJdzie i nad.zwierzę.ta. I Fiynj i, oo wspomnieć trzeb.a i o mu­
damy też będącą na ukończeniu bu- i ,DziiŚ IWliemyi 0 Abi-s.Ylldii zn,aJCznie ~ach. Nile s·p01tl)'1ka się ich w AlYmy­
dowę Domu Dziecka oraz budujące 1 wi!ęoe6, w.ciąż je dnak ni e t iyllie je- nji w stan.ie dlzi"ikliom, z.aito og;romnie 

się Osfodle robotniczo-siero·ce. i Sl7iwe, iaib!y te nowie wia.dlomo.śc·i, iktó- d~u\Żo ?1est tam_ t~~~ ~wyrch, I 
l 1ie d·o miais 1U~:narz sitamtąd n1aid1c:ho.d.zą, cuerrphwtych, op!laioowityich \i na~wy­

CIEKA WY EKSPERYMENT SP0- 1 n(ie zdllllnieiwalły nais, nre b\y.ły 'Pew- kl·e w.ytrwa1łiych iz.wi·e1-ząt w s.tani.e, 
LECZNY • li neigo rodlzaju meiwalacją. jciiel.i nrożn.a- ltlalk ipowi1edzli!eć ueywi-

Dwa. te ostatnie przedsięwzięcia , lilzlow~m'J'lm. 
charakteryzują różnorodność poczy : PIESZO PRZEZ DZIEWICZE Olbrizytmie dlbUtg"ie pociągi a po-

nau Funduszu Pracy, który zajął I LASY tern olklręty wiozą też z Wołoch do 
si4) tu bezpośred~io zagadnienia1?i . Pe.w1i1e1~ .a111gi1zil.iSlci , ~ficieir, :któ1! Abó:ynd·i ~~ce żiol~ierz:y ii ~ii1ące 
natury itpołeczneJ. Zwłaszcza Osie-

1 
k.:Uilm d'n1 temu wroci}l z .AibisymJJ mu.low. Wł:osi ISDtiuJpUJą masaimi ~ 

die ro.botniczo-sieroce zasługuje na opoiw.iia.dla o n1ieslłychan1Y1Ch µrze'Ż}-- ły we ~y.sit'kioh lkraj.aich E.umoipy. 
szczególną uwagę, j ako novum. ja- Cli.ruch, jiaikie w '()tSta.t ru:1ch c:z.aisia,ch M'UJły oddlaJą Włochom w Ahisy"" 
ko próba rozwiązania pewnego pro- prnelSIZły dWlie k obiety EumopejJd, njii J11iooc-enionie 1ufStłu,g!i. Wliozą na 
błemu ,społecznego niemałej wagi. proiw.a.dl7'ą.c.e w Abisynji sta0cję mi- swio1iicih ~iert:Jatoh matierjaiły otpa-

Co to jest to Osiedle? Z inicja-l sy,jną. t;ru111'.kowic i itykwY z wodlą. Dootają 
tywy i przy pe>parciu finansowem J edna z .t;yoh kobi·et joot .Almery- s'.ę ·na najniieid1ol:'ltępniejs~ m;czyty, 
:fundua.zu Pra:cY, ora.z :woJ.ewódzkie- ~ mli.L'l:S Blain, drwza - panna :wzeb.y;wają Jllajbairdziiej IDWeipimebyi-



..... .,, · ~ 

Wśród nowych książek fmalie i 1rati~a ~taniiława Ja~u~owikie~o 
~11 łegoroe:my r~począł się' (Powsz. Spółka Wydawn. „Pło- tern dziwniejsze, iż postać tej „lek- Wiel<>krotnie JUZ dyskutowano, Uniwersytetu im. Józefa Piłsud-

pod znakiem trzech nieprzecięt- mień") jest jedną z lepszy~h powie-' komyślnej żony" traktuje autor z czy grafika jako mtuka plastyczna skiego posiada dość bogaty zb!ór ry 
nych powieści znanych i uznanych I ści, jakie ostatnio ukazały się na : wyraźną sympatją, usiłując czytel- jest równowartościową po.d wzglę- cin, ak-warel i rysunków różnyC'h 
autarów polskich (Nałkowska, Ze- naszym rynku. I nika przekonać o tern, iż jest to o- , dem artystyeznym z malarstwem I mistrzów. Prze\Ya żni e są to zbiory 
gadłowicz, Wittlin). Pow·ieść ta stanowi przedewszyst soba nieprzeciętna i wartościow:i. 1 olejnem lub rzeźbą. r ewindyko\rnn e z Rosji Sowieckiej, 

Jak .zwykle też, pojawiło się na Idem dość ciekawy eksperyment! Brz.mi to wszystko razem dość bla- Często w historji sztuki zdarzało 1 a które niegdyś nal eżały do potęt-
rynku bardzo dużo tł u mac zeń. konstrukcyjny. Rzecz cała d~eje 1 

do i nieprawdopodobnie. Między I się, że wielcy malarze byli zar. azem nych zbiorów króla Stanisława Au-
z tłumaczeniami temi dzieją się się na płaszczyźnie jednego dnia· dwojgiem takich ludzł, jak małżeń· wielkimi grafikami. A więc Diirer gust Poniatowskiego. Jak wspani$ł­

u na.s rzeczy zgoła dziwne i niezro- raźdriernikowego. W dniu tym stwo Ravn znaleźć się chyba powin ze swemi sławnemi drzeworytami, le były te zbiory, dają o tern poię­
.zumiałe. Czy można.by dziś w Pol- krzyiują się losy całego szeregu o-

1 
1~y jakieś możliwości porozumienia, Rembrandt z całą kolekcją miedzi o- ; c:ie te \.daśnie „re:;ztki", które oc:a­

sc~ odpowiedzieć na pyta.nie, co sób; wszystkie wypadki i zawikła- .
1 

prow;:i.dzące do jakiegoś mniej tra- rytów, Holbei.n ze swym „Tańcem lały z wojennego rozbicia, a które 
mia.nowicie się tera.a u nas tłuma- nia kulminują wreszcie w osta-, gicznego rozwią?Jania całej sprawy. śmierci", a wreszcie hiezpański ma- i obecnie znalazły dość zresztą SJlO­

czy i po ~akiej linji idzie ,P?lity~a I tec;znej k~tastrofi,e samobój .,;twa, i Bardz.o c!ekawe jest natomiast po~- larz Francisco de Goya ze swemi kojną i. behpie~;;ną .przystań '~ .zbio 
tłumaczemowa? Z pewnosc1ą ń1e. k.torem konetzy głowna bohaterka. malowame całego tła wydarzenia w.s<tl"'l:ą.sającemi do głębi „Cam+ I rach B1blj-0tek1 un1wer:iyteC'k1e1. O 
O wielu rze<YJ:aeh rozstrzyga tu I powieści. Takie karkołomne kon-j październikowego. Tłem tern jest eh.os" i „Lo.s Desaetres de la g~er- zbiorach tyeh, mimo nawet dużego 
przypadek, spręży~tość i.- natrę-I strukcje są dzis+aj bardzo modne--

1 
przeciętny dom czynszowy w Oslo, ra", _ kolekcjami s7:tychów pod zdekompletowania, - dość jeszcze 

ctwo tłumacza, któremu udało się dość tu przypomnieć u nas choćby, -- stanowiący drugą, miejscową ra- względem siły wypowiedzenia się i bog.atych, - napiszę wJ:.,rótce, aby 
~ać coś nowego. Do tłumaczeit I Choromańskiego - ale udają się na I mę powieści, której ramą czasową formy, nie mających chyba sobi) zapo:;mać czytelników „Kurjern Pol 
b1orą .się dzisiaj bowiem wszyscy, 

1

. prawdę tylko rzadko. Trzeba przy-I jest jeden dzień. Sigurd Hoel jest równych w hiJS.torji s7'tuki. I skiego" ze skarbami sztuki, ja1<ie 

powołani i niepowołani. . znać, iż w powieści Hoela cała. ta !. dobrym obserwatorem, umie dobrze Sztychy Goyi przedstawi aj ac fan pooiiadamy. · 
.Rezu~tat jest ~ś~ie do prze~ , kooot:ukc1a wygląda dość przeko- ! i::-<?dp~tz-z;eć .cha:ra,ktery.styczne sZ?ze- tastyczne ale~orje o-kropnoś~i e woj- 1 . N arazi-e .\\~sp-0~nieć należ! o. ~ra­

widzema. ~ł~mac:zen Jest dużo i nywuJąc?~ . . . . I g?ły I :-VYc~ągnąc z mch .odp~wied- ny były za żyda malarza tak popu- f1ce pol.sk1ą .ktora .s·zczegoln!~J w 
przeważa wsrod nich- raczej tan- 1 Wartosc teJ pow1eśc1 polega me- :i:ue wmo.ski. Bardzo tez ciekawe larne w Hiszpan„. _że p· ·. czasach powoJcnnych bardzo się ro 
deta. Mało dobrych książek i mało· tyle i nietylko na jej zawartości jest s!k.rzyżowanie tragicznych wy- sły temu art.ys'ci·Je

1
' '·eszc iz~n'.? 1. zrosła, dzięki kilku wybitnym ta· 

· d j · · ł , . 1 dk, ł. , t R <l • J ze za zvcrn 1 dobrych tłumaczy. Od czasu tylko I eowe - co WlęceJ, ten w asme 1 pa ~w ma zens wa avn z zie- sławę wielkiego grafika ·r n· f. , ·I ento.m. 
do. c.zasu. ,ni:spodzianka: świetna ide?'~7 o&odek wy~aje mi s.ię naj-pami i. dozn~r:i~mi l:>-OS~zególnyc~ myśliciela zarazem. ' 

1 0 
IS ~ .

1
, Grafi~a polska, dz~ęki. pe\~nej su-

ks1ązka i sw1etny tłumacz - naj· mrueJ przekonywuJący. Niełatwo 

1 

pootac1 po.wiesc1. SamoboJ.stwo p.am Gr f'k. bo . to d . . premacJI w nauczam u, Jak I prosto 
częściej zresztą także tylko zdobyci jest• dziś uwierzyć w tr.agedję de>-. Ravn wyzwala w każdej z nich swoi . a .1 a, ;na wi;mk ~ sie

1
bie, I cie technicz.nej, stała się u nas sztu 

przez przypadek. brze w gruncie. rzec-zy dobranego; ste rakcje i swoiste odru.chy. To ze rnoznf~sc ~epro ~ 
1
owama P an- ką do~ć popularną. Stało się to tak-

ł · , t kt, 1 t · · · · t · k · d b . t t . t szy gra 1czneJ w wie u egzemph-1 . d . k' l ( . . . . 
Niewątpliwie książką dobrą i do- :na Z€n.s ~a,. ora pote~a na. em, i;; J Je~ c~eb.aawd·e. 1. o rte, ,1 . o ez s 1110- rzach, przycz:\'.·nia się tern g;.

1 

ze . z1ę; -.1 ł em)u .. o c:zebm J uz hwy~PJ 
bl'ze przetłumaczoną jest przede- zona czuJe s1ę osamo mona I opusz- w1 naJ r z1eJ war osc1owe morn en- d . · k.s l · · vvspommt zm , ze w <> ecnyc cza-
wsmtki~ ,Hod.rubai" Kar 

0 
I a czona przez męża, zbyt pochłonięte-i ty w całej książce. mem! . ~ w.ibę ze~o. ~pu aryz.o- sa.ch kryzysu, „amatorowi" sztuki 

-„~ • . k J t t wania JeJ, - ardz1eJ, mz obraz o- 1 t . . . t b . d „ t · , 
Ca P ka, • przekład Pawła Hulki- go swoJą pracą nau ową. es o A. Chor. , lejny lub rzeźba. A przytem wiek· a ";';eJ Jes na ycf .. osc ;i.mdą ds~o~ 
Laskowskiego (wyd J Przewor- ł t , , b . .· sun1<.owo pracę irra · 1czną -- o ipz; 

. . sza ai wosc na ycia pracy graf1C'z- 1 · " 1„. T t · d 
ski). Literaturę czeską p~al·iśmy . . k . I t , . d b szego „o eJneg-0 ow azu. o ez u-neJ, Jai o o wie e an&zeJ o o razu . .1 , , t t' · · · 
ostatnio w pa.ni prekładach - nie .J ł. lub rzeiby, p.rzyczynia się także do za 1 osd c ar Y~ ~'.~.u ~as ~aJrnuJe ~Ii 
od najlepszej .strony Powieść Cap- "--:_: ~ . k . . 'k . . ł . za wo owo gi a I ,ą, osz em na" e . _ w1ę szego JeJ wm męeia w t um I . t " . 1 t 
ka jest natomiast doskonale zrobi o- · ksz · 1 · · często „czys ego ma ars wa. 
na bardzo czysta i rzetelna w robo- więl\I. eJ pop1: aryzacJI. . W dolnych salach „Zachęt>" spo-

ci~. Niemałą sztuką autora jest to B~IR~Kll 111 tltilltl . k uzea pan~twowe zagramczne'. tykamy obecnie bardzo dob.rą wysta 
. . ł "ek „ . , ' 

11
......._ · • Ja np. parys L0>uvre, madrycki wę Stanisława Jakubowskiego . ż 

ze unua zac1 aw1c i do konca u- ~ · · ' Pro.do lub wiedeńskie Albertineum . . : 
trzymać zai1I1teresowanie czytelni- .l · k b . . . .' Krakowa. Jakubowski Jest obecrne 

są s ar cami arcydzieł teJ sztuki. · · b't · · h r .-· 

ka - mimo to iż właściwe rozwią- U d · łnk 1·ek . . Jednym z naJWY 1 rne)'szyc graf i-
zanie znane Jest i opowiedziane ' ~ia~.g zie~ c:wazy się mu ków polskich. Mało znany i nie re· 
odrazu w pierwszej części powieści ~ ·1 ze~ 1 

:zi h1-0rby. sz, ', n~ema "':'yczer- klamujący się, zasługuje jednak n.a · ~ 

0
~~-~-„ puJącyc 'lJ iorow swiatoweJ gra- . 1,_ • • 1 . ~, 

Swiadczy to dobrze o pogłębieniu ~ ; = \ fiki w1ę""'ze poparcie i pop~ arnosc. 
· · d · · b d d b · ~~ ~ · Wystawa Jakubowskiego składa 

UJęcia zaga mema, o ar zo o reJ """"'"' W Warsmwie jedynie Bibljoteka . . · · · 
i żywej analizie obyczajowo-psycho- ' się ze stu kilkudz1es1ęc1u ekapona· 
logicznej, no i wreszcie 0 niemałych tów i dzieli się na dwie serje: sc-
zdolnościach konstrukcyjnych auto rję grafiki i ser.ię emfilji. Artyst:l'. 
ra. Ten „Hodrubal'' pełen jest przy NJI-~ ,. (fJ;;;: /B41b ~r jako grafik, używa w pracy sweJ 
tern istotnie ciepła· i to stanowi je- .::::;;- .::.fll1 · V(IJI.. różnorodnej techniki. Drz~woryt 
den z najsilniej przyciągających je- dwubarwny, .drz~woryt kolor?wy, 

go momentów. Prosto i ciepło u- W plf:łĆdzieslęCIOI ef n cą · r Q ~zn i Cę Urodzin ~wa.soryt, n:1 1edzior_yt,. aq~a~!nta,: 
miał Capek opowiedzieć historję i i. d:, są .Jego ,,is-pecJaln?sc1ami 
prostego chłopa, który po wielu la- \Y, ty~h, di;.i~h .obch~~ił ur<>e~:- te~, że uważa.ny dawn~ej za .niepo- 1 zjawiskami wewnętrznoat.omowemi techn~cznem1. \~e. wszystkich. tych 
tach pobytu w Ameryce wraca do stosc p1ęcdz1es1ęc1oletmeJ roczrncy dzielny, atom Jest podzielny, ze s.:ł .t I rządzą no.we prawa, prawa kw a 11_ rodzaJach techruk1 Jakubowski oka 

domu i zastaje tam w eh~łul)ie mło- sw_yc~ urodzin znakomity f~~yk duń da, s!ę. z szereg~ cząste~ elekiryc~- i t 0 w c, nieznane w świecie mas , zuj~ się napra:v~ę mis~rzem. Wszy· 
dego chłopca, kochanka żony. 8y- s~1 N~els Bohr. Uroczyst?s: ta od- :1o~c1, ze stanowi ~amkmęty ,~. solJie · wielkich, t. j. w świecie makrosko- i stk1e te techmln graf1c.zne opano~ 
tuacja częsta i nierzadko opracowa biła s1~ gło~nem ech~ ~sro<l u~zo- 1 swia!, .rządzący ~1ę własnem1 pra- 1 powym. On też ostatecznie ustalił i wał. do~konale. Prace Je~o ?dzna~ 
na w literaturze. Nowe w powieści nych :1zykow .całego swiat~--:--N.1els 1 wami i nak~za.m1. Bohr stworzył I utwierdzi ł przekonanie, iż atomy I czaJą. się przyte~. w formie. I kolo­
Capka jest to, że z tego swego Ho- Bohr Jest bowiem z pewnoac1ą Jed- model tego swiata. :;łynny „model w.szystkich. pierwiastków zbudowa- rze Jemu własc1wym, delikatnym 
drubala zrobił on człowieka nie- nym z najznakomitszy-eh fizyków Bohra". ne są z jednakowych cegiełek we- smakiem. Niektóre z tych prac na­
sl,rnńczenie dobrego, nie chcącego współezesnyeh, którego zasługi - Zasadniczo myśl Bohra polegała dług tego samego planu. Zmieztia to zwaćiby można klejn.o~ami lub na­
uwierzyć w nieszczęście, jakie go mimo to, iż dzi~ ju~ są właśc.iwie na tern, że atom je.st rodzajem ukła- z&Sadnicze przesłanki fizyki klasy- wet juihi~er.stw:m g:raf1c~nem. T~ 
f!lJOtkało, tak łakną.ce~ miłości i tyliko zasługami ~1s.tory.cznem1, - ~u planetarne:ro. Jak planety .krą- cznej i stwarza nowe podstawy po- są one p1~kne i wyb~edme wy~~uka 
ciepła, iż gotów jest za krzywdę i są wręcz olbrzymie. Niels Bohr, zą dokoła słonca, tak w atomie e- glądu na mate1·ję. ne. Obecme na po!Sk1m „rynku,, gra 
złość płacić sercem i najrzewniej- laureat Nobla, jest właściwym twór lektrony, maleńkie częsteczki elek- Stworzenie ,,J;nodelu Bohra" wy- fic.znym mamy dużio prac dośc t'r 
ezem uczuciem. Hodruibal ginie z cą całej at<>mistyki wspćłczesnej, tryczności, naładowane ujemnie, I wołało wśród fizyków nie dający pych i ordynarnyeh. Manja „graf.1-
ręki kochanka żony_ i jeszcze zza któ~y tej ~o~ej ~ niesłychan!e plo-J ~Tążą n~około jądra atomu, składa- się opisać entuzjazm _ tembar- ro':ani~", .k~óra -0panowała obec,m.e 
grobu przychodl'Ji jego pośmiertna dneJ gałęzi f1zyk1 wskazał meprze- Jącego się z cząsteczek elektryczno- dziej, iż pierwsze obliczenia, doko- naJwyb1tmeJszych nawet arty-sto~­
ostatnia wola, zawierająca słowa czuwane dawniej całkiem drogi. ści, naładowanych dodatnio. W u- nane n.a podstawie modelu Bohra, plastyków polskich - P.rzyczymła 
miłości i ufności pod adresem żo- Niels Bohr zaczął pracować w o- l ładzie planetarnym przyóąganie dały poprostu wynik olśniewający. się też w pewnym stopmu d~ zba~ 
ny. Prostota opowiadania Capka, z kres·ie, kiedy cała fizyka przecho· sł-0ńca utrzymuje planetę w jej . or- Przez pewien czas wydawało się, iż nalizowania i ;.,wulgary~ama teJ 
tej sentymentalnej tr-0.chę historji dziła nies~ychanie głęboki wstrząs hicie, w atomie przyciąganie wwje· Bohr jest poprostu Newtonem ato-1 sztuki. Nic podobnego n!e spotyka 
czyni naprawdę wstrząsającą tra- wewnętrzny. Na całej linji dokony- mne ładunków różnoimiennych, do- mist)nld i że wszelkie zaburzenia i się w grafice ~aku.bowskiego. Są tQ 
gedję Człowieka. wana była rewIZJa dotychczaso- datniego jądra i ujemnych elektro- zmiany, zachodzące wewnątrz ato~ prace tak o<lb1~gaJąc~ od ordynar-

X w~c~ pod~taw, uważanych przez nów daje siłę d-0środkową, ~iezbęd- mu, będzie można obliczać z dokła- neg<> szablo,n~ graf1c~ego - te 
wieki za mewzruszalne. Prace uczo- ny warunek ruehu elektronow nao- dnością przewidywań astronomicz- przez to własme z;a.sługuJą na uwa­

,,Uśmiech wśród zawiei" M. Co n r.ych takich, jak Planck, jak Ruther koło jądra. Tak, jak planety mogą nyeh. gę. 
st a n t i n W e y e r a (Powszech- I , · " te t ford, bunyły stary gmach fizyki krążyć naokoło słońca tylko po ści· Nadzieje te nie z.ostał.V całkowi- Drugą „specja noscią go ar. y-
na spółka wydawnicza „Płomień"), 1. J t h klasycznej. Co-raz jaśni ej uś wi..i.cla- ś le wyznaczonych torach, tak też i cie .spełnione. W miar.ę t..rromadze- sty są przepiękn.e ema Je. e.s IC 
w dobrem tłumaczeniu Zofji Mali- ~ z h k miali sobie fizycr, iż w świeci.~ mi- el e:ktrony wewnątrz atomu, krążyć , 11ia danych doświadczalnych, wyła- tul.aj na wystawie w ac ęcie 0 ·o-
niak - znana jest Czytelnikom 
„,Kurjera Polskiego". W odcinku krokosmosu, który nagle odsłonił mogą po torach ściśle określonych i niały się nieprzewidl'liane dotych- ło dwudziestu. 

się ich oczom, nie mogą rządzić te wyznaczonych. i cza;s trudności opanowania materJ'a I Wszystkie są. piękne i <rry.ginalne. 
naszego pisma cieszyła się on.a za- k d t d ~ame prawa, które dotychczas obo- Bohrowi udało się w dalszym cią- łu fakty·cznego -na gruncie idei Boh- Emalja, sztu a na zwyczaJ ru ns. 
służ.onem powodzeniem. ·Egzoty cz- J 
na ta historja, dziejąca się na pół- wiązywały w fizyce. Zachwiana zo- gu swych badań u;ta.lić pewn.e ~ra- ra. Model Bohra u. stąp.ił mi ejsca l i mozol~.a t~chnicznic -. ma w a: 

T{. d , . d . d . k stala w swych podstawach nauka o wa, rządzące tym 1'w1atem. Nie Jest nowym matematycznym teorjom a- kubowsk1m Jedynego moze arty.stę 
nocy .r ana Y, ma swoJ uzy w z1ę. . . d · 1 • . t N · · ł t d . • 1 · p I w l graf i 
M .ł· ść · tł ś . , me})C> zie nosc1 a omu. a mieJsce a wa rzecza przer stawie, na czem tomu które rozwinęli z jednej stro- ema Jera w o sce. swyc l . -

1 o rzuoona na e niego w o- . · . · ' · 1 , I · · 1„ J k 

k t 
. d 'ł . t ' . obalonych prawd dawnych ni e u- polega.Ją te prawa. l\fodel Boh1·a ny Ludwik de Broglie z drugiej zaś kach, a szczego meJ w ema Jl a u-

ru neJ przyro y po nocne.;i, ysia- 1· • • t · , d . t 'k ' . . . ' 1 k. b·t ie daJ·e 
.. k. h 'd kt' h : . miano Jeszcze pos aw1c praw UQ- Jes wym iem rozumowama 1 :ma- wielcy uczeni niemieccy: Schrodin- )OWS. \ swą pra.cą wy I' n 

ca c1ęz ic przygo - z oryc ca- h N ł , . d · . , f' 1 ·. t h b . . h , · l , d · k d · , t b · na cza 
ło 'vychodzą OCZY.Wiście tylko zako- 1 ".~ki'~ . . ab pł. aszczyzl m~. zóieJoW. t1-. ' og1J, op~ęt· ych naf' wki~o rlazemac. ', ger i Heisenberg. Teorjom tym ob- c ~w? 'tJ~d zis po r'tte na ~vsty d~ 
h 

. . t : . p . ś, . zy nie yo rewo UCJI, r wneJ eJ zaczerpm yc z 1zy k ~yczneJ, j ca jest jakakolwiek poglądowość, s:re Jes 1 ea powro u a „. 
c am - JeB zaJlllUJ~a. O'Wle c · ł h · ł t..-k· · · t · · n-h · d k . ~: " d ·00 · i.strzo sk t · . t d b . 

1 
mes yc ame g ęuv ·1eJ 1 po ęzneJ - .ou r Je na w te rozumowama , odl"'l1Ucają one obraz atomu dany „meu1er , - o w1 zy i m -

d 
?n~ ruowf.ana Jesk . 0 łrze, praw

1
-1 prżemianie. ' wplata już roozważania innego typu, , pi-zez Bohra jako zbyt konkretnv dwa zawodowego. Emalje Jakubow 

~iłw~e .Pk~ rancust u 1 z~ a
1
.szcza d a Wtedy właś ni e ro zpoczął swoją a mian-0wici e rozważania kwanto- Wszystkie j~dnak te teorje zakład~~ ' ski ego są właśnie dowodem tej wie-

rni osm ow egzo yczneJ 1ter:itury,I k · 1 D , · ·ut 1 • · 1 · · ' a · · t tw 
t 

, . · . 'ł 
1 

k pracę nau ową genJa ny unczyK we. s a a on sc1s y zw:1ą-zek mię- ją kwantowy charakter atomu i zy i mis rz.os a . 
s ac się powmna przem1 ą e tura B h · · ł , · d ł · · t · l kt . T t c ~ewski . · b . · . t t . t , . -' I o r I Jemu w as111e u a o s i ę ozy oram1 e e · ronu wewnątl.·l a- wszystkie one - mimo to iż odrzu- Y us zyz · 
niepoz aw1oną is o neJ war osci ar b', · k. k ki k · , · · · ' 
lt t 

. · zro ic pierwszy 1 o w erun u tomu a ilo>1cia wyprodukowanych caJa koncepeJę Bohra nie ]J 1; łvby I 
ys yczne}. · dk · t h B · 1. • t; t . . . · " . . . ' · ·. · WIELOKROTNIE STWIERDZONO 

u~orzą . owama ego : aosu.. e~ , przez lll e~o !\Wan ow •... J. naJmmeJ bez meJ możliwe. Wszelka nauka o DZIAŁANIE 
X mego me byłe>by całeJ atomistyki szych cegiełek energJI. Na drodze atomie, cała atomistyka współc .,, "' - skuteczne SOLI MORSZYl'lSlCIEJ, In' 

Powieść Norvirega Si gurd a współczesnej. I tego rozumowania doszedł Bohr do sna wywodzi się z Nicksa Bohra. ' WODY GORZKIEJ MORSZYJQ'SKIEJ 
'Ho el a: „W dzień październiko- Bo. hr rozpoczął swoją pracę w wniosku, _który stanowi podwali- : S. z. l w schorz·~niach or~anów .tr~wienny~, 

" tł H k T -%.-: sk" h ·1· k.i-.:i f. · .:i....: 1. · · ' ł--: t k. 'ł . . . , wątroby 1 przy złe1 przeDUanie matcr11. 
'Yi1 , wn. enry a ~&uew Ie&o c WJ 1, t>UY izycy wieU/Mle 1 JUZ o nę a<MUuS y i wspo czesneJ, - lZ żądajcie w aptekach i akładacła ..._ 
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H' §wiecie liln1a 

FILMOWA KRONIKA TYGODNIOWA 
„Noc weselna„ (Earaga) 

Zast"-.nm się długo nad tym o- , Jl\ca mu i spr~taj,ea, po ucieczce C!iiń 
brazkiem „z życia emigracji polskiej w I czy ka, zu.zy1.13 ir.teresować się powie· 
Ameryce". Gdyby w Ameryce szedł o· ścią, pc.budza ambicję autora, stara ~o 
br.u. w wersji polskiej z paru słowami I si1< zawstydzić. Powstaje zwolna auto­
angielskiemi, . wypowi~dzianemi w t~n biograficzna powieść, mająca za tło wieś 
sam sposób, Jaki stosuie producent am1. I kolonisbw. Wspólnie teraz czytają ro· 
rykański do języka polskiego, wygwLda zwijająca się powieść, wspólnie o niej 
no i N~tupanoby" cały film, bez wzglę mówią, wspólnie cieszą się z jej dobrze 
~u na 1ego wartość .. Nasza publiczność on1acowanych rozdziałów. Brak tylko 
Jest ~ardzo tolerancy1na. Gdy z ekranu I jeszcze zakończenia. Jednak tycie do· 
b~1ą łamil;Dą po~szcqzni\: ,,Na &<I.ro- starcza im samo paru ostataich rozdzia­
wte lub „Niech Cię Matka Boska chro· łów. Stary Nowak wydaje Manię za 
ni", czy też rozlega się, miast tradycyj- mąż za nieokrzesaneato l!bura Sobeckie· 
nego „Chmiela" pieśń weselna (!): „Cha- I go. Dziewczyna kocha literata. Miłość 
łupeczka niska, ojciec matkę $Ciska.N" · jest wzajemna. W przeddzień ślubu Ma· 
i .t. d. .- public.znoś.ć śmieje się dyskre~- Inia chce go o wszystkiem zawiadomić t 
nie, nie za głosno 1 z pewnego rodza1u zastaję żonę. NienawiGZl\Ca rzekomo rnę 
cic~ą aprobatą. Ot~ takie sobie przed· f ża żoneczka pragnie go utrzymać zi. 

W?Jenne: .pobrze, ze .w.ogó!.e o nas m'i· "A-szelką cenę, na rozwód się nie z~odzi, 
wią, a co 1 1ak, to mmeisza • mąż coprawd'\ jesl tylko literatem, all 
Że są wielkie chamy wśród naszei e- m'.Jte b)~ sławnym, mote nawet zara· 

migracji, o tern wiemy, nic zresztll dziw biać dużo pieniędzy. Młodej pani nie 
~ego, atmosfera amerykańska, odbiera· ! kalkuluje się poprostu zostawiać go "' 
Jąc chłopu naszemu dostojność i god- r11mionach dziewczyny, nawet bardzo 
ncść, o~~arz:i ~o wzamian powierzcho"° przez męża ~ochanej. Móżdżek jej za· 
ną cyw1hzac1ą fyka małomiasteczkowe• c.zyna z wy~iłl-iem pracować, aż w koń­
go Powstaje typ, bynajmniej nie należą· cu W)aiy~I" najgroźniejszy sposób ko­
c:y do sympatycwych. bietv, a rnianow;cie intrygę. Mania słu-

ft,.le o.drzućmy fakt, iż Nowakowie, te: cha :ei słów z przerażeniem, potem z re­
em1grac1a polska, w czem łacno nam pe. zygu.i.:h. Odchodzi. Odbywa się ślub • 
może dziwaczny styl przyodzi~ków we we~elisko. Fo fakcie dopiero żona z u· 
selnych, będących stylizowaną miesza• śmiechem mówi mu o ślubie Mani. Li­
ni1;1ą ludowych strojów ogólno słowiai1· terat idzie na wesele, tańczy z panną 
sk1ch. młodą i potem odchodzi. Noc poślubna. 

Zastanówmy ~ię nad samym . filmem. W sypialni pijany pan młody chce ca­
Sc~arj~sz Knopfa jest logiczny, cieka• łować Manię, która niechętnie przyjmu' 
wy : meb~nalr1y, J je jego pieszczoty. Pan młody biejlnie 
Młody literat (Gary Cooper), zmanje• do domu literata, w nim widząc przy­

row~n! _Powodzeni.em swoich pierw$zych czynę tej niechęci. Mania uprzedza go i 
pow1esc1, prowadzi wraz z żoną hulasz· ostrzega literata. Wpada . pijany pan 
cze i beztreściwe życie. Jego ostatnia młody. Walka na schodach. Mania upa­
pow!eść, pisana w pośpiechu i bez od- da i pomimo sprowadzonej pomocy le­
poWlednich studjów zostaje przez wy- karskiej, umiera. Literat stoi w oknie. 
dawcę odrzucona. Wydatki trzeba zre- Zdaje mu się, iż widzi idącą przez pola 
dukować i urzl\dzić się skromniej. Mło- Manię. Salutuje ze łzami w oczach ten 
dy literat posiada gdzieś na wsi staq znikomy cień. Salutuje w charakterysty­
wygodny dom. i szmat nieuprawnej rolt. czny dla Cooper'a sposób, o,i!lądąny jua 
!'1.ałże~two bierze c~ńczyka - kucharza w „Marokko''. Samo życie napisało o· 
1 1edz1e do owego cichego zakątka. Za· statni rozdział powieści. 
raz na wstępie l;terat spotyka się z No- I Film wyreżyserowano b. starannie t 
wa.kiem i jego c.órką Manią (Anna Sten), ' ciekawie. Gra artystów pierwszorz~ałna. 
~to~ prop.onuią mu sprzeda~ ziemi, Je Sten jest urocza i młóda. Zdjęcia To­
zące) odłogiem. Suma 5.000 dolarów w łand'a niejednokrotnie doskonałe. 
obecnej sytuacji pary małżeńskiej prze- Dbała o moralność (I) cemura zmie· 
waża szalę. Młoda pani spakowała już niła tytuł filmu. Poprzedni brzmia~: 
rzeczy. auto czeka. Literat, patrząc na "Noc poślubna". 
rodzinę emigrantów, zaczyna chwytać Nadprogram dwa tygodniki P.A.T.·icz 
na gor~co temat. N~e p~je~zie. ~iła :ion nej i Paramountu oraz „S.,.młonja lasu ··, 
k~ zabiera wszystkie pieniądze 1 zosta• wytw. Lumen w Krakowie. Zastanawia­
~a go .same~o, .mów:iąe na ~?że.gn~nie, jące jest ~obiera.nie przez producentów 
.ze go menaW1<1;z1 •. Litera~ .PtJe 1. pisze, nadzwycza1nych tytułów do b. zwyozaj­
jak zr~tą robi wrękazok literatow, ty, 1 nych tematów. W tym wypadku w zu­
ko z większem powodzeniem. Ilość wy· i· pełności wystarczyłby tytuł: „Lasek 
pilych butelek jest o wiele większa, niż Wolski pod Krakowem", 
ilość napisasiych wierszy. Mania, gotu· 

.„ - „ - - - ... . ~ - ~ ....... -. 

Hawaja-raj świata 
Przereklamowani obraz z widolE6ńi DłODlllndomei 

(es.) Znamy wszyscy te słodkie, I jące się 8znury aut. Reklamy świetl praca, rozumie się tu produkcje ta· 
cukierkowe pocztówki, widokówki i ne, gwizdki policjantów i... tłumy neczne i wokalne), wracają do mia 
obrazki, przedstawiające Hawaję, bezrobotnych. ! sta. Pudrują się, .s.miinkują, na u­
raj świata. Na rogach ulic, w bramach do- 1 stach rysują kredką maleńkie ser­

Znamy dobrze te rozdzierające, mów, w każdem mie~cu tego raju dW1zko, zakręcają telazkiem włosy, 
tkliwe, .sent~entalne tanga, o.pfo- stoją tłumy beżoobotnych. Japoń- ubierają się w suknie, skrojone we­
wające czar tego raju, „Kwiat Ha- czycy, polinezyjczycy tubylcy, Arne dług paryskich wzorów i jadą do 
wa~~'.'.1 „Miłość Ha~aji'.'• „Czar H~- ry~anie, dziesiątki, t;siące bezrobo- nowoczesnego Honolulu, na dan· 
waJI , tak nazywaJą su: te senty- tnych. · I cing. 
mentalne, przesłodzone piosenki, i A JEDNAK JEST PIĘKNIE. 
brzmiące jednakową melodją we WASTARI~J. CZ'.ĘłSCtl bH~NOI~~!J,0{T· I Wiec jest aż tak źle? Więc rze-! 
wszyetkich dancingach świata 1 przeeiez mia u yc „raJ · - ; :, · tym h · ki · 

• 1 b. ł 1 _ „_ ft „ .d kó- ' czyw1sc1e w awaJs m raJU 
Biura podró:!y na całym świecie iecywa Y go "ai~za Y WI 0 j · · t ? · . , mema me ponę nego . 

rozwies-zają na ścianach swoich po- wek I plakatow propagandowych. N. bł k·t od . t . -tl 
. . T b · t · · d 1 ie, ę 1 w y J es przec1t:'".,.. 

czekalm barwne na.11ycone słonecz- rze a moze ego raJu rueco a- . , . . ,_. . , . . 
' 1 · k. ć b . I czems naJpięAuieJszem w sw1ec1e. a 

nym k-0lorytem plakaty Palmy a- eJ poszu iwa . Trze a prz_ec1eż I 1 ł 1 . . l · ' · , · , h . k. roz eg e po e a.nanasowe i gaJe pa • 
nanasy dziewczęta w wieńcach przyJrzec się tancom awaJs im, 1 • • b" , h 

' d · k · h b i mowe me maJą so 1e rownyc . 
kwiatowych na szyi ksi„życ .zata- z1ewczętoon w w1atac , trze a po· I I k" d . . . H l l 

' " ' · ł h , h · k. · ..... t b ie y ma s1e JUZ ono u. u za 
piający się w złoci-stęj od blasku wo s uc ac awaJS ieJ muzy ... 1, rze a ' b • . . . . d b , b d · · , · I so ą, roze1ągaJą ~!lę prze oczyma 
dzie, wszy.st.ko to wystylizowane jak zo aczyc o aJ cien raJu. , najpiękniejsze, najbardziej wabiące 
najdokładniej, wyi?eal~zo:vane , ~a :rram~~jem trzeba jechać do sta: krajobrazy, tak piękne, że prawie 
słodko, ma nam dac p0Jęc1e własme reJ częsc1 Honolulu. Tam zobaczyc bolesne w tym zachwycie jaki bu· 
o raju świata, o Hawaji. właśnie można tańczące dziewczę- dzić muszą. ' 

ORGJ .swIĘK""'m ; ta, usły~~eć. można .dźwię.k gitar, I I tak jest właściwie podczas ka• 
A o~ V". oszołonuc :s1ę powod'l1ą kwiatów. . d . d , . T ka. 

Jak ten raj naprawdę wygląda? . . . • . z ~J .~ rozy. o, co zą nam po-
Zacznijmy od po.czątku. Okręt zbli- Ale pobyt w tym. raJU Jest drogi. dz1wiac, to, czem się każą zachwy· 
ż.a się do Honolulu stolicy archipe- Za wstęp do stareJ• części miasta ca.ć, nie budzi w nas entuzjazmu, za' 
lagu. W przezrocz~stem powietrzu t~ze?a ~łacić: Wszystko kosztuje chłyistujemy się pięknem tam, gdzie 
z 8zumem i warkotem motorów r,ły- piek1~lme duzo. . . zaskakuje nas ono niespodziewanie. 
ną wielkie samoloty amerykaiiskie. Dziewczęt~ hawaJskie, Jl<> skoń- gdzie nagle · i nieoczekiwanie staje 

Na spotkanie okrętu wypływa sta ; czonym „dmu pracy" (p<>d słowem przed nami, w całej sw<>jej krasie. 

do motorówek. Siedzą w nich zado-' ============================== 
wo leni turyści amerykańscy. Witają J „ 
o~ręt c~óralnemi ?.ios~nk.ami, sła: ·1 .... • 11/:J/ł •..,.n a „ 
w1ącem1 czar HawaJI, w1taJą go cho .-- • ~ „ • .., 
ralnym koncertem płyt gramofono- '1 

wych, gitar, banjo. Cóż TO ZA CHŁOPIEC STROJNY I MŁODY, 
Ta orgja dźwięków urozmaicona JAKAŻ TO PRZY NIM DZIEWICA, 

·jest jeszcze gł-0śnemi wybuchami, NA PIŁKI NOŻNEJ' PRZYSZLI ZAWODY, 
przypominającemi wystrzały rewoł RADOSO OZDABIA ICH LICA. 

ra 

werowe. To str.zelają kor~i .od szam I MECZ SI]p JUŻ KO!VCZY. BRAMKA JEDYNA' 
P,ana w tym raJU całego swiata. I „JEDEN DO ZERA" - WYG RAN A, 

PRZEDSIONEK RAJU. I NA TO z UŚMIECHEM MŁODA DZIEWCZYNA 
Trzy gum.wy ::iL01 oKręL w zatoce SZEPCZE DO SWEGO MŁODZIANA: 

przed portem. Trzy godziny trwają 
rewizje, formalności celne i pasz­
portowe. 

Wistęp do raju nie należy do rze-
czy łatwych. 1 

„JEDEN DO ZERA - MALO W TEM TR.ESC!, 
NAM PRZYTRAF/LO SI$/ WI/PCEJ: 
ZA MAŁĄ SUM/P ZŁOTYCH CZT ERDZIEśCI 
WYGRALIŚMY STO TYSI~CY". 

Wszystko odbywa się tu na mo- ' ============================== 
dłę amerykań·ską. Hawaja nie jest / K t 
kolonją amerykańską, jest popro-' one er 

nMt1!czyźnl wolą mętalxl" (Ma1·estir) stu niewielkim odcinkiem Ameryki,, 
przeniesionym na obcy ląd. I Odbył się w piątek, rozumie się, ność, zwłaszcza tę, która najwyżej 

Józef a Hofmana w Filharmonji. 
Nie jest to film, którego temat nale· patyczny pies Charlie Ruggles'a. Mont­

żałoby streszczać. Znamy te wszystkie gomery, jak zwykle, jest sympatycznym 
amerykańskie filmy, w których nieroby lekkoduchem, a Franchot Tone z go­
grają miłość, zazdrość i inne mniej lub duością gra rolę „syna miljonera", Craw 
więcej znane uczucia lucLzkie. Denerwu- ford „robi'' dobrze zakochaną kobietę. 
jącą jest sprawa stanowisk społecznych, Re.żyserja Gńffith'a staranna. 
które zapewne te matoły piastują, a o Nadprogram słaba groteska Flei'>chf>-
których ani słowa w filmie. ra, P. A. T. - Nr. 39 oraz b. słabiutka 

Zresztą rzecz grana dość poprawnie. I krótkometrażówka „Do pracy". Kró~kl 
Kostjumy Adriana imponujące. Niektó· film pr-0pagandowy: „Budowa Szkół Po· 
re sceny zbudowane z dużą znajomo· I wszechnych" dość dobrze pomyślany. 
ir.ią struktury komedjowej. Bardi:o sym s. h. - p. 

Wreszcie dojazd do portu jest wobec tłumów publiczności. Filhar· ceni u pianisty karkołomność popisu 
wolny. Trzeźwo, ..spokojnie rysują j monicy rozpoczęli swą produkcję wy- • ciągle oczekuje olśniewających m<>­
się na ;błękitnem niebie wysokie ma · konaniem Beethovenowskiej „Leono- mentów. Znacznie więcej dl.a tego 
szty okrętów. Zdaleka widać wiei· I ry" poczem dali się słyszeć w „Mo- rodzaju słuchaczy pomyślany był 
kie k.oszarow,e szar:, ,b:zdllJSzne bu-

1 
nie Lizie" Różyckiego i w orkiestrnl- Koncert Rubinsteina d-moll, w mel<>­

dynk1. To pn:edm1esc1e Honolulu, nem towarzyszeniu koncertom forte- dje bogaty, emfatyczny, skompono-
1 

przedsi-Onek raju. I pianowym Schumana i Rubinsteina. wany wielkim rzutem bez udziahl 

SERDECZNE POWITANIE. Najszczęśliwszy~ P~?duktem ich pr~-} r:fleksji. i ~byt d.robiazgowej kry~y-' 
Każdego tury>St wys· ada · . cy była „Mona Liza. . Dyrygował m \; k1, ale merowny 1 pod W'Zgiędem m-

z okrętu wi·ta w ęp, . 
1 bJącegko : } ... dam Dołżycki z temperamentem i j wencji i pod względem cierpliwości, 

fJ I _. _ I d . , orcie o raze , ,1 i t . d b . k . tk.i h .._1 • 

ftO.§ 9„z•e ft Ziei . żywcem przenie.siony z przedsion- ;-.zcze~o ną n e~CJą .Wy O YCI~ on~ W o~racowamu wszys. C • po ~el 
'J . ków biur podróży. · ! lras~w, co ~a.lezyty efe~t os1ągnąc części. Z reguły ? Rubmstema, fmał 

W sobotę o godz. 2.+-ef odbył się 

J>ókaz w kinie ,,Majestic" filmu pro­
dukcji fra-ncuskief p. t. „Oczy czar­
ne" z Ha:rrij Baurem, Simone Simun 
tu rolach gł6W'fll!lck. Reżyserował 

Turżański. Film omówimy w najbliż­
nej 'Pf'ZYSzlości. W filmie występnją 
dt,6ry cygańskie z Niną M essalską na 
~eu. 

X 
„Ufa-ton-film" sprowadziła dó Pol­

•ki /itm M-kręC<m1f we.dlMg popMJ4r­
.wj operetki „Księżmczka CzardrL­
na„ z Mcw'lq Eggertli, Paul Kemp'em 
i Horbigerem w rolach gl6wnych. 
Jak się dowiadujemy operetka ta 
,rona będzie w teatrze przy ul. 
Chlod?iej .49 pod dyrekcją D<Ymo­
sla.wskiego. Do zespołu aktorskiego 
IZ4leżą: N oehowiczówna, H alnnirska, 
;Dembo10s1ci, Fola.ńsld, Sowiński, Bo­
gueki i inni. 

·x 
W11łtoórnia „Fn M ovietane News" 

~bilkowal,a ekspedycję, która rmd 
J;ierownicttoem Laurema Stallingsa 
~si~ do Er11trei i Abisynji. Zbu­
~ 4 olbrzymie samochody ze 
~~ k<mstrukcfą dźwiękową, 
'tD1fekwipowa-ne w najnowsze zdoby­
c:ze techniki filmowej. 

\ X 
Operator frane11.ski Herve Magm1 

~k1'ęcit fi1rn folklorystyczny p. t. 
;.,,Na drogach Francji". 1" "tórvm od.-„ 

tworzcme zostało życie chłopów i pm- 1 Dziewczęta hawajskie ukwiecone, mus1~ło. MmeJszą precyzJę odczu,wa· byw~ lekkomyśłm: ~any. W Kon 
ca w polu. jak wy;sfawy kwiatowe mł d . h się w Koneertach, ale ogolny cercie d-moll dz1eJe SH~ taksamo, 

X chłopcy z gitar."·""· k' . ot ~1

1 dźwięk orkiestry zachował się wobec trudno też zająć się nim na: 'Serjo, bo 
..,.ul W rę U Wł aJą . d ś' l . l . . t płytki łu · · h- • 

Luci Rigaux i Marceli Idzikowski przybf\Sza sentymentalnem, hawaj· fort;pianu o c OJa Die. JeS , ~ guJąc. się ..,.,.,,, Dllal"Y, 
nakr~cili krótkometrażówkę 0 pałacu , skiem tango. Na s'Zyję wkładają mu Jozef Hofman traktuje konce~ zdawkowem1 f:azeMID.I, co w stosun.-. 
i parku Fontainebleau. barwny wieniec kwiatów Schumana z prostotą, zawsze daleki ku do bardzo Jędrnego tematu.~ 

X Przybysz jes.t uszcz~śliwiony i o~ pooy .l~b ~tosu. Bo t:ż ?-zieło to ?ego .pierwszej, ~ścl, musi ni , 
We ,Francji 11.-0szą się z zamiarem 1 wzruszony ser.decznem przyjęciem, me znos~ ich, 1 ~em wł~m~ Jest poe- Jemme uderzac słuchacza. . 
sfi~ powieści Zoli „Pie- z tern większem też rozczarowaniem tyczne, ze . swe.J poezJI me narzuca Hofm_an ~rał o~ ~oncerty ze 8W0'"1 
niąd.zH. . dowiaduje .się, że za to serdeczne i 

1 

słuchaczowi: Mi~ swego r~mantyz- bodą w1elk1~go pJamsty, wyts1.ą po-
X spontanieozne przyjęcie, musi zapła- ~u, trzymaJ.ąc ~1~ .zaw_sze miary, za- nad wszys~e P~~y, ale Jrooi.. 

Tom Walls d-0 swego a.ngielskiego 1 cić dolara. To ludzi troszeczkę do r?wno w tkhwosc1 Jak 1 w wybuchach ta~t cał~ow1t~, ruepodzi:etny, z P'll-
filmu p. t. „Jn,teresy zagra:n.icz'IU'" tego raju zniechęca. SJły, Koncert ten skompo_n~any dla bhcznośc1ą os1~gnął do~1ero w nad-
nakręcil szereg scen z kasyna Nicef- słQchaczy muzykalnych 1 Jakby na datkach. Grał Je prz.eśhemie, pabtt--
skiego. AMERYKAŃSKI PEJZAŻ przekór wszystkim pyszałkowskim czność sza.lała. oklaskom i br.rwom. 

X MIEJSKI. ,pianistycznym aspiracjom, właśnie końcaby nie było, gdyby nareszcie 
Aktor angielaki Walter Hudd od- ' Honolulu liczy 160 tysięcy mies7.- \1Jatego jest i trudny do wykonania światła nie zgasrono. 

twarza postać La?crtrice'a w filmu: kańców. W mieście tern panuje je-I! trudny do przyjęci.a przez publicz- St. N~sł;l. 
„Lawrence w Arabii". dnak ·szum, gwar i hałas, odpowiH-

x· dający hałasowi najludniejszych 
Noah Beery brat WallacP'a nakrę· ~ miast amerykańskich. 

ca w Anglfi film osnuty na tle życia Auta mkną z szaloną szybkością 
strażnika l,atarni mors'IDi.ef. Zdjęcia w po wyasfaltowanych jezdniach. Au­
l'Wiej części robione są na wyspi 3 tą za autami, długie, nieprzerywa­
Wight. 

X 
Montgomer11 i O'S?dliva:n grają w Wszyscy wiedzą w Warszllwie 

filmie „Dziewczyna z małego mfo- że najlepsze CI A .§ TK A 
steczka". w cukierni 

X 
27 września odbył~ . . ~ę prPmfera 

w reprcuntac11jne.m kin.ie w H f.!rlin.i" 1 

filmu „śluby ulańskiP"; Film t"n 
spotkał się z życzliwe1n przyjęciem 

:widowni i pras11. l 

J. GAJEWSKIEGO 
Chmlelna 47·a. 

~el. 529·40. 

Zgon Je.rzego Borońskiego 
JW piątelk w nooc.y zmiaN po dfari-1 iW.anma.wa 21nnta J~ :Bomi«• 

s.7le(j chorobie Joea:'ZIY B<>rońisllci, znany ~ pr1arw.ile wyiłą.e:mi.ie z k.abalre-i 
OO!skomJa•le sitoli1cy i cełllii0ony prne-z I tów i irewiJ, gdzie w eią.gu .s.waj d)Q.. 

r.iią, ailct:or re,,;j1awy, • gioilieJbldej ;pracy soen.iicznlf?j sllMXulł)ł 
PIIUld wojną ~tę.powa!ł ś. p. Bo- s~ <lOOlkonaiłiydh f.tytpów dla.ralcte. 

rońsioi w teaitlracll. lw~w11laiic.h 1 kra- ryscycmtrch. I..ruJbiairo ~ .ak1m'a ł 
~'Ob w iro.1aclh lk.o:medj~ch i ·olki~ .gio 6l'l.ICUme w dawnem: 
BO'Jtiuk.ach O pcxwWżniej.SZYllll ClhJar:ak- „Qrui pro qUIO'" m inieyleh tealtJrs7r 
te1rne. moh. 

Pod.crzM wo j:ny spęd.ził ki~b la·t $. p. J f!II"zy :&rońs.ki ci'eSrlzylł się 

1 
w RolSj•i, j.a1k<> je niilec w<>jenm1Y. Orga- prawid:Di'Wą sytmlpatją.wśród ko!l-egów 

I niizował Lam i ,proiv. ad.ził inlterusyw- i \\'Wzy61lkich, kltórz.y go 21111a.U. 
n.ie akcję porno.cy ofi.ar4Dl wojny .. 
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ŻYCIE GOSPODARCZE AustrJa kupuJe ivto 
w Polsce 

I Zwierciadło kon(unktury 

Z'1Vtka produkcJł I cen, znltkm kursow llJ neto Jorku 1 

ur 

\1.1 miu.· it- ~o~atnie 111~0 ~ilao~n ~an~lowe10 
'.Austrjaccy kupcy zbożowi zakupili 

w Polsce kilka. tysięcy ton żyta. Ce- (u.I>.) Wiadomości ze St. Zjethw­
by osiągnięte w tej tranzakcji są czonych. o sytv.acji gospodarcuf 

h · brzm ią optymistycznie. Wytwórczość 

pra.wą kon.jwn,ktury, staje n§ Jednali 
zrommiałum, jeżeli uprzytom:n.imr 
·sobie, że k<mfl,ikt abi81Jńsk.i i związa.-­
ne z nim zawiklania w polityce eut'~ 
pejskiei glośnem ech.em odbiły się • 
Ameryce. Pra.wdopodobn.ie nawet -
eclum, wielokrotnie spotęgowa:nem 

przez prasę amerykańską. 

we wnełnlu 
lepsze od cen, ot rzymywa nyc na m- . . . ....1 acz... 
iiych rynkach za.granicznych. stal' i zelaza wzrosła, ~!Io-

. moekodowy f17'Z'Ygotowal nowe mode-
• Oc7.iekiwane są dalsze . r.akupy %~ le i pracuje pełną par4, ztdycie ~r-Bilans handlu zagranicznego R.7.e­

czypospolitej Polskiej i W. M. Gdafl­
·ska, według tymcr.asowych obliczeń 
Głównego Urzędu Statystycznego, 
pnedstawiał sit 1N wneśniu r. b. 
DUtępująco: 

~w oleistych o 0,(, nc:zeciw o 
0,4. węgla o 0,4. 

Zmniejszył się wywóz następują­
cych artykułów (w miljn. zł.): bali, 
desek, łat, opołów o 1.1, żyta o 1,0, 
nawomw o 0,8, szyn kolejowych o 0,7, 
tkanin wełnianych, półwełnianych -
odzieżowych o 0,5. 

za. w ~o~ p~zez .!;:~trję ~to ;s~u- 1 gji elektrycznej zwiększa. się, IU?nQ, 

tek meu . /::t· J ~ '!' r u iezą- u-dzielonych kredytów bankowyc/ł roś 
cym naw1e1v.1 ten aJ. nie, obroty w handlu deta.licznvm po- Beuporny niejako d<Jwócl niez'IOV­

klych. niepokojów, które og~lr 
Europę, Amerykan.ie widzą w ogrom.o 
nym dopl11wie złota do St . Zjed.Mcz~ 
nych.. Widzą oni, że kapi.taly e11.ropej­
skie chronią 3ię przed bu.rzą do Anu­
ryki. W ciągu ostatnich czterech ty­
godni prz1rwiezi<Yrw do N ew Yorku z 
EuroW !.40 milj. dol, z których: 5ł 
milfn,. z Amsterdamu, 62 milj. z L~ 
dym,t i tH milj. % Parr.fia,. Część jed­
nak złota z Frmicf i pochodzi właści­
wie • Attglji. Angielski „Fundtun 
WyrcSwna.~11" bowiem 11J1PYla do 
Pa.ryta. dato i tam mtenoenfuie w 
celu pod.trzyma.nia. kursu flmta.. 

Przywóz 206.267 tonn, wartości -
1'!.886 tys. U. 

Wywóz 1.184.336 tonn wartości -
.,6.607 ty3. i:l. 

Dodatnie salM we wrześniu r. b. 
~ioslo toi~c 1!,7 41 tys. zl. W per 
równaniu z sierpniem r. b. wywóz 
spadł o 419 tys. zł., nat.omiast przy­
wóz zmniejszył się o 8,080 tys. zł. 

Zwiększył się wywóz następują­
cych artykułów (w miljn. zł.) : jęcz.. 
mienia o 2,4, cynku i pyłu cynkowe­
go o 0,9, owsa o 0,8, nasion, ziarn i 

Zmniejszył się pn.ywóz następują­
cych artykułów (w miljn. zł.): skór 
futrzanych o 1,2, miedzi, blachy mie­
dzianej o 0_,8, skór surowych o 0,7, 
tytoniu i wyrobów tyt.oniowych o 0,6, 
żelastwa o 0,6, ryżu o 0,5, śledzi 
świeżych, solonych o 0,5, nawozów o 
0,5, śliwek o 0,4, wełny owczej suro­
wej niepranej o 0,4. wełny owczej 
pranej o 0,4. 

Obrotv 
Targów \Oołyńsklth 

Według tymczasowych obliczeń o­
broty, osiągnięte na VI Targach 
Wołyńskich, przewyższają 600 tys. 
złotych. Największe tranzakcje za­
warto w branty kilimkarskiej, me­
blarskiej i owocarskiej. 

Targi zwiedziło ponad 200 wycie­
czek. Ilość zwiedzających doszła do 
80.000 osób. 

Stan zatrudnienia 
bJ wielkim łódzkim 

Ustawa a koncesianowaniu przedsiebiorstw przemySlz ba(IJełnlanvm 
DfZlmJSIOWJ(b ftl lotwie Według danych Związku Przemy-

(-) Lotewska Izba Przemysłowo-Han· 
'dlowa przedłożyła Ministrowi Skarbu 
projekt ustawy dotyczący zakład~a i 
działalności przedsiębwrstw handlowych 
i przemysłowych. 

O ile powyższy projekt zostanie przy· 
jęty, n8.leży spodziewać się rewizji kon· 
cesyj wszystkich zakładów rzemieśln~ 
czych i przemysłowych. Przedsiębior­
stwa, które z panktu widzenia gospodat 
stw.a krajowego nie są należycie uzasad 
nione, będ11 musiały się likwidować, 
gdyż nie otrzymają koncesji. Do takitji 
przedsiębiorstw projekt zalicza zakłady, 
kt6ry(:h produkcja oparta jest wyłącznie 
na zagranicznych surowcach i przy prze-

• . słu Włókienniczego w Państwie Pol-róbce bkowych zużywa w minimalnym . . . . 
1 

. 
stopniu surowce krajowego pocbodze- skiem zatrudmeme w wie kim prze-
nia. I myśle włókienniczym Łodzi w okre­

Rewizja koncesyj zakładów przemyslo s ie od 23-go do 29-go września wy-
wych i r:iemieślniczych, przeP"?w8f1za· kazało dalszy wzrost. · 
ną byłaby poszczególnem1 branzam1. . . 
Powyższy projekt wywołał na Łolwi~ W okresie sprawozdawczym w wiei 

żywe zaniepokojenie wśród sfer przemy- kim przemyśle bawełnianym czyn­
słowych i handlowych, zwłaszcza nieło- nych było 30 fabryk zatrudniają­
t~w~ch, które nie bez racji. oba~a!~ eh 41.450 robotnikó~ t. J0

• o 124 
się, ze ustawa ta da rządowi moznosc cy . . . . • . 
wygrywania jej również na polu wewnę- osoby więceJ, mz w tygodmu po­
trzno-poHtycznym. Z drugiej strony sfe· przednim. 
ry handlowe przepowiadają rozszerze· 
nie z czasem powyższej ustawy o konce­
sjonowaniu również i na handeL 

Amervkańslla pampa ssaca 

W tym samym czasie w wielkim 
przemyśle wełnianym czynnych było 
16 fabryk, zatrudniających 13.280 
robotników, co w porównaniu z okre­
sem poprzedzającym stanowi niezna­
czny spadek o 83 osoby. (ab) W ciągu S miesięcy dopływ :do~a Londyn. Amsterdam i Zurych. 

\Io Stanów Zjedn. wyniósł około 1 mil- Po trzecie, lokowanie w Stanach Zje· 
jarda doL dnoczonych krótkoterminowych kapHa~ 

Cum był ten c1op\yw żółtego kruszcu łów zagranicznych; są to owe kapitały, p~ do b n o 
11p«>wodowany? które, zależnie od okoliczności. wędru- " 

Do pokrycia aktywnego lalda hand!o- ję z kraju do kraju, szukając schronie~ 
wego wystarczałaby suma 27 milj. dot. Jria, czy zysku. Obliczają, że takich za- (m). Rozporządzenie o przymu­
Zresztą była ona z nawiązką skompenso granicznych lokat krótkoterminowych sie kontroli finansowej spółek ak­
wana wydatkami turystów ameryka6· jest w Ameryce ok?ło 600 milj. dot cyjnych 0 kapitale zakładowym co-
skich w Europie, przekazami emigran· Po czwarte, poWTot prywatnego złota,, . . . .

1
. • I t h kt' 

łów do swych krewnych na starym kon- tezauryzowanego przez Amerykan w najmmej 10 mi jOnow z o yc • : ore 
tynencie i wpływami z odsetek i dywi- schowkach banków londyńskich. Do- miało być wkrótce ogłoszone, Jak o 
dend. ty.c~czas b?wien;i ~n~yn uchodził za tern już donosiliśmy, nie zostanie 
Strumień złota, który płynął do Sta- 1DJe1sce n~1bezpiec~n.1.e1sze. . narazie wydane. 

nów w clą.gu 8 miesięcy, pochodził z in· Wszystkie powyzsze przyczyny da1ą . . . 
nych źródeł, których jest kilka. się sprowadzić do jednego mianowni- Jak się dowiadujemy projekt tego 

Po pi~~ze, sp~aż przez Amery- ka: niepokoju J?olitycz1!ego, który za.pa· rozpor7_;;,dzenia spotkał się ze zdecy-
kan pap1erow zagramczny~h.. nowa! w !'=nrop1e w zWtązku z zatargiem dowaną niechęcią sfer gospodar· 

Po drugie, zakupy papierow amery· 1 o Abisynię. 
kaliskich przez zagranicę, głównie przez czych. 

więltszają Bit i Awiadczę o 1nma.ga­
jącej się sile nabywczej ludnośet", 
wskaźniki cen kurtowyck podnoszą 
się. 

Tymczasem od początku bieżącego 
miesiąca kursy papier6w pcimtwo­
wych i akC1Jj obniżają się. Zniżka po­
łączona jest ze znacznie %większone­
mi obrotami giełdowe-mi. Gdy M po­
czątku miesiąca sprzedano 6 miljn. 
akcyj, obecnie obroty dosięgły 8,9 
milj. szt. Dowodzi to, to0bec t..n.dmt.­
·~ji zniżkowej, jakiegoś ~u do W11-
zbycia się papierów. 

Ten stan rzeczy - dzittmy, ;eżeli 
go zestawić z wspomnia11q W11że; po-

DOMY, WILLE, PALACYKI, PLACE. 
Centrum - śródmieście W arsza WT - Mokotów - Kolonja Staszica - Żo­
libórz - Saska Kępa - Grochów-Czerniaków. Kilkadziesiąt nowoczes• 
nych, pierwszorzędnych okazyj. Ceny: 4~.000, SO.~. 75.~, 100.000k, 1

1
50.000. 

200.000, 300.000, 400.000, 500.000 i wyżeJ. Wszy~k~e .obiekty ~ade arowa• 
ne nam do sprzedaży, bezpośrednio przez właśctc~eh, osobiście przez. nas 
sprawdzone, ściśle skalkulowane na 10 - 18'/~. W1ększość ~om?w posiada 
długoterminowe, niskooprocentowane pożyczki. Poleca w wielkim wyborz• 
wszelkieg.o ~odzai1;1 nieruchom„ści w naJMJekSze źródło kupna 
Warszawie i okolicach. W 

1 sprzedażv n!eruchomoścl: Dom Komlsowo-nan-
dl BLOKU Al. Jerozolimska 17. 

Q(IJV u Telefon 8-75-71. 851 

Giełda plenlq:.tna 
WALUTY I DEWIZY no: Bank Pol.ski 89.25 - 89.75 - S9.25 

Na wczorajszem zebraniu giełdy wa- (+25), Lilpopy 8.25 (+ 25) , Starach~wice 
Iutowo - dewizowej w Warszawie ten- 21 (-15). Tranzakcje dok0C1ane, a n1eno­
dencja dla dewiz była utrzymana, przy towame: Cukier 36, Ostrowieckie 16, fu 
obrotach zmniejszonych. Notowano ~ Am berbU1Sch 33. 
slerdam 360.15, Bruksela 89.55, Berlin PAPIERY PROCENTOWE 
213.70, Kopenhaga 116.40 ( +s), Londy:i Dla papierów procentowych tend~-
26.07, Nowy Jork - kabel 5.31,!!S, Pa· cja był.a słabsza, przy ~ększych obro­
ryż 35.01,50, Praga 21.99, Zurych 173,15, tach 7•/o stabilizacyjną i 59/1 Warszawy 
Medj-olan 43.28 (kurs orjentacyj~y) . . W 0 nowemi. Notaw11Do: S'I• konwersyjna 
brotach prywatn~ch:. marka mem1ecka 168.25 (+ 25). 6•/o dolarowa 80.25 ~ · -25), 
151, szylmg ausbr1acltl 99.50! korona CT.e 70/0 stabili.%acy;na 62.50 - 62.63 - - 62.3& 
ska ~.<)(), . frank francuski ~5, . f.ran k (- 37) , odcinki po 50 dolaorów 62.~. 
szwa1carski 173, gulden gdanski 97: 5?! 41/!0/o ziemskie 43.75 - 43.25 (-100), 5°/e 
funt angielski 26.~ funt palestyn7;ci Warszawy nowe 55.13 - 54.88 - · 55, 
26.03, leje r1;1muńs~ie 2.97, .P':ng'? w~gier 50/o Lodzi nowe 49.50. Tramzakcje doko­
skie 102, dinary JUgosłowiaruikie 11.50, nane a nienotowane: JO/o budowl<l'lla 41--. 
łaty łolewskie 129.50, dolar got. 5.40, rn· 40.75 (-25), 40/0 dolarowa 52.25 (-·15), 
bel złoty 4.83, dolar złoty 9.07,50, ~ubel 40/0 inwestycyjna zwykła 109, 7°/t stab1-
srebrny 1.83, bilon 0.87. Bank Polski pła lizacyj.na odcinki po 100 dolarów 68, 
cił za banknoty dolarowe 5.28. go/0 ziemskie dolarowe gwarantowane 

AKCJE 88.5(), 7°/o ziemskie dolarowe 43, 8°/1 dil 
Na rvnku akcyjnym lendencja dla akcyj knowska 90.25 - 90.13, 1_'1• warszaw• 

była ~ocniejsza, przy większych obro· ska ~olarowa 6?~· 3°/o panstwowa ren· 
lach akcjami Banku Polskiego. Notowa- ta ziemska odcmk1 po 100 zł. 77. 

P d fi 
zwraca się do ekonomistów. W ocenac~ problemu szukają więc -yv oparciu 0 wła· lnlcj ·tqua 

rasa O e acJ• 1• swych nłe jest odosobniony. Zwraca si~ sne siły. Do tych, .~o me. będąc zw~!en- -ubllczna· 
za$ do ekonomistów nie bez przyczyny: nikami ani deflac1i, ani dewaluacji, a .- t 
wśród tych, co zabierali dotąd głos w starają się wytknąć „trzecią d~ogę" o- C: Z V prq•a na 
dyskusji, nie było nikogo, kf.oby na in· żywienia gospodarstwa W oparciu 0 w:ła. z poglądów p. N.R. przebijać się zdaje 
nej, niż deflacja drodze znalazł rozwią· sne zasoby, należy _R.N. - aut?r trze4:\> pesymizm.. Nie wierzy on widać, aby u-

l. zanie problemów, które tak żywo niepo· kolejnych artykułow w „Kur1~rze Po- . dało się stworzyć warunki, które automa 
• L• .__ l d 'd . . „_ak koją p. Stpiczyńskiego. rannym". Chce .on wydkorzy~tac n.agr~- tycznie przełamałyby bierność kapitall• 

W opmjl oddawna wzmera ... 1tycyzni Igą y znaJ u1ą JeWl coraz szersze zro· madzone i stroniące o ang~zowama s1ę sty ~ zach~ciły go do lokat. Odstrasza 
w stOSUDku do naszej sytuacji gospodar· zuiąienie. żałować tylko wypada, że tak Trzecia droqa w procesy g~~podarcze.kap1tały. Chc.e , od nich przedewszystkiem nieopłacat-
czej i metod. stosowanych dla jej pole· późno. j je wprowadzic . w tr~b1e przym~su ~o 1 ność procesów gospodarczych i atmosłe 
pszenia. Gromadzi się ładunek zastrze- 1 W opinii zdaje się dominować przeko- , Nie widać nowych dróg, dostatecznie gosp~dar~t"".a, bcząc, ze spowodu1e to 1e 

1 

ra niepewności, w jakiej dzitł~ przed: 
żeń, wątpliwości, obaw. Cykl artykułów ' nanie, ie metoda deflacyjna jest słusz- jasno zarysowanych. Bo du:żo słusznośi;\ go ozyw1en1e. . . , si~biorczość prywatna. R. ~· nie my;:1~ 
b. udnistra Matuszewskiego w „Gaiecie na, lecz, że złą była jeJ realizacja. Jedni jest w tem, co pisał p. Matuszewski, że Nie mamy przekonania do pro1ektow 

0 
zmianie tych warunków; chce przeisc 

Polskiej" był iskrą, która spowodowała wierzą, że braki metody uda się wre- są tylko dwie drogi, prowadzące do rów P• R.N. Oczekiwany przez niego efekt ponad ich głow11• Czyżby przeprowadze­
wybuch tego ładunku. Wybuch wyrazi) szcie · naprawić. a artykuły p. Matuszew- nc.>wagi gospodllfczej: deflacja lub dewa- mógłby mieć miejsce tylko wtedy, gdy~• nie tej zmiany uważał za niemoiliwe; 
się dziesiątkami artykułów w całej po~· ' skiego traktują jako pomyślną wróżbę lnacja, Przeciwnicy obu tych dróg nie by kapitały zostały żużyte w sposób nt.~· czy może, podzielając zastrzeżenia p. 
skiej prasie. Dla zorientowania się w na• w tym zakresie;. inni stracili nadzieję. znajdują trzeciej. Nie chcą deflacji, a:.: bardziej celowy _ skie~owane do wła· , Stpiczyńskiego w stosunku do walorów 
strojach opinji ważnem jest zrobienie 1 Oddzielną grapę stanowią ci, co wogóle nie chcą też dewaluacji. NiP. dlatego, a- ściwych punktów organizmu gosp.odar· I przedsiębiorczości prywatnej, nie dice 
ptzeglądu wahiejszych chociaż głosów, zwątpili w 11łnszność deflacyjnej metody. by walutę złotą traktow~i jako fetysz, c:z:ego. Ni~ mamy jednak zaułanta do dopuścić jej do głosu? 
jakie padły w dyskusji. Nie jest to za~ • • zdają sobie jednak sprawę, że zachwia- państwa, jako do dysponenta lok~t. j Pod względem niewiary w dodatnie 
danie łatwe. Głosy te, choć wywołane Cl, co zwątp•I• nie waluty, to poderwanie podstaw ka· Chyba, że p. N.R. powierzy to odpo'W'e- 1 strony liberalizmu „Kurjer Potanny' ' 
tezami p. Matuszewskiego, !'!biegły jec. J Należy do nich P• Wojciech Stpiczyń- pit~iza~j~ wewnętrzn~j; to ~ęc l!oder- dzialne zadanie jakiemuś, obdarzonemu ! je$t raczej odosobniony, Większoś~ 
nak paz• zakres aprobow~1a, c:zy zwal- ski. Nie wierzy on, aby przez równanie ~ame .z~o~ła,, bez ktor~go nie up!ęk~y ponadetatystyczną przenikliwością eko- , plsm staje n.a stanowisku, że przejście 
czaru.a tych tez. ~· mozna więc ty~? . do niższego poziomu można było poQ· się dzi.s1e1sze1,, ~mu~ne1 rzeczyw1sto;:c: uomiczną „trustowi mózgów"? Czy wob od opadania wdół ku podnoszeniu się 
do mela sprowa~c przegłl!da d~sku~~· I nieść dobrobyt społeczny. P. Stpiczyń· i_i.owe~t warto~ci~m1 .. B? z czego wzi~o może B.G.K.? wgórę może być dziełem przepewszy· 
która potoczyła 51ę ~~dzo szero~em •<0 : ski ma za sobą poważny argument: rze- sr.odkt na łchmęcie zycia. w toczące się Ponadto nie sądzimy, abv udało :'lię ~ · stkiem inicjatywy prywatnej. W konsek­
rytem. Znalazł w nieJ wyraz duzy kry· 1 czywistość, która od szeregu lat rozwi· csp~e kolo gospodarstwa, z czego budo- ti ybie przymusu lokacyjnego uruchomi~ wencji - stworzyć trzeba warunki dla 
tycyzm w st~ do dotychczasow>:ch ja się pod znakiem deflacyjnej doktry· ~ac te i_i.owe zakła.dy prac.y, s~k0!Y• dro- większe środkL Przymus ten łatwo mó&~ jej rozwoju. Czy program dełlacyjnv 
metod nasze1 polityki. Zwarty do n!':- ! ny. Jak wygląda ta rzeczywistość? Za· gi, o ktorych mówi P· Stpiczynski; z cze by „ożywić" nagromadzone kapitały, a- 1 gwarantuje ·osiągnięcie tego celu? Prof. 
~wna Iron.~ bez~g~ędn;ych zwolenni- miast bogacić się, ubożejemy, pisze V· ~o tworzyć nowe elementy naszego do- le w sensie negatywnym: ulotniłyby się. Upiń9ki obszernie dowodzi w „Gazecie 
ł;tó~ def.lac11 po'!azn1e się załamał .• Je• . Stpiczyński. Podczas, gdy inne narody b~ob~tu i. potęgi, jeśli ~y~hnie, l~b ~ta· Wątpliwe jest też, aby nowe kapitały Polskiej", że tak. Deflacja bowiem, to 
zeli Ja~ to pisał P• M&Ju;;zews~ -- ! żyją, rozwijają się, idą naprzód, my we· ~~ się nteuchw.ytnem zrod~o ka!>lłali~a· c.hciały żywo napływać. Społeczeństwo p1·zywrócenie naruszonej dziś równowa­
ceł~ polityki gospodarcze1 Jest zwię~- 1 getujemy. Nietylko nie przysparzamy CJi wewnętrzne1, dostarcza1ące srodkow . ma duże zaufanie do państwa, jako kre· gi między poziomem cen i kosztów przez 
szerue dobrobytu społec:znego, to reah· nowego dorobku, lecz nawet dawniejs:r:y na te cele. I dytobiorcy; nie ma go, jako do gospoda· 1 redukcję tych ostatnich. Przywróci ona 
t:?wana W Pol~e o~. kdku lat deUa~!a : zaczynamy kwestjonować, rozumując, że ; Wśród przeciwników deflacji jedyny rza. Perspektywa dostania się w objęcia opłacalność produkcji, zachęci do jej 
111etylko nas nie zbliżyła, lecz oddaliła 1 wyrosły na nędzy wsi jest on zamkiem może p. Fabierkiewicz nie boi się zef, przymusu lokacyjnego nie by!aby zach~- rozszerzenia, wuioże ruch inwestycyi· 
od tego celu; co warta f~st 1!obec tego I na lodzie - fikcją dobrobytu, potęgi, wania z nią; nawet zaleca. Wierzy bo- tą do kapitalizowania · w tych form11ch, ny, który jest alfą i omegą ogólnego o· 
'8 metoda? Tak rozumuJe wielu. kultury. Zawsze były góry i doły, pisze wiem, że świat wchodzi w okres zwy~- któreby temu przymusowi podlegały. Na żywienia gospodarczego. · 

Nasze stanowisko w tej dyskusji ~\ p. Stpic:r.yński. Ci, co pięli się ku górze kowej konjunktury wojennej. Głównym pewno wzrosłaby kapitalizacja nieu· 1 Duża część pism podziela ten pogląd• 
czytelnikom ,,Kurjera Polskiego" zn~ne. - zwyciężali; ci, co kierowali się ku do- ' naszym celem jest więc wykorzystanie chwytna, nietylko podatkowo, ale i go- należy obniż.yć te elementy kosztów 
W dwóch artykułach: Inaczej nie" (z łowi - ginęli. Równanie wdół, sprowa· tej konjunktury. Usunąć więc trzeba I spodarczo, przedewszystkiem w formie produkcji, które, w niedostatecznej mie­
dn. 3 b. m.) i Równow:ga przedewszy- dzanie wszystkiego do poziomu biedy przeszkody, które to hamują. Należy do tezauryzacji, która jest stałym towarzy· rze objęte deflacją. ch~żlł na gospodar­
słkiem" (z dn. 'c) b. m.) wypowiedzieliśiq• J- oto nasza rzeczywistość. Co jest wa:i- : nich również deflacja. ~em fiskalno - przymusowego kierun· slwie, paraliżując jego aktywność. Czy 
pogląd, że deflacja może być skuteczna I niejsze, pyta p. Stpiczyński: ta rzeczywi- j W tym optymizmie prof. Fabierkie- ku w polityce skarbowej i gospodarcze1 możliwa jest realizacja tego postulatu? 
tylko wówczas. gdy obejmie wielką dzie~ stość, cz.y też deflacrjna doktr'l'.11!" k!ó· wicz jest jednak. raczej od~sob.niony. państwa. Pojawienie. s.ię tego towarzy- Czy wytrczne, nakreślone ~rze:z p • .Ma­
dzinę obciążeń publicznych. Takie sta· 1 ra w na1leps-z:ym razie w dalekteJ przy· I Większość publicystów, zabiera1ącycil sza byłoby tembardz1e1 prawdopodobne, tuszewskiego, w dostateczne1 nuerze oce 
uowisko zajmufelD.J uesztą koosekwen- 1 sziości i to tylko częściowo, dać może głos w deflacyjnej dyskusji, nie bardzo gdyby zrealizowany został inny postu· niają i uwzględniają wagę tego postula· 
tnie oddawna i z zadowolemem możemy ' pozytywne wyniki. 

1 
wierzy w szczęśliwy uśmiech losu, któ- lat p. N.R. - rozciągnięcia zasady „wie tu? Te dwa pytania rozważane są prz„ 

shńttdzlć - jak ~ ~ z poniższel{o l P. Stpiczyński oddaje pierwszeństwo I r}'by zawitał do nu z zagranicy i ofy- rzy~el musi stracić" również L4 to~aty prasę .. Omówir.sy je w numerze \vtorko-
przetlądu opinii F.UIJ ,..... • ....,. po- ~iliold. O apc>l!Oby ~prawy fe) wił gospodarstwo. Rozwiązania te40 publiczne. Wl)ll,' D. c:. • 

• 
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PRZE~ORSTW Z KYOZ'AL­

TU PODATKOWO-OBROTOWEGO 

Ministentwo Skarbu rwa.łało do 
waqatkich Izb i Ux-r.ęd6w, Skarbo­
wych okólnik. wyjaśniający, te wyfą­
cumie z pośród przedsiębiorstw, 

podlegających zryczałtowanemu po­
datkowi przemysłowemu od obrotu w 
trybie § 5 rozpomidzenia 21 dnia 6-go 
ma.rea 1935 roku może nastąpić tylko 
wówcas, gdy umid skarbC>Wy posia­
da konkretne dane, jak np. informa­
cje, wyciągi z ksiu dostawców itp., 
stwfenhająL<, iż faktyczne obroty, 
osiągnięte w latach 1938 lub 1934 
przez przedsiębiorstwo, podlegające 

zryczałtowanemu podatkowi przemy­
ełowemu od obrotu, przewyt.azaj4 co­
najmniej o 50 proc. przeciętne obro­
ty, przyjęte za podstawę wym.łaru 

zryczałtowanego podatku za rok 1935 
Oszacowanie wysokosct obrotów, 

dokonane pnes osoby obeznane te 
. Btosunkami gospodarczemi płatników 

a nie poparte posiadanemi przez u­
rząd skarbowy konkretnemi danemi, 
nie może stanowić podstawy do wy­
łączenia z ryczałtu. 

DbnHka taryfy 
na przemóz buraków 

cukrorovch 
Ministerstwo Komunikacji obniży­

ło taryfy na przewóz buraków cukro­
wych na szeregu kolei wąskotoro­
wych. 

Ulgowe taryfy zastosowane zosta­
ły w zw!ązku z rozpoczynającą się 
kampanJą cukrową. 

Spadek eksportu 1e21a 
polskleto do Włoch 

' We wrześniu r. b. uiznaczył się 
powa~niejsey spad~k eksportu węg~a 
polskiego do Włoch. W miesiacu tym 
~ywieziono na rynki włoskie" 121 ty­
s1_ęcy tau, co w porównaniu z sierp­
mem osnacza spadek eksportu o 53 
tysiące ton węgla. (Press). 

ZJazd dyrektoró(I) 
Izb Rzemleślnlczvch 

W Warszawie odbył się zjazd dy­
rektorów Izb Rzemieślniczych, kt6ry 
otwo.rzył prezes Związiu Izb Rze­
mieślnic;zych R. P., poseł Antoni 
Snopczyński. Prowadził obrady dy-

, rektor Związku p. Bolesław Sikor­
ski. W zjeździe Uczestniczył naczel­
nik wydziału. ·Administracjt Przemy­
słowej w Min. Przemys-łu i Hanulu 
p. K. Sokołowski. 

W ciągu dwudniowych obrad omó­
v.·iono m. in. następujące kwestje: 
zagadnienie podstaw finansowych 
Izb Rzemieślniczych, kwestję ustale­
nia zasad rozgraniczających prze­
mysł rzemieślniczy od fabrycznego, 
sprawę uprzystępnienia składania 

egzaminów zawodowych i zalegalizo­
wania wars:ztatów już istniejąCych, 
sprawę wydania kart rzemieślniczych 
wla.ściciełom wal'BZtatów pracy cha­
łupniczej, zatrudniającym obce siły 

najemne, kwestię ustosunkowania 
się władz ~bowych do rzemieślni­
ków płatników oraz bardzo obszernie 
omówiono poczynania Związku Izb 
i Izb Rzemieślniczych w zakresie 
handlowej organizacji i usprawnie­
nia w tym kierunku warsztatów rze­
mieślniczych. 

Obrotr 101agieldowe 
Dolary pap. 5.40. 
Fll!lty (banknoty) 26.05. 
.Marki (banknoty) 151, 
Dolary złote 9.rY/1/ „ 
Ruble złote 4.82'/" 
Papiery proc. bez zmiaay. · 
Stabilizacyjna 62,50; 
5(8)'/1 Listy Warsz. 55.- . 

ff 
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O ulgl 
dla lokator6w 

lilta godzin w kozienidliei stadninie paAdwowel 
Hodowla koni pełnej krwi je!li 

nietylkD r.agadnieniem nadzwyczaj 
ciekawem ale też niezmiernie trud­
nem. Przed hodowcą stają udania 
skomplikowane, <> których laik nie 
ma pojęcia. Nasza publiczność wyści­
gowa, w osiemdziesięciu kilku conaj­
mniej procentach składająca się właś 
nie z takich laików nie wyobraia s~ 
bie, jak.E ogrom. pracy spoczywa na 
barkach hodowli i jakiemi ·drogami 
wymyślnemi zmierzać ona musi do 
uzyskania coraz bardziej szlachetne­
go produktu. 

Mbr:lsterstwo Skarbu przY'8titpiło 
do nowelizacji ustawy o podatku od 

i klima.tyczne. Bo o takiego konia hodowli koni pełnej k.rWi. W1cho- lokali, którego wydatne ciężaTY ob-
. ciążaill wszystkich lokatorów, z wy-

przeete chodzi. A tymezasem prawa, wanko~e tej &tad~in~ pańat:wowej , jątk.iem bem-obotnych, zamieszkuJ•· 
kt6re rządzą d I.i~iC7'nością są do to nasi dobrzy :tnaJom1 z torow wy- cych mies7Jmnia małe jedno, dW11 
dziś jeszcze niezbadane i nie prędko ścigowych. Pokaz, jaki g-ościnne kie- lub tr.zy!izbawe i to tylko wtedy, kie-­
jesT.Cze staną się prostem do rozwią- rownictwo stadniny urządziło, wy-1 rly ~ie posiadają om 8Ub!o~tor6'\j. 
zania działaniem arytmetycznem. Je- padł imponująco. Widzieliśmy takie Cię~ te •. jak ~n.leliśmy, „ 

. . w d111&e.}'SZeJ .sytuacji dla lokato-
dynym dzisiaj wskaźnikiem i dorad- sławy Jak V11lars, Bafur, ~:-er - rów bardT.O do.tkliwie. W~zą o-
cą hodowcy jest jego doświadczenie czołowe stallony w znakonuteJ kon- ne dla mieszkań 1, 2 i 3 imowych 
i praktyka. Zważywszy jednak, że w dycji. Podziwialiśmy znakomitości 8 proc. podstawo-wego komornego; 
najlepszym wypadku klacz daje w o- płci żeńskiej z Vo~ Dunkierką, dla mies?Jkań ponad 3 izby - 12 

kresie trzyletnim dwoje potomstwa, Pryadą, Falą m i innemi licznemi proWc. ~!J: . k.-. 1. 
ka 

· d-.c......: d · 1 · , 1~1--- • ki peł JilWJ u z pr<>Je ""'waną nowe l 
uzys me tego \XSWla czem.a roz- na cze e, ?~ ~~ zwyCięs . e - zacją n eży się za.stan.owić wog6le 
ciągnąć się musi na dziesięciolecia.. ne fantaz3i l temperamentu. miś sp<>- nad celowością tego podatku. 
~a.le ałnsznie. zauważył jeden z wy- kojne o aksamit.nem spojneniu ma- Wiiemy, te podatek wtedy jest ee­
bitnych hipolo.g6w, owocu swych trony. Oglądaliśmy młodziet, pięknie łowy, kiedy je.et tani, pewny, dogo­
prob hodowlanych docr.ekać się mo- dorastających roczniaków, przyszłych dny i od~ada po:stul~tom go.~po-

Probierzem wart.ości tego produk­
tu końskiego pełnej krwi 84 wyścigi. 
N a torach wyścigowych, gł6wnie na 
torze stołecznym., rezult.aty osiągane 
przez poszczególne jednostki nasze­
go przychowu stanowią cenne wyty­
czne dla .selekcji materjału stadnego 
i dalszego przychówka. Błędem by­
łoby jednak sądzić, że po otrzymaniu 
mniej więcej wyraźnych wyników. z 
karjery wyścigowej koni, hodowca 
ma zadanie łatwe. Mając już w swem 
posiadaniu jednostki wybitne do­
brze musi się on zastanowić nad łą­
czeniem krwi. Kopulacja najbardziej 
nawet zasłużonych ogierów ·i klaczy 
nie może być czemś szablonowem 1ub 
zgoła przypadkowem. Nie ka:Me po­
wiązanie krwi daje upragniony pro­
dukt. Łatwiej jest otrzymać potom­
stwo o pewnej określonej maści, trud 
no jest jednak otrzymać produkt, 
któryby posiadał najbardziej pożąda­
ne cechy a więc szybkość, wytrzyma­
łość, odporność na warunki terenowe 

. któ darezym Jedn~ 1 panstwa. 
że hodowca po latach„. dwustu. Nie kandydatów na derblStów, rych p . d t-'· •-•· 1_. 
d 

. . . l t . ić te o '{>IerwlSZe po a tz. l'Ull\.a """ 
oczekuje 1nę więc, a jego następca am nazwy~ am za e wymien na m jest podatkiem drogim. Jego wymio 

zaezyna pracę od nowa. To jest naj - miejscu niepodobna. i pobćxr jest nie6łycha·nie utrudnio-­
większą i na.jboleśniejszą przeszkodą Całość odznaczała. się doskonalem ny. Naileży przedewszyatkiem prze­
w uzyskaniu coraz szlachetniejszego utrzymaniem wygląd koni pierwszo- P.i:m"adzać dąl~ko ~dące selek~je 

. '. między praeuJącymi k>katoram1 a 
produktu. rzę?nY: staJme utrzymane wzo~o. bem-obotnymi, dalej beuobotnymi . 

Jeśli chodzi o nasze stosunki, to Pansk1e oko dyrektora Z o P P l e- bez sublokawr6w i :z &ublO'katora­
wysuwa się jeszcze jedna trudność, a g o, choć koni nie tuczy, dogląda mi; roosyłać miljony wezwań, roz­
mianowicie brak środków, brak ka- ?ednak najdrobniejszych su:zegółów patrywać set!<! ty.sięcy ~wołań itd. 
pitałów inwestycyjnych i niska cena i jemu zapewne zawdzięa.a 'Stadnina . Te wszy~e CZY'?'n~c;1 ~~~ga-. Ją zatrudmema WJelkieJ Jlosc1 u-
koni. Instytucja wyścigów środków swoJe sukcesy. rzędniików którzy zjadają wydat• 
tych w dostatecznej ilości nie do- Uprzejmym i wybitnie fachowym ną część Podatku". Skutek 3est takt, 
starcza, wobec spadku obrotów tota- informatorem był p. inż. Szuch. że z prelin:Unowanych sum nielicz· 
lizatorowych. Hodowca, nie znajdu- Korzyści z tej miłej wycieCTJd. by- ne 'Wpływa~ą kwoty. . . 
jąc rentownego zbytu w kraju, nie łyby większe gdyby referent praso- P? · ~gie, podatek Jest -~~e~w-' , . ny I ruedogodny, co ma swoJ ścisły 
może sprowadzać z zagranicy dra- wy Towarzystwa Wysc1g6w Konnych Z"\viąrek z trudnościami gospodarcze 
gich, wysokiej krwi, · reproduktorów przygotował zawczasu w odpowied- mi l~rów. 
i matek stadnych. niej ilości spisy koni, przezna.cumych Skutek - stale wzl'a&tająca dy-

T'ych kilka uwag nasuwa się pod na pokaz i zaopatrzył je w potrnebne namika zaległoś~i w podatku Jok~­
pióro z okazji wyciecz.ki dziennikar- dane. Jedna taka lista, jaka się zna- Iowy.ro,, e~zekucJe - co w efekcie 

k
. · · ką d 'ł T z h j 1 zł · · · ł ta wysodoosc1 wpływc>w z tego podatku 

s IeJ Ja urzą. u o ow. ac ęt:v a a na miejscu me mog a wYS r- nfo podniesie. 
do Hodowli Koni do Kozienic. Kozie- I czyć na kilkanaście osób. Wreszcie trzecia okołkzność -
nice są właśnie ośrodkiem naszej A.. P. poda.tek ten przynosi minimalne e-

fekty. 

REZULTATY DNIA WCZORAJSZEG~ w chwili radosnego triumfu, wzruszył ~łę I w walce o 3
/ , dł. Tot. zw. 46.50, franc. 

Tegoroczna rozgrywka dystansowej boko obecnych i wpłynie niewątpliwie 12.50, 7.50 i 12. 
próby 

0 
nagrodę im, ks. ks. Lubomirsk;ch dodatnio na zainteresowanie się szer- Gonitwa 9. Nagroda 2200 :r:ł. dla 3 let. 

była niezwykle ciekawem i emocjonują- szych warstw ludności stolicy celami n•- i st. Dy.stans 2200 metrów: 
cem wy~iarzeniem sportowem ze wzglę- szej hodowli. 1} Rewers (j. Kozaczuk} K. Wodziń· 
du na udział, jaki wziął w tej gonitwie Rezultaty poszczególnych gonitw były skiego, 2) Tamano, 3) Torreadore, bez 
nimiecki koń Vogelweid, syn Lampas:'!, następujące: miejsca 3 konie. Wygrane w 2 min. 29 
Koniowi temu, reprezentującemu w swo Gonitwa 1. Nagroda 14-00 zł. dla 3 let. sek. w walce o łeb. Tot n1. 36.50, franc. 
jej ojczyźnie dobrą średnią klasę dy· i st. Dystans 1600 metrów: 18 i 14. 
stansową, bodowi asza mogła przeciw 1) Honorata (ż. Nowak) C. i H. L;u;­
stawić oprócz koni bardzo średniej mia- kowskich, 2) Nałęcz, 3) Huron, bez miej 
ry, tylko francuskką Little Glorię i idą sca 2 konie. Wygrane w 1 min. 43 i pót. 
cą pod 5 kilogramami nadwagi _ Ba- sek. w walce o łeb, Tot. zw. 10.50, fr. 
stylję. Mżący od kilku godzin droLn)' 5.50, 6 i 8. Zwrot stawek za Imber Erb.­
deszcz rozmiękczył tor powierzchow· :H.. i ~artaginę, które zostały na starcie. 
r.ie i zmnierszał z minuty na minutę . Gonitwa 2. Nagroda 1~00 zł. dla 3 !et. 
szan.se ty:h koni . To teź w chwili roz- I 1 st. Dystan~ 1600 metrow_:. . 
pJczęcia i!lln:twy nerwy obserwa~orów 1 ~) ~hrysahs (chł. Jagodzm.sk1) st. „I:o: 
narażone były na ciężką próbę, a natc• chow , 2) .Kord, 3) Manfred I~, bez m:e1 
rze panowało ożywienie więkS'Ze może sca 4 kome. W~g~ane w 1 mm. 44 sc-k. 
nawet nit przed rozgrywką „Derby'', {F;m łatwo o 2 .długosc1. Tot. zw. 14.50, franc. 
bardziej, że było wiadomem, iż n:t torze , 5.50, 5.50 J 6. 
znajduje się generalny sekretarz związ· I Gonitwa 3. Nagroda 2100 zł. dla 2 let. 
ku jeździeckiego Rzeszy Niemieck\ei, p. , Dy$łans 1100 metrów: i 
Alterbuerger oraz hodowca Vogę!wt>ida 1} Oktawa (ż, Jagodziński) J, Zółkiew· 
baron Buddenburg, a prezes Tow Za- skiego, 2) .Gaffeur, 3) Kryniczanka. bez 
chęly do hodowli koni w Pohce uprze- miejsca 2 konie, Wygrane w 1 min. 9 
dził żokieji, że wyścig musi fuieć c!1a- sek. łatwo a 3 i pół dł. Tot. zw. 24.50, 
rakler rzetelnej próby i wszeikie sztu-

1 

fr. 10.50 i 8. 
c~ne utrudnienia V, ogeh~eidow:i ,P!Zeby· 

1 
Gonitwa 4. Nagroda 1800 zł. dla 2 let. 

c1a dystansu będą 1akna1surow1e1 ulc:ara- 1 Dystans 1100 metrów: 
ne. . . I 1) Honwed (ż. Michalczyk) Z. Dobiec-

Po do.brym .starcie poprowad~1ł Kaz- kiego, 2) Sandomierz, 3) Tęczyn, bez 
bek, m_a1ąc tuz za sobą Vogelwe1da, a w miejsca 3 konie. Wygrane w 1 min. 10 
odstępie pozostałe z Hogarlhem na cze- sek. łatwo o 2 długości. Tot. zw. 10.50, 
le. a Bastylją i Loridar.em na końcu. fr. 5.50 i 5.50. · 

W tym porządku stawka pncbyła Gonitwa 5. Nagroda 25.000 zł. dla 4 let. 
pierwsze okrążenie toru. W drugiem o- i st. „Im. ks. ks. Lubomirskich", Dy­
krążeniu na przeciwległej prostej Kaz- stans 4800 metrów: 
bek wzmacnia bardzo tempu, p< uąga- 1) Bastylja (ż Jagodziński) I pułku u­
jąc za sobą V :>~~lweida, co było mot? łanów Krechowieckich, 2) Loup Garou, 
pewnym błP,de 'l 1e ~II<...iy :ho11.la1ą...-· 31 Hogarth, bez miejsca Vogelweid, Lo­
go go Grabscti'a, k~~ry · sąd;i.ił, że ma do ridain, Little Gloria, Kazbek, Figlarz, Ja 
:\obicia tylko syn~ Mości Księcia. Ne ro roslaw, Dniepr. Wygrane w 5 min. 32 s. 
czątku prost>?j ~law ka się grupuje, wy- łatwo o 6 długości. Tot. zw. 36.50, fr. 
chodzi swobodnym finiszem Bastvlja, a 18.50, 14.50 i 73.50. 
Vogelweida mijają kolejno również Loup Gonitwa 6. Nagroda 2500 zł. Sprze-
Garou i Hogarth. Publiczność ogarnia dażna. Dystans 1600 metrów: 
me:kłamany e;1tu2jazm i huczne brawa 1) Flamand (ż. Takacs) L, Bukowiec­
,;ypią si~ zarowr.<• J,~rzy powrocie do wa kiego, 2) Wotan, 3) Proca i Violetta łe~ 
g1 zwycie~k•e-&o jeźdźca Jago<lzińskiei;o, w łeb, bez miejsca 4 konie. Wygrane w 
jak i Grabsch'a. Z Vogelweida bucha pa- 1 min. 44 sek, łatwo o 6 długości. Tot 
ra zmęczenia, świadcząca o danym przez zw. 19, franc. 7, 8.50, 6, i 6. 

ZAPISY NA DZiś 
Dziś, w trzydziestym d.niu sezonu !e­

sie:nnego odbędą się gonitwy następu­
jące: 

Go.nitwa 1. Nagroda 1.400 zł. dla 3 !. 
i st. Dystans 2.100 mtr. 

Indolence, Kaboga, Fenella, Monaco, 
Marengo Il, Mellon, Jontek, Handicap, 
Eu ont, Rodin, 

Gonitwa 2. Nagroda 2,400 zł. dla 3 I. 
i st. Dystans 1.300 mtr. 

Surma III, Nord, Grawer, Łoza, Gol· 
den Flash, Moloch. 

Gonitwa 3. Nagroda 7.000 zł. Gonitwa 
z płotami dla 3 1 i st. Dyst. 4.000 mtr. 
Nurt, Sfinks, Rustan, Jota, Prince Gala­
had, Fra Diavolo Il, Irkut, Minerwa U. 

Gonitwa 4, Nagroda 1.800 zł. dla 2 I. 
Dyst. 1.100 mtr. 

Raguza, Ruli, Janczarka, Markietan­
ka, Groza - Cyganka, Malwa, Memoria, 
Rumak, Głusza, Mu-za, Tęczyn, Tami.z'l., 
Morwa, Herszt. 

Gonitwa 5. Nagroda 15.000 zł. im. T.. 
hr. Krasiilskiiego (Międzynarodowa) dla 
3 1. i st. Dyst. 2.400 mtr. 

Aak, Laszka, Tamka, Lipona, ł.okie• 
tek, Argilliere, Bobrujsk, Havanita, Lit­
tle Glioria, Fidelio. , 

Gooitwa 6. Nagroda 12.000 „ Widzowa· 
dla 2 I. Dyst. 1.200 mh'. 

Margas, Magistei-' Kanton, Orlean, 
Czersk, J uras. 

Gonitwa 7. Nagroda 1.800 zł. dla 3 I. 
i st. Dyst. t.600 mtr. 

Nagroda Il, Ekran Il, Madelon II, Klau 
dja, Łucmia, Limonit, Wotan, Latający 
Hol00der, Jumac,' Alerte. 

Gonitwa 8. Nagroda 1.600 zł. dla. 3 L 
Dystans 2.100 mtr. 

Saturn, Dratwa, Guerra, Anteusz, Bzii 
ra Il, Espa.nola, Baltazar, !sola Bella, 
Levi co. 

konia wysiłku. Gonitwa 7. Nagroda 1800 zł, dla 2 le\. 
Największy triumf od.niosła jednak ho Dystans 1100 metrów: NASZE TYPY NA DZIEŃ DZISIEJ8ZY: 

dowla p. H. Wo~niakowskiego, k~órcgo 1) Ruli (ż, Nowak) K, Zielińskie110. 2} 
dwa ke>nie Basty1ja i Hogarth, znalazły Tamiza i Orawa II łeb w łeb, bez miej­
się przed Vogelweid'em. Szczególnie sca 3 konie. Wygn:ne w 1 min. 10 i pół 
miejsce Hogarth'a mote nas ' napawać sek. po walce o półte>rej długości. Tot. 

1. Marengo II, Jontek, Rodin. 

pewną dumą. , zw. 25, fr. 7.50, 8 i 5.50 (Orawa) . 
Po skończonych gonitwach zjawił się Gonitwa 8. Nagroda 1600 zł. dla 3 let. 

w loży prasowej p. H. Woźniakowski, Dystans 1600 metrów: 
składając na ręce prasy 500 zł. na naj · 1) La.ncelot (ż. Lip,..wicz} st. ,,Zy:!· 
biedniejsze dzieci stolicy. Ten obywa- munt", 2) Keen, 3) Kabira, bez miejsca 
telski czyn pamięci o najbiedniejszych 5 koni. Wygrane w 1 min, 42 i pół sek. 

2. Grawer, Loza, Surma m. 
3. Prince Galahad, Rusłan, Nurt. 
4. Markietanka, Herszt, Głusza. 
s. Lipona, Łokietek, Aak:. 
6. Czersk, Orlean. 
7. Alerte, Jumar, Nagroda n. 
8. Dratwa, Baltazar, Saturn. 
Początek gonitw o .iodz. 1 min. 30. 

Jawor. 

J eś Li w dodatku apojrzymy na 
przeznaczenie tego podatku. to 
8twierdzimy, - że stał się on nie­
mal nieaktualnym. 

Podatek lokalowy przeznaczony 
jest na mec-z: 1) gmin miejskich, 
2) iJaństwowego Fu.ndoozu Rozbu­
dowy Miast i 3) Funduszu Kwate­
Tunku Wojskowego. Pobierany 
jest stale od 1 sierpnia 1926 r. Nie· 
długo więc będzie obchodził 10-le­
ci-e swego iisttriema. I tutaj należ)• 
podkreślić, że przeznaczenie jego na 
rzeez Pafuitwmve~ Fi.mduszu Roz­
budowy Mia.st i Funduszu Kwate­
runloowego jest 0tbecnie nieaktual­
ne. Oo d-0 pierwszego dlatego, że, 
jak wyikazały .spi<sy próżno.stojąl'ych 
lokali - potwiierdzone w wielu wy­
padkach przez samorządy miejskie, 
mamy na prowincji nadmiar wol­
nych lokali. Odpadła więc , główna 
przyczyna zbierania funduszów na 
zwalczanie głodu mioozkaniowego, 
którego obecnie w Polsce się nie od 
czuwa. Oo do drugiego funduszu, 
t. zw. „Kwaterunku wojakowego", 
t-0 otmymywane wpływy przez ni0.­
mal 10 lat poizwoliły na wybudowa­
nie całych seryj domów, które dzi­
siaj dają normalne dochody i umo­
żliwiają dalezą akcję tego fundu­
szu. 
Jedyną spoirną pozycją byłal)Y 

pozycja 4 proo., przez.naczona na 
rzecz samOlt"Ząd6w, które borykaj~ 
.się z e~ęiJkiemi warunk.ami. Ale nie­
wiadom-0, c2y w dzisiej&ej sytuacji 
samorząd ,;pro publieo bo.no" nie od 
stą.piłiby od swego udmału, wiedząl', 
jak mi•nimalne są wpływy z tego po· 
d&tku, jalki jest on drogi i jak ucią­
żliwy. 

Dlatego z racji nowelieacji po­
d·atku od lokali należy się zaRtano­
wać, ~ nie należał-oby wogólc 
znieść tego podatku lub tet wydat­
nie go zmniejszyć, a tern sa..'?lcm· 
przyjść ze znacwemi ulgami dla 
lokatorów. 

Urzędnik. 

Mimochodem ••• 
Często najlepsze rezultaty osiągam't 

ze spraw i rzeczy załatwianych, jakb1 
nagle, bez przygotowań, mimochodem. 

Pnz:echodzimy naprzykład Nowvm 
światem, obok znanej ze szczęścia ko­
lektury A. Wolańska (pod 19-tym). 

Na wystawach - rozłożone losy 10< 
le1·yjne. Grać, nie grać?„. Wiadomo, i• 
grać! Wygrywajll tylko graj~cyl A prze• 
cież chcielibyśmy wygrać? Naturalniel 
Jeszcze jaki Więc poco dlufie namT• 
sły. Wcbodzim-: i za niewielkie lO złe><r 
tych wybieramy sobie ćwiartkę. 18-t• 
października cią~nienie l·ej kluy. Nas:r 
los znajduje ~ę w kole SZ<:zę•cia. Mamy 
szanse wygrania, jak i i.nail Mote teraa 
jest właśn.ł.e ttasza kolej.„ 

1 w ten sposób, mim<>chodetn, mot„ 
my stać się .zaaiotni, do kodca tycia o­
pływać 'W dostatku. Tak jest - miino­

i_chodem., przechod~c obok kolekt. A.i 
Wolatask•l 



W wirze 1,c1. 

Dla sztuki fOSZYStko 
(3) KieA.11 pamu1 Ja.ni11,ka uko-Mzy­

la 8Ześć oddzial6'1D szkoty potoSuelt­
nei post.o:notoila zostać aktorkfł. 

- Janiu - zaklinała i'ł ma,tka,, p. 
Antoniowa Szydło - Ja.niu opa,mię­
taj llię! Na aktorki idą tylko te, co 
itJ,ż ~ża na żaden żywy sposób ztta­
leźć nie mogą. Czy ty z teatru wyży­
juzt 

- Marlena też żyje - odpowia­
dało rezohdnie dziewczę. 

- Nie ZMm tej Marlen-11, ale dtrze 
ścijaf.skiego imienia nie ma, to pew­
nie w nieuczciwy sposób na ten chleb 
za.rabia. .. 

- Greta też żyje i wcale menaj­
gorzej. 

- I tej nie znam. Ale znowu co to 
za iniię? N a takich 1J<Lniusiack się 
nie znam. I wolę żeby moja córka na 
porządną krawcowę poszl,a, nit ja­
kieś tam Marlen:y odstawiał.a, albo 
Grety zaiwami.ala.. 

- Mamusia się 'tla 'WIJższej sztuce 
me zna„. 

- A nie znam się, pewnie, że til.( 

ni.e znam. Ale kobieta to się na sz1.u.­
ce mięsa znać powinna., rozumiesz? 

- Na garnki mmn cza,s, jak się ze­
starzeje. 

- O Boże, co fa z t<11 dziewczyną 
I mam! Co ja z nią, cierpię! Póki me­

go życia, to do żadnego teatru nie 
pójdziesz - kończyła rozmowę pani 
Szydło. 

M ala J aninka nic sobie z tych roz­
mów n.ie robił,a i dalej trwała przy 
:paojem. 

Stylizowała się na Marlenę. 
Chodził,a z dystynkcją Grety Gar­

bo. 
Ubierała się wk (prawie tak), jak 

Joan Crawl ord. 
Próbowa~a się uśmiechać tak jak 

Smosarska. 
No i uczył,a się. Calemi dniami i 

wi.eczorami uczyła się jakichś r6l. 
Plakala, deklamowała głośno. U-

• czyla się śmiać serdecznie, histerycz­
nie, ironicznie i sarkastycznie. I tak 
smno płakać. 

I OCZ'lfl,Ui,ście, zaklóc,ala,, jak to się 

niówi w raportach policyjnych, spo­
kój swoim sąsiadom. 

Sąsiedzi prosi"li, błagali o spokój. 
Nic nie r><>magało. Janinka był,a sta­
nowcza. 
- - Dla sztuki wszystko - odpowia 
dala na wszystkie prośby. 

Trwało to dosyć długo. Aż wresz­
cie sąsiedzi zniecierpliwili s-ię i za,­
tnel.dowali w komisarjacie, prosząc 
po1,i,cfę o interwencję. 

Biedna Janin.ka będzie musiała o-
. graniczyć czas trwania swoich ćwi­
czeń do godzin dzie'Tl:nych. Wieczora­
mi kazano jej ,,zachować spokój i <ri­
BZ('. 

Pa.tti Szydło na, razie triumfuje, 
c'/wć jak mćt»i już „wstyd rozszedł 
Bi~ po cahj kamienicy". 

Ale co będzie dal,ej? Czy Ja,ni,a bę­
d:Jie Marle1f4, czy nie? Jak Pa,ństwo 
m!/Ślicie? Ma niewątpliwie trudności 
z łą 'IJJ'!fWUlganą ciszą, bo przecież cza-
811 TciM. niemego minęły ... 

Remontr schronisk 
dla bezdomnrch 

Zaa-ząd MliiatSta, w dąże-nW: do sit.n-
• ~ pqpra;wy 'Mlll"Ulllków miieszkalt­

lllYIM :w ~h d'la bez.dlom­
Iey!ch, ~P~ w bieiżąc,ym se­
Z10n1ie bu1dioiwllan;ym szetr.e.g iremo.n· 
:t6w. R.dbotw te miaj ą dru'Żle miiaicze. 

me dlLa nri~ schirorui:sik:, u­
Wo7Ąg'}ędmliiajązc IW ~gólJllości ;pocL­
J:lliesiemie stall!U -samiitarnego budyn. 
kó~. 

Ogółem ~ WIY'koruam,yich robót 
W'8 wiseystkioh s.chrotriSkach wy-

... J -- -· ... . „. -

Tydzień t1iłosierdzia w . Warszawie Jeszcze wałace sle 
domv 

Odezwa kard11ala Kakowskiego Speoj.allna komi1S1ja, złoooma z pirzedl 

UT • n-. ,.,..,... odi . M''~- nru,"h J·-..:i-„„·t.ek. Orm·"'nlow·; .n~..i„y l stai·wtilciielli U·IlZęd'u ins-pekcyjno.-budo-
IH , ZW:lą'Zll\.U Z „i'J'g~l:Jlelll ~- .....,,. ;v 't:'\.LU"'°' b ' •'-'" u. ~-u"' 'sk;i,e ' sta 

si~ia", któcry odbędZie się na te- biieldy pnzeciwstawić musimy, obok w:lam.eigio Zainą.d:u MieJ go 1 -

· --.\ · ch'dli ~· --i...1· . .,.oow 1· "'•~-an' wlaa'·z P".,;„„_,.'0- ros:flwa. gnodaJkiego północno-w.a1r-r·an1-e oalleJ air. 'Il -ocezJ 1 IW'M."S:z.aW- LHJ:1J ...,.,V ""LIC:UL , ...,...,,...\> 
Skiej. Jago Eminencja K.shąm Kar- WD'JCh ,i sam0i11Ząoowyich, ?JbiJoi1".>lw1Y ~3.1aiw~go, dOikonała sz.czagółoow.Yl~h 
dymał d'r. .Aikł\sandeir K.aftrowski, W',Y!siłek ofiar!]JO(Śoi c-alego ,~ie· og1lędzin d'Omów przy uJ. Obozowej 
air1r.ybti1siklup matropoł1.ta wnxsz.a.wskt cz.eństwa. Nr : 57, 59 i 63. Są to wszy.st!ko 

..:i.-ł _... k.t' . . Po1,,.,,.;•,;s~my K-~-11·~,'·1·.·e""""' Zw1·ąz- ZllnlllrSfl.!8100 .dir-ewntiane cl.omy, w któ-
W~'oo · vuez>vę, w oreJ m. 11n, WY'- r"""''h A/UU -.;:A, „„ ... 
tam,y: .kJOIWii „Caritas" zo.rg.a.nlirowiać dlo- ~h helllki są pirzeignił-e i poiwyigi-

,.,Zbl:ii.a się zima i z mą "1cr:ótioe r()fC.Zill}'llll zw.ycu.aj1em ,,'l'ydzii1e<ń Miro- Tua1111~, gl'll.iyb dail·ak.o poS!Unięty, dtar­
z.ati•rzy w oeu:.y biied~ J ,beuJ;o,m- si~<lrai~', który w Stol'icy .tnwać bę- cłi~, zrrme21niie zrvit;u,czone ae., a w 
~~cfu \pll·rejmudąica. grozą tnolSka. 0 dlziie 00 12 00 19 paźd:ziernika b. r., j.erl1ruem z miesrz.lkla.ń stw.ieridizono <>ib­
ciieiP'ł"e mi.esuJklatme, o cilepłą ISllmawę w poz.oStiałych 21a1ś parafjaich .woh'i- Sll.llW..arllie si·ę SIUif.iltu. 
i deipłą ~&. J~ dziś z lęk!iem t dieceaji Wlalrwaws.Iciej od 21 do 30 Ze ~lęd'U m s-ban zagrai.a.jący 
Il'iietI>-Ołkiodem :partirzą rodrti.ny ił>iedln,yich paździ~ b . .r. bezpi0C2eńst1w1u publfo~nemu, bu~ 

na EM~ dzieci, ~·niaie d obckin.ite j Mi~etrnie seroo społeweństwa dynkli tle zakwa.Jifikowano do na· 
i bó1em ścritsbją się ser.ca., ~e nli-e mr.nisrza.m!kiego0 które 11"0lk rocznie t~1chm:łasto.w1aj 1110,zbiórki, po wpirzed­
będ'ą IIDOigły ~·ić iem pierw- dtaóie dowod~ g-łębo.ktiej tnoSlk:i o bied- nilem •UJswnięc:iu fodcatorów. W domu 
sey,c.h 111.01W1et ,potrzeb. J:JtY.c'h Wfl{PÓłbmici„ ode.z.wJe sńę cz·y- IXI"7-0' IUll. Obo:wwaj 57 na·leży u.su-

AfJy jiednak sprosta~ wielpm za- ,oom <m„a1r1ns1~ i posy;pią snę na alk-1 n.ąć dw.i1e ;rodrmm.y, przy Nr. 59 -
dla.nilom chw:illli bileżą.cej, nabrzmia- r:ję c'hairy::;.it:yrwną ofi1a.ry i diailki-. }OOn.ą 1rw:fzinę i Nr: 63 - z c21ęścii 

~eti sk.wtlkia.mi ~~,u gQSIPOdaireze- WlilEWJymy, ż.e w tym .zbori.nly:m czy-1 btuld~in.'!ru fro.Illt.oiweigo i 02ęśd l·ewej 
gq, nlie wY!Sltatrcrcyi p<>llll)C IIlliieliilcz- nlile me zbraknie nilkog-0 !" MilOYlllo/ - <llwóch lokarorów. . 

Jak nan Bom~ Waiman ~tnelał ~o Jan~Jtóf 
Humorystyczna rozprawa w Sądzie Apelacyjnym 

Pełna humorystycznych momentów 
sprawa dwóch żydów, oskarżonych 
o usiłowanie zabójstwa.„ „bandy­
tów", toczyła się wczoraj w .Sądzie 
Apelacyjnym. 

Pewnego dnia w Siedlcach do mie­
szkania Borucha Wajmana, liczącego 
7-0 lat, wpadło dwóch mężczyzn, któ­
rzy zażądali pieniędzy, rzekomo na­
leżnych z rozrachunku. Wajman od­
mówił. Wówczas napastnicy poczęli 
bić jego rodzinę. 

Co robi wtedy stary Boruch? Te· 
lefonuje on na posterunek policji do 
Łosic i zwraca się z uprzejmem za­
pytaniem: 

- Przepraszam, panie policjant, 
czy możno strzelać, kiedy bandyta 
napada na dom? Ja by chciałem wie­
dzieć .•• 

Policjant oczywiście rozwiał wąt­
pliwości napadniętego, a wówczas 
W aj man udał się do sypialnego po­
koju, . dobył z szuflady rewolwer i 
strzelił. Kula utkwiła jednemu z na­
pastników, Romanowi Marciniukowi 
w pośladku. Dokonano obdukcji le­
karskiej i z miejsca położenia kuli 
wywnioskowano, że Wajman strzelał 
do uciekającego. Postawiono go wraz 
z synem w stan oskarżenia o prze­
kroczenie dozwolonej graniC'IJ obrony 
koniecznej. 

Sąd Okręgowy w Siedlcach skazał 
Wajmana na karę 4 miesięcy aresz­
tu. Od tego wyroku odwołała się o-

Ogłoszenia drobne 
AAA) MEBLE nowo~z~sn~ tapcza 

ny h1g1emczne zł. 
SO. Szafa z lustrem 115 zł. Kredense 1'!5 
zł. Krzesła wyścielane 15 zł. Sypialnie 
stołowe, gabinety. Skład fabryczny: 
ŻELAZNA, 75 
róg Chłodnej. I 1025 

brona do wyższej instancji. uciekał. Czy oskarżony jest ślepy? 
R-Ozprawa toczyła się wczoraj w Wajman: - Proszę sądu, ja mam 

Sądzie Apelacyjnym i była pełna za- dobry wzrok, ale jak j.a strzelałem, 

fbawnych djalogów. to ja zamknąłem oczy ... 
Przewodn.icz4cy: -=- Dlaczego pan I N a pytanie przewodniczącego, skąd 

strzelił do poszkodowanego, kiedy on posiadał Wajman broń, odpowiada 
już uciekał? on, że była to ... pamiątkowa broń po 

Wajman: - A czy ja lllogłem wie- dziadku. 
dzieć, że on ucieka? On się tylko ty- Po wywodach obrończych adw. M. 
łem odwrócił... Goldfarba, sąd wydał wyrok uniewin 

Przewodniczący: - Owszem, on niający oskarżonych. 

Samochód w nieumieittnych rekach 
Echa tr•glcznego w,padku-prz•d s11ftm 

Panowie: Jerzy Wegenko i Andrzej miast zahamować, skręcił. Samochód 
Minejko wybrali się wieczorem na wpadł na kobietę. Nieszczęśliwa ::ma­
przejażdżkę samochodem. Wegenko ,azła śmierć pod kołami. 
posiadał prawo jazdy, a Minejko nie. Obu uczestników przejażdżki po­
W egenko ustąpił jednak w pewnym :;tawiono w stan oskarżenia, przy­
momencie kierownicę Minejce. Samo- czem Minejko odpowiadał za spowo­
chód jechał „fantazyjnie" szynami I dowanie wypadku, natomiast Wegen­
tramwajowemi przez ul. Marszałkow ko za zewolenie towarzyszowi bez 
ską, mimo, że jezdnia była całkiem prawa jazdy kierowania pojamemi 
wolna. oraz niezapobietenie katastrofie. 

Na środku ulicy ukazała się pos- Sąd skazał obu oskarżonych na ka-
piesznie idąca przez jezdnię kobiet.a . rę po 6 miesięcy aresztu z zawiesze­
Krok jej wskazywał, że była nietrzeź-1 niem jej wykonania. 
wa. Minejko stracił zimną krew i za-

Chłopcy z przyszłośc·ą 
,,T•Jn• sprzysiętenla11 wymusz• okup 

n• n•aaczyclału 
Nauczyciel gimnazjalny, Hilarski 

w Siedlcach, pewnego dnia otrzymał 
tajemniczy list z żądaniem okupu. 
Nieznani autorzy listu, podpisanego 
przez „Tajne sprzysiężenie" doma­
gali się okupu w sumie 100 złotych. 
Banknot stuzłotowy miał Hilarski 
podłożyć pod słomianką. 

Hilarski · skomunikował się z poli­

dwóch wyrostków. Jeden z nich sięg­
nął pod słomiankę i porwawszy ban­
'l<not rzucił się z towarzyszem wypra­
wy do ucieczki. 

Urządzono pościg i obu sprawców 
ujęto. Okazało się, że byli to.„ dwaj 
17-letni uczniowie gim~jalni Ka­
bas i Wloś ... 

cją, która poleciła rzeczywiście polo-KebJe laklerofl1an2, :~:l\dk~: . . żyć w ~?nówion;e~ mie3scu pien.iq.-
chenne, meble dziecinne, komplety przed rZze, a Jednoczesme urządzono zasad.z 
pokojowe w różnych kolorach • poleca kę. 

Sąd Okręgowy w iSiedlcach skazał 
obu na karę po 2 lata więzienia. Wczo 
raj Sąd Apelacyjny w Warszawie 
złagodził karę do 8 miesięcy aresztu 
dla każdego, a wykonanie jej zawie­
sił na przeciąg dwóch lat. H. STRYCHER, Warszawa, uL Karmeli- O zmroku ukazały się postacie 

eka 28, tel. 11-13-37. 782 

HEBLE n9r~!~~i!s~u~hel!~i~0~ Aresztowanie świ~dkil na sali sądowej 
rowane koje panieńskie, przedpo- UJ proces•e o szantaż 
kojowe i t. d. W · t · tó H · kt.ó 'k · t 
Poleca: Pierwsza Warszawska Wytwc.>r- proceSł.e pary szru:i az~s w · czeme,. z rego wym a., ze apara 
nia sz. CHASIN, Warszawa, Nowolip- Hartglasa i F. Chencmerowny za- teleforuczny Hartglasa nie miał wo-

ki 9, tel. 11-53-52. szedł wczoraj sensacyjny mome:ąt. góle dodatkowej słuchawki. Prokura-
Uwaga: Filji nie posiadam. 1031 Tacjana Zalenkij, która mieszkała tor domaga się aresztowania świad­

Fro+eroManle wiórko~anie, cy.kii 
I. W nowa.nie, mycie 

s:i:yb, sprzl\tanie biur, mieszkań. RobGty 
zduńskie. Pluskwy tępię gazami. Robota 
fachowa. Cegielski, Browarna 8, telefon 
628-92. Dzwonić godz. 14 - 16. 886 

razem z Hartglasem i była zameldo- ka za złożenie fałszywych zeznali. 
wana w jego mieszkaniu, w czasie ze-1 Sąd postanowił Tacjanę Zalenkij a­
znań opowiedziała, że przez dodatko- resztować. W cusie rewizji osobi­
wą słuehawkę przy telefonie słyszała stej znaleziono przy niej .„ spisaną 
treść rozmowy Hartglasa z Jerzym treść zeznań. 

nJi(Js;l olroto 60·000 z;łotyon. Nie mo!na taniej Chencinerem. Z rozmowy tej wyni- Wczoraj zakończyło się badanie 
kało, że stroną grożącą był nie ·Hart- świadków, od jutra rozpoczną się 
glas, lecz Chenciner. W tym momen- przemówienia stron. 
cie prokurator przedkłada zaświad-I 

- ""I i ekutecmiej zue.kliamować swefo przed 
/lnO le§w. C P.1?.? "1/i ą, 10 siebioretwa, niż dać „ogłoszenie drobne" 

D.:-iśJoon!2ni 2CproOr(IJank!9i ruldgowe. w ' najpoważciejszyin dzfo.nniku fO<'podar czym ,,Kutjer Polski". Al. Jerorolimekie 
33, tel. 9-77-08. Na .t'd~e wysyłamy A R T R E Ty Z M ta' tł ł · · · ~ d ...-ółpracownikL pows re na e z er przemiany materii. .c.ą aj-

uMeżCZY ŻDi wolą ··-.- cie bezpłatnych broszur i STOSUJCIE ZIGŁA 

Maz· atki·" stu~e~tk~ d~~:~~~epn;~hle~~. '!~t~: 1. CHOLEKINAZA H. Niemo1· ewskiego „ matyk"' f12yk1, chem11. Dorosłych spe-
------------..;.:~ m.eio4 .Tel. 1~-10-10. 1090 WllRZa'WL Notą•Swiał • mu a.oteJó i .Jdad'l aptec:zn&1 
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KWAD~ATURA 
.KOCA 

'fo zadanie niemożliwei 
do rozwiązania. Noto• 
miast zagadnienie zdo. 
bycia w jednej chwili, 

'dobrobył1.1, rozwiqzu[e 
loterja. 
Nabycie· 'lizczęśliweg~ 
·tosu loteryjnego może 
być zadatkiem karjery1 
Ju? wiele tysięcy ludzi 
:zdobyło, na leL drodze 
d~om.t. 
Szc::t8Uwe losy do 1..e~ 
klo:sf~ej Lot. Państw., 
lctórei ciqgnienie rozpo. 
;czynaT się 18 pa:tdzier. 
oi.ka r; b. sq do nabycia ' · 

- -~ti'Jj lcolekturze,.-- - ~ 

IA.WOLAń'iKA 
" Centrala. ,,_,.. 

Warszawa, Nowy Św1af'19. 
Oddziały: w Warsza";;,ie~ , , 

Wilnie t K!"ltowl·e-: 
Zamówienia zÓmiejscowe 
'o ł a t w I a m y o d w r o ł n l e.1 

Konto P. K. O. 7192 
~ . 

Niedziela s1orton 
Dzisiejsza niedziela sport?wa nie ma! 

wielkich atrakcyj, ale ma m1mot~ s~erec 
imprez ciekawych. W. Wa~aw1e inte­
resujący mecz piłkarski L~1a - <;ra.co-­
via ściągnie napewno w.ielu . wid~.hv· 
Amatorzy boksu mają dwa talu~ ~1dc· 
wi6ka do wyboru. Nim Sło~ 1~s1enae. 
położą kres se:1JOnowi urządza)!\ 1eszcze. 
swe biegi kolarze. , . , 

Na prowliocji szereg meczow ligoWJ~ · 
a w Wielkich Hajduka.eh mecz motocy_­
klowy Polska - Niemcy. 

Sz.oz:egółowy program niedzi.elnych i~ ' 
prez sportowych jest następUJl\CY: 

WARSZAWA 
Na Stadjonie Wojska Po~eto. o ~ 

12-ej mecz o mistr.zostwo L1g1 Leg;a -
Cracovia. I 

W Gmachu Cyrku o g. 12 mecz bo~„ 
serski o mistrzostwo Warszawy Polonta 
- Maka.bi. 

W Teatrze Nowości o godz. 13-ej mec.i; , 
bokserski Gwia.zda - Fort Bema. : 

Na Dynauch o ~· 16-ej zawody kol<rI"• ' 
skie. ; 

W Dc•D'-U Ak.ademidńm otwarcie be.~ 
SP.JIU zimc.we~_,), 

Na trasie Warszawa - Sochaczew -­
Warszawa (75 kim.) odbędzie się o 1-0-eJ 
rano wyścig kolarski robotniczych k~u­
bów. 

Na Forcie Bema o 9-ej start do wyści·. 
gu kolarskiego na 125 kim. dla licencyc) 
ne>wanych i na 75 kim. dla nielicencjono 
wattvch 

Pozatem odb1cdzie slę ra.id motocyk~~ 
wy Legji na trilsie Warszawa - Kra~ 
ków - Warszawa. 

NA PROWINCJI 
W Krakowi~: mecz ligowy Wisła -

Po~Clń. 
W Lodzi JI''.,st.rzostwa bokserski~ 01i.~, 

gu łódzkigo i Dzień Lekkoatletyki. 
W Wiełkicii Rajdukacn mecz motflcy­

klowy Polska - Niemcy i mecz !ig.,wy 
P<>lonja. - Ruch 

W świętochłowiuch mecz ligowy 
Śląsk - Garbarnia. 

We Lwowie mecz finałowy o wejście 
do Ligi - ::;!\b - - Czarni i turniej pint 
ponl!owy z udziałem mistrza świata Wę­
gia Barny. 

ZAGRANICĄ 

W Budapeszcie - mecz lekkoatlety­
czny Polska - Węgry. 

ZIEMIA ZE STADJONU WOJSKA 
POLSKIEGO NA SOWINIEC 

Weroraj odbyło się na Starljonie 
W oj.ska P-0lskiego ur-0c-Ly;ste pobra· 
nie ?Jiemi celem przewiezieni~ jej 
na Sowiniec. 

Na stadjonie zebrali się p. o. pn;e 
wod.niiczą.cy Ra.dy Naukowej wycho· 
wania fizycznego, gen. Ro~ppert, 
dyrektor Państwowego Urzędu W. 
F. pułk Kilińsktl, 1pułk. Grabowski, 
prezes Legji, pułk. Rudolf, kierovr 
nile Okręgowego Ur,zędu W. F. ppłk . 
Ozuiryłło, c'Złonkowie zairządu klubu 
wojskowego Legja, sekcji motocy­
klowej klubu oraz inn i przedstawi­
ciele :władz i k.lubó.....: spo.Li.nw,ych.. 
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RESTAURACJA 

„ADRJA" 
Plac Kościuszki 7 tel. 12=97 w Piotrkowie 
ma zaszczyt zawiadomić Sz. Publiczność że od 
1 października codzienie od godziny 8=ej wieczór 

koncertuje sfoleczny 

KWINTET ROSYJSKI „ E C H O" 
a w niedzielę i święta, wtorki i piątki od godziny 

12 do 3 po południu. 

DANCING TOWARZYSK·I 
ZARZĄD. 

lrzebo IHOUiBkDW. się UOjbiB~DiBjSIYmi 
Przepiękna pogodna je• 

sień, roztaczając czar swego 
piękna nad Polską, wkrótce 
się skończy. Z · nastaniem 
zimy skończą się również 
roboty publiczne ,na których 
za trudni one są liczne rzesze 
bezrobotnych. Pamiętajmy · 
jednak, że nie są wszyscy 
zatrudnieni. Czas najwyż„ 
szy zastanowić się nad lo­
sem najbiedniejszej ludnoś · 
ci. Mamy fu oczywiście 
tylko na myśli Piotrków i 
najbliższe okolice. 

Powszechnie wiadomo, że 
w Piofrkowie znajduje się 
około 5.000 bezrobotnych. 
Mniej więcej 3/4 spośród 
nich jest elementem napły· 
wowym ze wsi, który ściąg­
nął do Piotrkowa gł6wnie 
podczas robót ullenowskich 
i fu już pozostał. 

Nie wątpimy przeto, że 
Piotrków i Ziemia Piofr= 
kowska, znane ze swej ofiar­
ności i wyrobienia obywa• 
felskiego, gorąco zajmą się 
losem najbiedniejszych, tych 
parjasów, którym żadne in· 
stytucje społeczne ani pań· 
stwowe przyjść z pomocą 
lłie będą mogły. Trzeba 

przeto natychmiast przystą• 
pić do utworzenia Oby• 
watel1kie90· Komite· 
tu Niesienia Pomocy 
N•iblednieiszrm. 

Aby zaś akcja dała jak 
najwydatniejsze wyniki na• 
leży utworzyć jeden Komi• 
fet dla miasta i powiatu. 
wciągając najwybitniejsze 
jednostki do współpracy. 
Jesteśmy pewni, że pod pa· 
tronafem wybitnych jedno• 
stek, które słaną na czele 
fego Komitetu, akcja przy• 
niesie pomyślne rezultaty. 
Niewątpliwie Komitet fen 
ufrzymany będzie na czas 
słały, gdyż nie przewiduje 
się na razie polepszenia wa 
runków w nc:1jbliższej przy• 
szłości! Czynniki obywatel­
skie na czele tej akcji naj• 
chętniej widziałyby p. Sfa. 
rostę Strzemińskieg_o. 

KUROPATWY 
kupuje każdą ilość po nsj wyższych 

cenach dziennych 
St. Matyaszczyk, Eksport zwie­
rzyny Leszno Wlkp. Rynek 29 

Tel efo n 301. 

Wiil!ll ==•: 6SiiMUAUZZ&. a• &:nr• wcom. u==-wA•lmP 

Pij, pij, pij bracia, pij, 
Bo kto nio pijo - nio wio, żo żyjo! 
locz ni~ pij nigdy napoju zlogo­
Pij tylko piwo Braulińskiogo! 

Ze szkolnictwa 
w Piotrkowie 

Według krążących w o· 
sfafnich czasach pogłosek, 
nauczyciel szkoły powszech­
nej im. Tadeusza Kościuszki, 
p. Juljan Szulczewski, dłu. 
goletni sekrefarz Powiato­
wej Rady Szkolnej, przejść 
ma wkrótce na emeryturę. 
W yda)e się wprost niepraw­
dopodobnem, aby fen pełen 
energji i zapału do pracy 
zawodowej i społecznej pra• 
cownik miał już opuszczać 
szkolnictwo i przechodzić 
wstan nieczynny. 

Cz•s odnowił 
prenumerate 

Zmiany w Piotrkow. 
Prokur•turze 

Wiceprokurator S. Okrę• 
gowego w Piotrkowie p. 
Kazimierz· Sfaryszak opuś­
cił Piotrków, powołany na 
stanowisko wice prokurato. 
ra Sądu Apelacyjnego w 
Poznaniu. Cieszącego się 
w kołach towarzyskich p. 
wprokuratorafora i małżon• 
kę żegnali na dworcu ser• 
decznie państwo Henryko­
stwo Angiewiczowie, pań­
stwo Henrykostwo Płowec• 
cy, państwo Leonostwo Ja 
sińscy, prof. Juljan Szul. 
czewski, oraz koledzy i pra• 
cownicy Urzędu Prokura­
torskiego. 

Od Wrd•wnictwa 
Następny numer ,.Dzien" 

nika Narodowego" wyjdzie 
we wtorek rano. 

Z ·ircia katolickiej 
młodzieir iensklei 

w Piotrkowie 
Dnia 6 bm. Katolickie 

Stowarzyszenie Miodzieźy 
Zeńskiej parafji św . . Jacka 
urządziło uroczystą Aka· 
demję uu Cczi Matki Bos­
kiej. O godzinie 10 rano 
druchny w mundurach orga­
~izacyjnych wyruszyły ze 
sztandarem na mszę św., 
gdzie wszystkie przystąpiły 
do stołu Pańskiego . O g. 
5 pp. w sali pa:rafjalnej roz· 
poczęto Akademję hymnem 
odśpiewanym przez młodzież 
żeńską „Pieśń hołdu Marji". 
Poczem l<s. proboszcz K. 
Krzyszkowski w serdecz­
nych słowach przedstawił 
obecnym . cel organizacji i 
znaczenie urządzonej uro­
czystości. 

Następnie druchna pre• 
zeska wygłosiła referat p. t. 
„Najświętsza Marja Panna 
patronka młodzieży", 3 dru­
chny wypowiedziały dakla. 
mację. Po części religinej 
druchny odegrały wesołą 
inscenizację pt. „Bartos" i 
3 akt. sztuczkę pt. „Obraz 
Matki Boskiej", zakończo• 
no Akademję o godz. 8 w. 

Wszystkim którzy raczyli 
zaszczycić swą obecnością 
naszą maleńką i ciasną ~al. 
kę, mme)szym składamy 
serdeczne prdziękowanie 
Drucbny paraf. św. Jacka. 

Zapisz sltt na czlonk• 
L. O. P. P. 

Nr. 45. 

Echa batalii 
kartoflanej 

w Gorzkowicach 
Dnia 21 lipca na peronie 

stacji kolejowej w Gorzko· 
wicach rozegrała się wielka 
bafalja na tle zawiści kon­
kurencyjnej, w zwiąiku z 
eksportem kartofli z Gorz• 
kowic i okolicy 'do Zagłę· 
bia. Kartoflany przedsię­
biorca Franciszek Ziemba 
sprowokował awanturę z p. 
Franciszkiem Domagało, 
który skierował sprawę do 
Sądu w Piotrkowie. Na 
11 b. m. była wyznaczona 
rozprawa. Zastępca praw• 
ny podsądnego znany obroń· 
ca mec. Czesław Różycki 
wniósł o odroczenie spra~y, 
z uwagi na pot~zebę powo• 
lania nowych świadków. 
Sąd do wniosku fego . się 
przychylił. 

Opinja w Gorzkowicach 
oczekuje z wielkiem zainfe· 
resowaniem przebiegu i wy­
niku tej sensacyjnej roz• 
prawy kartoflanej. 

Z kroniki żałobnej 
W Warszawie zmarł po 

długiej chorobie magister 
farmacji śp. Juljan Grabow• 
ski, b. wiceprezydęnf m. 
Piotrkowa po wprowadzeniu 
samorządu za czasów oku­
pacyjnych, przeżywszy laf 
55. Zwłoki sprowadzono z 
Warszawy i umieszczono 
w Kościółl<u Najś. Panny 
Marji. Pogrzeb odbędzie 
się w poniedziałek o godzi• 
nie 3 popołudniu. 

Posiedzenie Radr 
m. Piotrkow• 

Dnia 15 bm. odbędzie się po­
siedzenie Rady Miejskiej z nast. 
porządkiem dziennym: 

1) Odczytanie protokułów Nr. 
25 i 26, 2) Komunikaty Prezy­
denta Mi8st8, 3) Spr8wozdanie 
za rok 1934/35, 4) Wnioski i in­
terpelacje. 

Kronika Tygodniowa. 

Sympatja jaką cieszy się Abisynja na całym 
świecie, za wyjątkiem jedynie Wloch, spowodowała, 
iż na stosunki miejscowe będziemy w tym feljeto­
nie przez Addis-Ahebskie okulary. Przypuszczamy, 
że Negus, król królów, na nas się nie obr8zi, ca 
najwyżej tylko popadniemy w konflikt dyplomatycz­
ny z jakimś nyausem Piotrkowskim. Natomiast o 
nasze mile naguski z portu Ligi Morskiej w Sulejo­
wie, jesteśmy spokojni i możemy w razie potrzeby 
dać im zadośćuczynienie na lądzie, w powietrzu 
i w wodzie. Wszak wiadomo, że woda jest naj­
grotniejszym żywiołem, bo zalewa ogień, z czem 
się jednak nie zgadza jeden z filozofów Piotrkows­
kich, twierdząc, że najgroźniejszym żywiolęm jest 
gęś, gdyż pływa po wodzie. 

Po tak uroczystym wstępie z Z8palem zabie­
ramy się do pracy! Uj I ostrożnie z zap8leniem I 
Może być pożar, a kiszki naszych strażaków prze­
ciekają i wymagają gwałtownej renowacji, gdyż są 
nieświeże. Nie mamy na myś1i świeżości pod wzglę­
dem poronienia, ale poprostu „każdd jedna" rozła­
zi się w palcach! Pozatem Straż jest tak zachłan­
na, że potrzebuje tych kiszek conajmniej parę kilo­
metrów. Kroplą w morzu przeto jest kwiatek przy­
pinany chećby do najpięknicjszyeb piersi (jedyny 
podniosły moment wśród kwestarzy!) na zasilenie' 
kiszek strażackich. Jako legendarny potwór z Long 
Beeach śni się nowemu Prezesowi potwornej dłu­
gości wąż, ale ńie morski, tylko strażacki. W uś­
ciskach jego śpi spokojnie cały Piotrków, serca nie­
licznych członków popierajqcych biją równo obok 
serc pokrzywdzonych połowic, nie-członkiń których 

na jawie niemiłem okiem spoglądają na Oddział 
Strażaczek Samarytanek- amazonek, na widok któ­
rych grotne tywioły jeszcze bardziej się wzmagają ... 
Czasami tylko z niesamowitym krzykiem budzi się 
jakiś członek (uczestnik) wola dania pokazu stra­
żackiego, nie dawno odbytego na placu Kościuszki. 
Zbudzona druga polowa małżeńska, mniej więcej 
w te pieszczotliwe slow8, rozpoczyna djalog: Cze• 
goi się 4miejcsz idjoto? 

- Najdroższa I Przyśniło mi si•, jak nasza 
Abisyńska kape]a, tj. chciałem powiedzieć, strażac­
ka, dowodzona przez noweco grajermana, 
otrzymała od niego komendę : W prawo zwrot I 
Na lewo, druhowie, na lewo, pr7epras21m, bom się 
pomylił! A następnie, jak przejęci pomyłk11 swej 
„wł8dzy" muzykanci za.częli dąć w puzony i inne 
dziurki, każdy n4 inną melodję, przyznać trzeba, z 
taką silę, ie aż popękały sznurki, związujące świet­
ne instrumenty muzyczne i powypadały rożne pa• 
plerki i kolki, któremi były pozatykane! Boże! Ja­
kie to było zgrywne! Cóż to była za dys-harmon­
ja! O Królu Królów! Negusie Negesti I Czegoś 
tych negusów nie słyszał? Napewno byłbyś ich 
przetransportował do swej Etjopji i podarówał z 
cap-el-majstrem na czele jakiemu dzikiemu podleg­
łemu Ci królikowi. 

Na tern rozmowę małżeńskq kończymy. 

W sw~im czasie jeden właśnie z takich 8fry­
k8ńskich władców, obwożony przez francuzów po 
Paryżu, podczas przerwy koncertowej, zapytany, 
jakiego utworu wykonanie najlepiej mu się podoba­
ło, (a w tym czasie orkiestra zaczęła stroić instru­
menty) powiedział: Ol Właśnie to, co teraz grają! 
Przypuszczamy, że władca ów, orkiestrą Straży w 

Piotrkowie, a szczególnie jej instrumentami, byłby 
jes?:cze więcej zachwycony I Piotrków powinien 
być miastem szczęśliwem dzięki tej orkiestrze, gdyi 
·u ludów pierwotnych, w celu odstraszenia złych 
duchów co najtężśi -muzykanci wypPawiają brewerje 
mużyczne, niesłusznie nazywane K a ka f o n j ą. 
Wszak obecnie są to najmodniejsze fokstroty. Być 
może, że Bogu ducha winien kapelmistrz miał chęć 
zagr8ć jakiegoś marsza, a że się z tego zrobił 
pierwszorzędny fokstrott, przechodz'łCY miejscami 
w nnmiętne, upojne t8n.ro, nie jest to jego winą, 
ani muzykantów, lecz papierków, sznurków i dre­
wienek które wraz z instrumentami należy złożyć 
w Muzeum Piotrkowskiem, zawieszając nad niemi 
napis: Na tych oto instrumentach w roku Pańskim 
1935 w Grodzie Trybunalskim grano nikomu niez· 
nane melodje podczas Swięta f ajermańskiego od­
pędzaj11ce złe duchy od Piotrkowa, które nękały 
zebranych wokoło Prezesów. Dość muzyki. Wy­
dział ruchu ludności przy Magistracie miasta Piotr• 
kowa, zatrudniający zbyt szczupły personel, z za­
niepokojeniem przyjęł do wiadomości utworzenie 
żeńskiego Oddzi8łu Str8żackiego w Piotrkowie. Dla 
uzupełnienia całokształtu sądów o tym Oddztale 
musimy podkreślić, że kucharki Piotrkowskie tak 
zwane pomocnice domowe, ze zgrozą przyj~ły ten 
takt do wiadomości, oświadczając, że ze strażakiem 
bez spodni (tych krótszych nie bierze się pod uwa„ 
gę) nie będą utrzymywać, żadnych stosunków. Sześ­
cioletni zaś widz wśród publiczności, obserwując 
defiladę, z rozbrajającą naiwnością zapytał mamusi: 
Mamusiu I Czy dziecko strażackie to bocian niesie 
w kasku? 

Glauko•. 

Redakcja i Administr•ci• ul. Słowackiego 28 parter, weJłcie od frontu. 
Prenumerata za „DZIENNIK NARODOWY" wraz z dostawą do domu lub przesyłką pocztową wynosi 3 złote miesięcznie. 
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